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Tkaeze PZPW N1• 2 
wykonują zobowiązania z nadwyżką 

Jak podaje. korespondent, z 
PZPW Nr. 2, tow. Robaszkie­
wicz, tkacze, którzy przystąpili 
tam do współzawodnictwa dłu­
gofalowego, JUZ w pierwszym 
miesiącu t. j. od 15. II. do 15. 
III. •wykonali swe zobowiązania 
Z; nadwyżką. Tow. Leoltadia Ka 
mińska, która 2apowiedz.iała 
przekroczenie bazy o 4 proc , 
podniosła swą wydajność o 14 
proc. Tow. siauisław Majda. 
przekroczył swe zobowiązanie u 
13 proc., tow. Rajczak ·o 8 proc., 
tow. Bartoszewski o 13 proc . 
tow. Dudzie o 12 proc., tow. 
Kluczkowski o 12 proc., tow. 

Przybył o 7 proc., tow. tow. J.la 
remach ł l\laloiep!lzY o 6 proc , 
tow. ·tow. Szefert i Jakubows1d 
o 2 proc., tow. Nikodema o 4 
proc., tow. Augu;;tyniak o l 
proc., tow. Płorunowska w mysl 
zobowiązania podniosła swą wy · ' 
dajność o 2 proc.1 tow. Łukasili 
o 1 proc. 

Ruch współzawodnictwa dłu 
gofalowego w PZPW Nr .2 przy 
biera coraz batdziej na sile. B i-' 
rze w nim udział cała tkalnia 
Z pewnością w jzj śl ady póirJ;i 
inne oddziały, przyś;>ksza .Jxc 
wykonanie planów produltCY.i· 
nych. 

składa~ h O ł·d· .Polsk~·~nawlqzała stos~nki . handlowe 
. z Ch1nską Republiką .Ludową 

pa Dłi~eł wielkiego- żolą.i·erza rewolucji 
Uroczysta Akademia ku czci JULIANA MARCHLEWSKIEGO w Stolicy 

WARSZAWĄ (PAP) - Uroczy11ta akademia ku czci wielkiego Pola­
ka, czołowego bojownika sprawy pe1skiego i mi~dzynarodowego proleta.· 
ri:1tu Juliana Marchlewskiego odb~ła się dnia 24 bm. w Tea,trie· Pol· 
skiin w Warązawie. 

my go Polskiej ZjednoozoMj Par 
tit Robotniczej i p olskiej klasie 
robotniczej - awanprdzie ludu 
polskiego. 
NIECH ŻY.JE WIECZNA PRzy-

Na długo przed rozpoczęciem ur;:i 
czystości salę teatru wypełnili dzia­
łacze i członkowie PZPR, przedsta · 
wicieie stronnictw · politycznych, 
Związków Zawodowych, Wojska Poi 
s1tie:go, or~c:nizacji społecznych i 
młodzieżowych, ~ajlepsi robotnicy i 
robotnice Stolicy. W lożach zajęli 
miejsca członkowie Rady Państwa ·G 

m1rszaikiem Sejmu Władysławem 
Kowalskim ną czele oraz członko­
wie Rządu Rzeczypos~olitej. 

Sztandar ten białostoccy robot- JA:tię NARODU POLSKIEGO 1 
nicy wręczyli 8 sierpnia 19'.?0 r. NARODÓW ZWIĄZKU RA· 
Tynwzaso-wemu Rewolucyjnemu DZIECKlEGO! 
Komitetowi Polski. którego prze· Wśród burzliwych oklasków Prze-
~odniezącym był towa.rzysz Ju- 1 wodniczący KC PZPR tow. Bo,e­
han Marchlewski. sław Bierut przekazuje sztandar sta 

Przez cały ten czas zgodnie z remu działaczowi rewPlucyjnem1l, 
wolą towarzysza Marchlewskiego członkowi SDKPiL, obecnemu robot 
sztandar ten przecbowyWany był nikowl fabryki „Ursus" Szwarcowi 
w ~uz~m Rewolucji Związku i przewodflfozącemu Zarz. Gł. Zw. 
Radz1eeluego. Obecnie po zwycię Młodzieży Polskiej - Matwinowi. 
stwie Polski Lodowej przek1uuje Następnie przemawia członek Biu 

ra Politycznego SED, nadburm1stl'2 
Berlina, członek Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych tow. FRIEDRICR 
EBERT. 

Pre:emówienie przedstawicie1a De 
mokratyC'Znych Niemiec przyjmują 

zgromadzeni długotrwałym! oklaska 
mi. 
Przewodniczący KC PZPR Prezy­

dent Bolesław Bierut zamyka część 
oficjalną akademii. 

W częśei artystycznej poezje, ?ie­
śni i utwory rewolucyjne wykonali 
czołowi artyści Stolicy. 

Na akademię przybyli również 
członkowie Ambasady ZSRR z dzie 
krnem korpusu dyplomatycznego Wi 
ktorem Lebiediewem na czele oraz 
przedstawiciele placówek dyplomat~· 
cznych krajów demokracji ludowej 

Przemówienie Przemodniczącego 
Prez ydent a 

KC PZPR 
Bieruta Bolesława 

Przewodniczy akademii Przewo- Towarzysze! ObyWatele! · I wojny imperialistycznej w wojnę do 
dniczacv Komitetu Centralnego Drod!Zy goście _ delegaci brat- mową, w wojnę prv.eciwko własnej 
PZPR' ·Prezydent RP tow. BOLE- nich partii! burżuazji w celu obalenia kapitaliz 
SŁAW BIERUT, Przewodniczący Ko mu 

1i1itetu Obchonu 25 rocznicy zgonu Zgromadzili~my się, _aby_ zł~żyć 1 
• '::dy Wielka Rewolucja Paź• 

Juliaaa Marchlewskiego. hołd powracaJąc:pn na ziemię 0 J':ZY dzierniklm'a wyrwała go z obozu 
stą prochom. Juliana. Mar?hlewsk1e- koncentracyjnego w Havelbergll, 

W prezydium akademii zasiadają go - wielki~go patrioty ! niezlom- stanął nlezwloc:mle pod sztanda-
C7łon kov,;ie Komitetu: sekretarz?. ne?o bojownika .° wolnośc ludu pra 1 rami tej rewoluo.łł obok swych 

czeJ I wreszcie pogłębianiem bra 
terskiej, wieczystej przyjaźni z na 
rodami Związku Rad~eckiego -
ostoją I nadzieją całej ludzkości 
- na-ród polski uwieńczy dzieło 
jego życia I triumf Jego walki. 
Uroczystą akademię ku czci Julia 

na Marchlewskiego ogłaszam za ot­
wartą. 

WARSZAWA (PAP). - Do kraju 
powróciła delegacja polskich organi 
zacji handlowych pod przewodnic­
twem deleg~.ta Ministra Handlu Za 
granicznego tow. Jarosława .Strocza 
na, która przebywała przez 2 miesią 
ce w Chinach Ludowych w celu na­
wiązania stosunków handlowych. 

W wyniku rozmów, przeprowadza 
nych w przyjażnej atmosferze, za· 
warto ,; ramienia poszczególnych 
central handlu zagranicznego szerf!il 
kontraktów kupna - sprzedaży. Mi.ę 
dzy innymi zakupiono w Chinach 
Ludowych: soję, herbatę, tytoń, ko11 
centra.ty wolframu, tłuszcze. 

Chińskie organi2acje handlowe 

zakupiły w Polsce tlmnL'l.y, wyroby 
walcowane, ' metalowe, n„r:;i;ędzla, 
chemikalia. · 
Niezależnie od tego podpisano 

między Ministerstwlłmi Handlu Za 
granicznego porozumienie, obejmu­
jące obustronne dostawy towarowe 
na okres popl'zedzający zawarcie 
mit:dzypaństwowego układtt handlo 
wego, który będzie w nieGługim 
<'Zasie przygotowany. 

W ten sposób zapoczątkowano 
między Polską · a Chińską Republiką 
Ludową bezpośrednią wymianę to-· 
warową, która niewątpliwie ma bar 
dx.o szerokie per5pektywy rozwojo­
we. 

Manifestacje ~t Parmie 
podczas pogrzebu ofiary bestialstwa policji włoskiej 

RZYM (PAP). - W pogrzebie za· 1 miejscu kwiaty, składając hołd ofle 
strzelonego przez policję w czasie r.ze poległej w obronie wolności. 
strajku powszecbn~go robotnika Na wiecu żałobnym przemawiali : 
Attlli Alberti'ego w Parmie wzięto I sekreta.rz Włosklej Konfederacji 
udział 150 tys. <>sób. Władze zabro· Pracy - Santi, przywódcy Związ­
niłf wszelkich manifestacji. Policja ków Zawodowych Parmy oraz. 
była jednak bezsilna wobec wielkiej przedstawiciele Partii Komunistycz 
ilości osób, biorących udział w po- nej i Partii Soc.iallstycznej. 
grzebie i zakai; faktycznie został W Bolonii i Florencji odbyły się 
przełamany. strajki pod ha.słem solldą.rności z ro 

Przed katafalkiem zmarłego, botnikami Parmy. 
wzniesionym w gmachu Izby Pracy, Pierwsze wyniki dochodzenia ustrs 
przez 6 godzin .defilowały. tłumy 0 · liły ni~zaprzeczoną winę polłcji któ 
bywatell. Na miejscu, gdzie poległ, • 
ustawiono powiększoną fotografię ra. bez powodu napadała na strajku 
zmarłego. Ludność ~łożyła na tym jących. 

KC PZPR tow. tow.: Józef Cy- c1i_uJącego. W śwre. ~lanej posta.ci J~- 1 przyjacl6ł z SDKPiL. obok Feli· 
rankiewiQz, Roman Zambrowski ana Ma_rchle"."ski~go wyraziła s:ę I ksa Dzierżyńskiego i pod przewo 
i Aleksander Zawadzki, Członko- ze sz.~eg?lną siłą nie.t~lko wspama dem najwiekszych Pl'ZYWÓdców i li' Ił/alce 0 pohó1• i §@Ciali~,,. 
IN;e Biura Politycznego KC i człon ła h1stona bohaterskieJ walk! pol- i str1"egów tej rewolucji _ LENI-
kowie ICC PZPR, zasłużeni działacz!! s~lej lclt'sy ro~otnicze) o wyzwo1e- NA i STALINA - oddał jej z· I li G d . "'' -
rewolucyjni, Budowniczowie Polski n!e. na~<Xlo!"e .1. s~e.czne, lecz ~Ó\\'. wszystkie JWC siły. a o g a c e m· e n t' w n I ' ro z I e c. 
Ludowej, wybitni _przedstawiciele O.iez historia wielkie) rewolUCYJneJ • - " ' · -
świat.J ri<. 1ki i sw1l:!. . walki proletariatu największych kra Jako jeden z czołowych pttyw6d- , ,J . . ' ' -

otwieraj~c akademie Przewotl11i- j~w ~uropy o zni~sienie systemu ka i ców. Komunistyczn~j Part~ Polski • • • 
czący KC PŻPR Prezydent RP Sole pitahstyczne~o. ucisku. o zwycięSt\~~ I nal~zał _do budo"."11icrzy~ Między.n~- od . b a 11 a· 1 MaJ· owe 
sł<iw Bierut serdecznie wita i za[;Jra ~d~ałów SOCJahzmu,, o trwały pokoJ ro~owk1 Komumsty~~eJ. ~astępn~e p eJIDUJe zo ow1ąz I .... 

·- sza do prezydium delegata WKillb>. między wszystkimi narodami. I zas był je~ny~ ,z m1c1atoro\~ i two~ C' z ł b. wzywa masy ; pracu1·qce Polski" 
członka CK WKP(b) i dyrektora In- s·„.&-..· int od 1- l CÓ\~. znane] międzynarodowe, organi I . ze rwo n e a g ę I e 

. " l-,,.c eresom nar u po zacJ1 MOPR "iOSącej pomoc rewo- · d • ' · t b ł • 
stytutu Marksa-Engelsa-Lenina tow. sklego może tylko ten kto sh1ży I 1 . . t • .. tk• h k "ó ś . I .. o uczczenia: SWlA a ro o niczego 
p · t p ł I ed t · 1 - • UCJoms om wszys ic raJ w w1a · "" 

.10 _ra . os? e ~~a or'.łz . pr71 - s. awi~ nteresom międzynarodowego pro 1 ta. GRODZIEC (PAP) - Cał~ klasa plan, a dok. ońca bież. roku 90 tys. to:i wodniczącego rady zakładowej 'tow. 
c1eh Niem1eck1eJ SocJahstyczneJ Par Ietariat'1" - t ak nauczał I zgod- i . . · r 1 
tii Jedności: tow. Fryderyka Eberta nie z tą zasadą walczył całe swe I Zycie J walka Juliana Mar- 1 r~botnicza ślą!>ka czyn1 pr~y~otowa- więcej. Jednocześnie zobo,viązuje się, Kaczmarka, k tóry jednocześnie w 
_ członka Biura Politycznego SED, życie ten nie7!łomny przywMca chle~s~iego - to duJJ?a i chluba l ma ~o uroczystego o~chod'! sw1ęta ro- r.e do3tarczony kamień będzie odpo· imieniu organLtac.ii PZPR i dyrek-
nadburmistrza Berlina, członka Ra- p olskiego ruchu. robotniczego, któ I polsk1&J klasy robotniczej._ !en b?t:uczego - .1 MaJa, ktore '! roku wierlni.~j wielkości. cji zakładu zobowiązał się d9 udzie. 
dy Narodowej Frontu Narodowego rego równocześnie \\Taz z na.mi wielki Polak - RewolucJomsta . b1eząc.vm _będ~ie przegl~dem. ~1ł kia- Te proste, mocne słowa Jana Dziu- la.nia realizator<>m zobowiązań pro-
Demokratycznych Niemiec, tow. Pa- czci jako Jednego ze swoich za-

1 
stal się wzorem międzynarodowe- ; sy r~~tmczeJ, wszystkich .sił demo- bałki rebrani powitali burzą niemi!- dukcyjnych ja,k najdalej idącej po-

ula Merkera _członka Biura Polity służonych działaczy, ZWYoięski, go rewolucjonisty proieta.rlackie- : kracJi. t po~tępu oraz po~ęzną_ mani· knących oklasków i okrzykami na mocy i opieki. 
cznego Niemieckiej Socjalistyczn<>j lud rosyjski i odradzająca się dziś l go. Julian Marchlewski jest '>Ym ~e7tacn m1ędzyl!arodcWeJ sohdarno· cześć przywódcy międzynarodowego „Wspólnie i kolek·tywnle będrle-
Partii Jedności. tów. Hermana Axe poH-tycznie nfondeeka klasa robot l bolem'Tpatrioty - in.ternacjonali~ , sc1 mas pra~uJących, ,';a!czącyeh _ frontu pokoju Józefa . Stalina i przy· my pracować nad reaUziwją. na.szych 
na _ członka sekretariatu Nie- nicza. sty, łączącego miłośc dla swego o J.>~~wa człowieka, wolnosc 1 trwały wódcy mas pracujących Polski Bole- zobowiązań, aby dzień 1 Maja był 

· k·e· Socjalistycznej Partii Tedno narodu z więlklmi przodującymi pokoJ. ,;~~wa Bieruta. triumfem klasy ro.botniczej Polski 
~~ee 1 J - V Droga narodowi polskiemu postać ideałami ludzkości, które wcieli- \ Aby uczcić święto klasy robotniczej Na mównicę wchodzą kolejno ka- i dokumentem nasze.i niezłomnej 
'ci. Juliana Marchlewskiego, którego pro la w życie rewolucyjna walka pro l czynem i zadokumentować swą nie- mieniarze, łamacze, palacrze pi€cpwi, walki o pokój i p~t@" - powie· 

Ponadto Prezydent zaprasza du chy wróciły do wolnei ojczyzny w letarlatii międzynl'rodowego. wal : złomną wolę walki o pokój i postęp, kraniści, pakowacze, tnurarze i 1n- dział tow. Kaczmarek. 
prezydium Zofię Dziertyńską i Ja- 25 rocznicę jego zgonu. jest przepię ka 0 nowy ustrój społe<YJ.DY, .o ' załoga cementowni „Grodziec" rzuc1· ni, wszyscy meldują o podjęci.u zo- Na źakończenie zebrania r obot ni-
na Dzierżyńskiego - żonę i syr,a knym wzorem I symbolem więzi braterską przyjaźń pomiędzy , ła wyzwanie pod adresem mas pra- bowiązań długofalowych, zmierza- cy uchwalili rezolucję, w której czy 
wielkiego rewoluc.jonirty Feliksa międzyna.rodowej, która zbliża i łą- j wszystkimi narodami, które zdQla '. cującycł> całego kraju. jącycb dp wysokiego przekroczenia tamy m. in.: 
Dzierżyńskiego oraz Zofię M&rthlew ' c:zy ideologi~nie rozdzielane przez ' ly się •. wy'llWolić z przemocy im- ' W sali cementowni „Grodziee" norm produlccyjnycb. „Zdajemy sobie sprawę z włelkie 
ską - córkę Juliana Marchlewskie gwałt i przemoc imperialistów, ~ą- perlallstycznej, WALKA O . zgromadz!ła się cała załoga. Nad sto- „Dzleń t l Maja - święto klasy ro· go ~acze!łia. jakle przemysł cemen 
go_ siadujące ze sobą narody. TRWAŁY POKOJ. iłem prezydialnym, za którym zasiedli bot.niczej - mówi palacz plecowy towy posiada w odbudowie naszych 
Wśród głębokiej ciszy Przewodni- Jako jeden z pierwszych

1 
CZ?ło- Zebraliśmy się dziś, aby uc:re!ć ! <.'zolowi pr.zodownicy ,Pracy tego, za- Stefa.n Rojek - jest dla nas robot- miast ·i wsi oraz w rea.lizacji wiel-

czący KC PZPR tow. Bolesław Bic- :-yhhi rewoh~cjonis6tów rrk~ e;takriac- pamięć wielkiego bojownika w 25_ j lcładu: Dzrnbalko, Kidawa. Baranśka nlków Czerwonego Zagłębia dniem ' Wej rozbudowy przemysłu, przewl 
rut zagaja akademię, po czym udzie i~ t .org~nJi.za1 .tor wM pohsl ieJk. lasy 1 rocznicę jego zgonu Wyz·no- · 1 Kurach, umieszczono symbol poko- tdumfu nad zmorą ka,pitalizmu. I dzianej w Planie 6 - letnim. 
la głosu członkowi Biura Polityczne ro 0 01C::eJ. u ~acin a.re ews. i oyl lony z przemocy imoe~iali.stycznej : ju, a nad nim wielki transparent z dlatego w imię hasła .walki o po- · Jesteśmy świadomi, !e wzrost gos 
go KC PZPR tow. Edwardowi Ocha- zawsze 1 nieugię e wierny między- 'd 1 k kł d h, łd h ' napisem · Przez współzawodnictwo kój i P. ostęp._ na eałym. świecie po- podarc'"" Polski' Ludowej ..... a donio 

narodowym ideom proletariatu. Ja- n~ro . po s i s .a a 0 proc om; dl f 1· " d •1. :1 Pl 6 - ~„ ··1 

bowl. ko ma.rksUit i 1 j 1 t i . wielkiego przywodcy polskie; klasy . u~o a. owe, o rea 1zaoJ a-nu • dejmuJę dzts zobll'Wląrianie .zwlększe słe znaczenie w wa.lee o wzmocnie· 
Poszcz~gńlne f .! ugmenty przeinó- rzyl, że prz~szł~er:::O:: sp!l~i:: ro:i>otniczej i zasłużonego _działa~za l letnieg1.'.'· . nia swej wydajności o 14 ton ~llrr- nie sił c>bczu pokoju. 

w.ienia Przewodnic.:ą-.:e~o KC PZPR go, jego prawdziwą niepodległość i. m1ędzyna;odowego i:>rolet~riatu. Ic.e- l ~,Jak zł'we _ob~azr stoJą przede .m!1ą kru na zmianę. ~~roduku,1emy Wbrew usiłowaniom lmperłalls· 
wywołują długotrwałe oklaski. <P1 ze wielkość moie urzeczywistnić tylko I a~y, o ktore walczył w ciągu 40 lat , dm walki o zyc1e i chleb robotmkow wi~cej <:~entu - oswwulcz9: tow. tów, którzy dążą do trzeciej wojny, 
mówienie Prezydenta Bieruta poda- zwycięstwo tdeałó~ socjalistycznych. ! swej dzi~łalności rewolucyjnej, ltle-

1
· Zagłę~in, la~a 1901-;-~9, lata .najgo- RoJek wsród grzmotu okl~o"! ze- rośnie potęga ZSRR, przodownika . 

jemy oddzielnie). Walczył nieugięcie ,z wszelkimi aly ~!'olnej "'.alk.i lu~u polskir;go, . ręt3zeJ walki -. mow1 73-let1!4 eme- branych :--- ~tl'ze~y ostatmi: siady sil pokojowych i państw demokra.~ 
Następnie, w•ród owacji zebra- odmianami nacjonalizmu, widząc w rosy,Jsk1t>~o I n1e~1~ckiego J?rzec1':"- ) ry~o';,any robotnik cementowni. „Gr?- barbarzynskieJ WOJDY, a.by dzieci ~a cji ludowej. Zwycięstwo mas ludo· 

nych wstępuje na trybunę delegat nich wyraz ideologii burżuazyjnej, k? tyr~-nh ~mperiabzmu. ktory wiel I dz1ee - Ja!l Zych, znanr boiowm.'< ~ze wy~~ta.ły w at?1osferze pokOJU wych w Chinach, powstanie demo­
CK WKP(b) tow. PIOTR POSPIE- zaporę i Pl'Zeciwstawienie proleta- Jne sąs1aduJące z sobą na.rod:\'. trzy- ruchu robotm7zego. - Widzę w?'~i- i spokoJnie budowac. ~o~ły lepsze, kratyem.ej republi~i w Niemczech i 
ŁOW. (Przemówienie tow. Pospie- riackim dążeniom socjalistyctnym, mał w o~owa~h uci?!t~· zeru.)ąC n~ 1

1
. zerowane, zacięte twa~ze. robotmko:W now_e, s~jalistyczne zy~ie: . Vietnamie, to wielkie sukcesy obo 

łowa podajemy na 5'tr. 2). których sztandarem było hasło twór · podsycaniu. nien.awisci wz~ien;ii:eJ 

1 

wr,.lc.zących o !ep~z.e z~c1e w cz~s1e Row?ie gorąco. po"'.'itah r rte~~~~~ zu postępu i pokoju. 
Długo i gorąco oklaskują zebrani ców Manifestu Komuni"'y,....nego· - stały się dziś rzeCZYWistoscią, ~traJku na kam1emoiom1e w Grodzcu, robotnicy ;z.obowiązanm I> .ac Nasza walka. o przekroczenie pia.· 

· °' "'" · k 1 L • • h · d „ ł k6w młynow surowych, ktorzy po- · • 
słowa delegata Cenłralnego Komi te- „Proletariusze wszystkich krajów _ prze uwane są przez WYZW? on~ m~ ~~zm1ą mi w us z.ac 1eszcze zis. p o- stanowili do dnia 1 maja dać 0 10 nu,. o ka.zdą tonę cementu, to na.sz 
tu Wszechzwiązkowej Komunistycz.- łączcie się!" I sy ludo"'.e w wolne, spr~w1edllwe 1 m1enne słowa Juliana Marchlewskiego, tys .• m. sześć. szlamu pcmad plan udzia! '! walce m~s„ pracujących ca 
·nej Partii (bolszewików), stojąc - B ł . . hl . . \ na wzaJemnym zaufaniu oparte wygłoszone podczas strajku u Hui- oraz skrócić czas trwa.nia remontu lego sw1at;i o ~okoj . . . 
wznoszą okrzyki na cześć wodza i ~ więc Juh~n. lfarc ewski n_:e- ! współżycie. służące sprawie pokoju c1yńskiego: ,,Pamiętajcie, walczący młynów suroWYch z 3 tygodni do 14 w_ zako.nczenm rezoluc3i zebrani 

Proletariatu S·w1·~towego ,.... JÓZEFA z 0 nym ~vyrazic_ie em rewolucyJne '1 i wolności. ro-botnic" mówił wtedy ten wielki pa- t e d 
w go marksistowskiego nurtu w pol " dni. Zobowiązania ws' ród wielkiego 8 wi r .zaJą.: • 

S IINA s·k·i!m ruch b t . ym k . - I Smiertelne szczoitki wielkiego Po· tr-iota-internacjonalista, że przysz- Zbli d I 1 M j któ 
TA ' • u ro o mcz w o resie 1 

k . „. t . d „ ł „ d 1 k" • d • entuzjazmu zebranych p-0djęli rów- " za się z ~n a a, O: 
jego ksztal' owania s ię i dojrzewania I a ·a - Re~olueJOJUs Y wr!lcaJą zis osc !1aro u po.~ .iego, l~~o p~aw Zl· nież palacze wszyst1dch pieców, pra spotykamy w ogniu ~strej walki 1!11 

W ręczenie sztandaru ideologicznego, który walczył z na- i kw i:zci i trt1!1mfie· d
1
o ~f!Jd~wande1go wą n;!';,h~~letgłi°ksc 1 wol~ostc mo.zde u

1
r,ze cownicy suszarni, załogi młynów, lionoyvych mas. pracuJących o pokoj, 

.rewolucjon~stów cjonalistyczn 1 ortunist czn· ide ra!!l•. za k oy~go wo nosc, mepo e- czy~vi~ .me Y 0, zwyci~s wo 1 ea 0,w kranlści, robotnicy warszta.tów me- walki klasoweJ z resztkami kaplta-
ologią praJcowich P;yWó~ców I tgłhos~ i .szczęlsCie wa.Iczyił opn lbke~ lwyd sotc3althstybcz:iych'.k·, Na~7:e.ł ma_rzema cha.nlcznyeh, murarze piecowi. pra· lizniu o pełne zwycięstwo socjaliz· 

białostockich PPS. Był też Julian Marchlewski bo c n1en1a ca e swe ·~yc e. o.s 1 u s a!yc 01owm. ow .z1sc1 Y ~1ę_ cownicy administra.cyjni, hufce SP, mu w Polsce. Dzień 1 Maja - świę 
Delegat Partii Bolszewickiej-to'!. jown:kiem rewolucji przeciwko ty-1 pracujący w głębokim hołdz~e ch~·Ii kom:7:Y.. Jan ~yc.h =--- iqea .socJahzm•t uczniowie szkoły przemysłowej i to mas pracujących ca.lego świata.­

Piotr Posplełow wrę02a Przewodni- rani·i carskiej w roku 1905. w której g~owę przed urną z_ prochami. swego zwycięza na. swie~~e. ZostaJ,e nam te- wydziału ele·ktrycznego, członkinie uczcimy nowym wYSiłkiem dla. do· 
czącemu Komitetu Centralnego Pol- proletariat polski walczył wspólnie- mezł.omnego przy'W.od~y i czcią oto- raz .u~~wa~ac. p~k.?J• walczyc 0 postęJ> koła Ligi Kobiet oraz personel te<:h- bra Polski Ludowej. 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- z rosyjską klasą robotniczą. Jako pa c,.;y Jego boł_Iaterskie imię •. Ma.sy 1.ll· na t ::i · ~ m swiecie · niczny. My, robotnicy cementowni „Gro· 
czei tow. Bolesławowi Bierutowi triota i internacjonalista stre;egl n ie I dowe Po!ski jeszcze wyzeJ P?'1_n10: Teh1:1tem obrad jest sprawa godne- Po przeanalizowaniu zobowiązań dr.lee", wzywamy robotników wszysł 
staty bojowy sztandar rewolucjoni- złomnie solidarności międrzynarodo-1 ~ą . zwy~ic:.skle sztandary Wletkie~ go uczczenia czyn,em święta klasy zgłoszonych indywidualnie lub ze- kich cementowni i wszystkich za.­
stów białostockich. wej proletariatu polskiego, rosyjskie idei .si:cJallzmu, idei po~oju I , idei robotniczej - 1 Maja. społ9wo, sformułowano treść zobo- kładów pracy, aby przeanalizowali 
Wręczając sztandar. tow. Piotr go i niemieckiego w walce 0 wol- pr~yJ~z~I woln:ych narodow. ktorym Czoh1wi przodownicy i racjonaliza- wiązania całej załogi. swoje plany produkcyjne, przeQJlali 

Pospiełow powieciział: ność wszystkich narodów. l posw:ęcił s~e zycic ~elki ~asz . ro· torzy pracy cement owni deklarują „Na podstawie zobowiązań poszcze :r.owali możliwość ich przekroczenia, 
„Towarzyszu' Bierut! Pozwólrie Był wytrwałym bojownikiem prze dak 1 plo~ienny patrJO.ta, meugięty tlal~ze podniesienie wydajności pracy, gólnych odd·z:iałów fabryki, biorąc wykorzystania rezerw 1 produkcyj. 

przekazać wam, jako Przewodni- ciwko oportunizmowi. wdzierające- r.ewolurjomsta :.roletanacld - Ju- zwi~kszenie produ!•cji i zraejonalizo- ponadto pod uwagę możliwości u- nych i możliwości usprawnienia dla 
<'Ząccmu Komitdu Centraluego mu się również do Niemieckiej Par han Marchlew!f l. wnn1 ~ jej metod. / sprawnień produkc.ii i \'!-'Zmożoną 1irzedterminowego wykonania ZR· 

l'olslliej Zjednoczone.i Partii Ro- tii Socjal - Demokratvcznej. tworząc Wytrwałą I równic niedt'mna, Czołowy przodolVtiik prac~', Ja'l pracę klubu racjonalizatorów, zalog~ dań pierwszego roku Planu 6 -letnie 
botniczcj w imieniu lnstytutn wraz z Różą Luksemburg: Francisz - jak cale twórcze życie Juliana Dziubałko. dla uczczeni!\ święta kla- <.'ementowni zobowiązuje się - do go. 
l'lfarl•~l! _ Engelsa • Lenina prz.v kicm Meh rin,giem, Karolem L iebkne Marchlewskiego - pracą nad bu 5Y rol-iJtniczej, w imieniu załogi k::i- dnia 1 Maja 1950 r. wyprodukować Wielkim czynem 1 • Majowym 
lJentralnym l\:(}mitccic Wszech- chtem. Klarą Zetkin lewice tej par clowanlem zn(bów socjalizmu w ;·,1ienio1mnów zobowią :r. u.ie się zwit>\ ponad plan 5 tys. ton kllnkru, a do Jeszcze raz zadokumentujemy na· 
r,wia7.1'owcj [\:omunMyczne.i Par- tii i póżniejszy Zwiazck· Spartaku- Polsce, nieprzerwaną. walką o rro szyć 1• :-rlajno• r pracy tak, ahy dać ko1ica 1930 r. 29 tys. ton klinltru ce- szą oiezłomną wolę walki o pokój, 
I.ii · (bolszewików) historyc7.ny sa. walcząc n ieustras.zenle z szowin; k ój, umacnialliem interna<.'jonali- ::a zmia~r o 23 w():zy kamienia wa- mentowego ponad plan". o socjóllfam". -
sztandar polskirli robotników c:a zmem w okresi~ wojny_ i popi!.>r':l.:ąc zm11 prnlctariackiego, szczegól nie piennego więcej, niż dotrdtci;a~. Da Burzą oklasków przyjęto to zobo- j Zebranie zako11czono odśniewa-
łegosto.ku. leninowskie hasło tJrz.eksztalcenia wobec niemieckie.i klasy robc;t.ni- to do dnia I maia o 11 ŁYs. ton ponad wiazanie. ?.łożone Drzez wiceprze- niem Międzynarodówki 



J.µlJan Marchl,e.~ski --płomien.ny bojoY~tn. i_k 
· · .wielkich idei proletariackiego inierna~ionaliz'mu , 
TOWARZYSZE! . p , . . d I CK WKP (b ł c w 
Skład~n:iy dzisiaj hołd.świetlanej r%emow1eme e egała ) cz onka K KP (b) dyrektora Instytutu stwa robotniczo - c~opsklego na Ił· 

pamięcj 'wielk;iego Polaka rewoluc~o M k E I . f ' ga.ntycznYDI terytorium byłego im• 

nisty Juliana Marchlewskiego, ;e- ar SO - nge SO - Lenina Piotra Pospiełowa wygłoszone na akademii . w Warszawie pei:ium carskiego pomna~a. sUy prole 

dnego z najs·tarszych przywódców i 
1 1 tan:i.tu Europy Zach'ldmeJ'', 

założycieli ·polskiego ruchu robotni- rzysz Sia.Iin, Rewolucja 1905 r. za- zahartowanym rewolucjonistą, któ- tny propagandzista. Robotnicy i stu zwycięstwa burżuazji w krajach E-

czego, wy.Ritnego działaclla między- koflczyla się chwilową porażką pro- 1·ego nie mogły złamać żadne niepo- denci Moskwy i Uralu z ogromnym uropy Zachodniej. Spełnione przepowiednie 
narodowego ruchu robotniczego, pło Jetariatu. Lecrz. już ta rewolucja nad wodzenia i burze - był również Ju zainteresowan.iem słuchali jego „.„Mając na uwadze całokształt 
mienn!'lgo. propagatora wielkich idei wyrężyła siły caratu, spowodowała lian Marchlewski. wspaniałych wykładów na temat sy zjawiśk społecznych - pisał 
proletariackiego internacjonafo.m:i. w Rosji potężny rewolucyjny ruch tuacji międzynarodowej. Marchlewski - możemy śmiało 

Cztery dzl·esi·ęc.i·oleci'a _ od 1885 robotników i chłopów i stała się, jak Będąc w ·niewoli · w Hawelbergu 
Ó 'ł Le · Mar hle k' t · d Marchlewski jest jednym z or- powiedzieć, że Związek Socjalisty 

roku' kl."'dy· Ju1· 1·an Marchle"~•r 1· bi"e m w1 run, „generalną próbą" c ws i o rzymuJe ra osną 
"'' ""~ w· lk" • · '" 0 e" o zw · t · W' lk' · p · ganizatol'ÓW Międzynarodówki cznych Republik Radzieckich 

~e u-'-'ał w kółkach Wiellde~o Pro ie tej Pazdz1ernikowej Rewolucji vvl SC YClęs wie ie JeJ az-
,„ u:u ~ s · i· t · dzien11'koweJ· Re ol „ s · i· t Komunistycznej. Wśród podpi- sprawa proletariackiej rewolucji 
Ietariatu aż do . jego śmierci w 1925 OCJa 16 yczneJ. w UCJl ocJa is ;;-cz sów pod manifestem I Kongresu - jest formacj<> zbudowa.ną na 

roku - walczył on bez przerwy o ·Po rewolucji 1905 roku Marchlew nej. Z 'miejsca wysoko ocenił on „ 
Zna e 'e R 1 ·· p 'd · "k Międzynarodówki Komunlstycz- granitowym fundamencie, która 

wyz.wolenie klasy robotsnicrzeJ", o SO ski k. ontynuuje aktywna walkę prze cz m ewo UCJl az zierm o-
CJALlZM. · ciwko międzynarodowemu reformirz wej, jako zwycięstwo idei interna nej figuruje również i jego pod- się wzmocni niezależnie od tego 

mowi i przeciwko rosyjskim mien- cjOnalizmu, jako na,jwiększy w hi- pis. jakie by burze i klęski nie oczcld 

Przywódca proletariatu szewikom, lldrajcom i renegatom, storii świata przełom, jako począ- Gdy w listopadzie 1918 r. pod wały jej w przyszłości. 
którzy znieważali rewolucję, nawo- tek nowej ery w dziejach ludzkosc! wpływem Rewolucji Październiko- Równocześnie, w państwach ka 

Pod~bnte, .- jak· inni :polscy rewolu­
ejoniśd - Ludwilt Waryński, Feliks 
D7lierżytłski - Julian Marchlewski 
jeszcze ' 'jako młodzieniec. zaczyna 
pracować w fabryce, ażeby bliżej po 
znać żyaie rn.botników. Gorące współ 
czucie dla . ciężkiej doli uciskanych 
i ujarzmio11ych przez kapitalizm ro 
botników ciągnęło go do proletariac 
kiego środowiska. Tu, między robot 
nikarrii,' w upartej pracy samoksztal 
ceniowej nad marksizmem. staje się 
dojrzałym bojowniikiem i przywód­
cą proletariatu. 

J,ączy_ on rewć>lucyjną nam!ęt­
no-ść z naukową pewnością, źe u 
dskany przez"' ka.pitalizm prole­
tariat powołany jest przez_ histo­
rię do ro2lbicia sta.rego ustroju, o 
partego na . wyzysku czł«>wielta 
przez c~łowieka i do -ibudowania 
n<>wego, wy~sze.go, socjalistycz­
nego s!fołeczcństwa. Marchlewski 
wie..Zył 'i' wiedział, że· z punktu 
wiclzebfa praw' ro-zwo,ju społeczeń 
·stwa. ludzkiego tak samo niechy­
bne jest zwycięstwo socjalizmu 
nad kaPitalizniem jak niechybnie 
Po nooy · następuje dzień. 

ływali klasę robotniczą· Rosji do· re- - ery SOCJALIZMU, w przeciwief1 wej w Rosji, wybuchła rewolucja pitalistycznych widzimy kurczo· 
izygnacji z dalszej walki rewolu.::yj- stwie do ery KAPITALISTYCZNI:':- w Niemczech, starzy towarzysze we· wsti·ząsy życia społecznego. 
nej. · GO BARBARZYNSTWA. Ma.rchlewskiego-Róża Lukseml:>!.lrg Walka pomiędzy proletariatem a 

W liście do Marchlewsldego z ilni'a i Karol Liebkn"echt wzywają go do wyzyskiwaczami dochodzi do ta-
Jak słusznie przewidział Mar- N1'em·ec Pr b d N' · 

7 paźd'&ierndika 1910 roku Lenin u- 1 · zy ywa on o iem1ec kiego zaostrzenia, które nadaje tej 
<;hlewski, obalenie władzy imperfa z kon· cero styc ·a 1919 B ł to 

dzlela mu wskazówek i rad, w J"aki zm r. Y walce cechy rewol!wyJne. W l'llwi 
listów w RosJ·i, przerwanie łańcu- c"ęz'k' · k B 1 k · d 

sposób należy w prasie niemieckieJ· 1 1 0 res. ezcze na rea c1a po li obecnej spostrzegamy jeszcze 
cha międzynarodowe!to frontu im•":! dn"o ł gł · R" L k b · 

·stawiać opór antyrewolucyjnym wy- ~ "' 1 s a owę. oza u sem urg I przewagę siły, ordynarnej siły po 
stąpieniom rosyjskiego mienszewi- rialistycznego .w Rosji, wywarło de Karol Liebknecht byli już zamordo stronie burżuazji i je.j aparatu pań 
ka Mal"towa i innych. cydujący wpływ również na history wani przez reakcjonistów. Gardząc stwowego„. 

czne ·losy ludu polskiego, buduJącP.- n1"ebezp1"eczen"st e J l' M 
Marchlewski' "'YS·t""UJ'e przeci··vko w mi. u ian ar- Burżuazja na. razie triumfuje, 

„ .,., • go obecnie socJ'alistyczną Polskę. chle sk" · k · d 0 d -
M t · ł · • I w 1• Ja o Je en z przywo cow lecz nigdzie nie może się ona po· 

ar <>wowi na a.mach memtec •i~go NiemieckieJ· Partii KomunistyczneJ· 
pisma teoretycznego „Neue Zeit" chwalić trwałością swego trium· 
pod pseudonhntm Karski. Wkrótce Nieustraszony prowadzi niesłychanie ciężką walkę. fu. Aksjomatem jest, że walka, 

Lenin· wysoko ocenił odpowiedź„ u- ł • Julian l\'larchlewski był nieu- która dziś zakończyła się całkowi 

dzieloną przez Marchlewskiego mien ŻO n1erz rewofucii straszonym i bez skazy ŻOŁ- tą lub częściową poraycą robotni 
szewilrnm; w sw. ym artykule ,,Dwa R 1 . . NIERZEM REWOLUCJI. Smia- ków; wybuchnie jutro z nową si 

ewo UCJa Pazdziernikowa przy-
światy" Lenin pisał: „w „Neue Zeit" niosła wyzwolenie Marchlewskiemu. Io i dalekowzrocznie patrzył na- łą. Jak wiadomo, nie może ona. 
Martow otrzymał druzgoc"C"' odpo- N przód, nigdy nie upadając na du- nie wybuchnąć, gdyź cały społe-„ „ a żądanie Rządu RadziPddego 
wiedż od tow. Kal'Sldego". M hl chu w okresach czasowych nie- ozny byt tych państw kapitalisty 
,,_ arc ewski został zwolniony z obo 

,- (Lenlin, dzieła, t. XIV, wyd. 3. str. zu koncentracyjnego i latem roku powodzeń i porażek rewolucji. Za cznycll, wyrwany i wytl"ąr.~my 
382). wsze niezmiennie wierzył w z-.;y wskutek wojny z dotychczasowych 

W pr12:eddzień I wojny "światoweJ· 1918 · przybył do Moskwy. Zostaje cięstwo sprawy klasy robotniczej, torów, nie mofo znaleźć nowych 
wybrany na członka Wszechrosyj-

Marchlewski WYrażnie widzi we-wnę skiego Centralnego Komitetu Wyko w zwycięstwo socjalizmu nad im podstaw, gdyż kapitalizm nie mo 
trzny kryzys w Niemieckie; Partii nawczego Rad. perializmem. że zabezpieczyć klasie robotniczej 

Socjal - Demokratycznej, kryzys, W swym wspaniałym artykule pt. i małorolnym chłopom nawet 
który doprowadził tę partię w sierp W Związku Radzieckim towarzysz „Znaczenie rewolucji rosyjskiej dla tych mizernych warunków bytu, 

niu 1914 r. do zdrady sprawy między Marchlewski prowadzi wielką i róż sprawy międzynarodowego proleta- jakie istniały do wojny". 

narodowej solid&rności proletariatu, norodną pracę jako wybitny teore- riatu", napisanym w r. 1923, porów Mówiąc o nieuniknioności nowych 

Propaga·tot marksizmu do popierania burżuazyjnego, impe- tyk, literat, działacz naukowy, relt- nuje on dwa światy - młodą socja- ,walk klasowych między proletaria­

rialistycznego rządu Wilhelma. W tor Uniwersytetu Komunistycznego, listyczną Republikę Radziecką i ~ta tern a burżuazją w Europie Zachod-

Marchlewski był utalentowanym liście z dnia 6 października 1913 ro- jako wielostronnie wykształcony e- rzejący się świat kapitalistyezny, U< niej, Marchlewski wskazywał w tym 

propagatoręm idei marks·Lzmu, .napi- ku Marchlewski, występując w konomista, działacz partyjny ł wYbi dowadnia nietrwałość chwilowego ~e artykule, że „samo istnienie paii-

Z jaką mocą brzmią dziś te głębo 
kie myśli i słowa tow. Marchlewskie 
go, jak spełniły się i spełniają. jego 
przepowiednie o tym, że pierwszy na 
swiecie kraj socjalizmu będzie się 

·coraz bardziej w'l.IDacniał nie-zależ· 
nie od wszystkich burz dziejowych, 
że chwilowy triumf imperialistycz 
neJ burżuazji w Europie Zachodniej 
jest nietrwały i że siły proletariatu 
będą wzrastały. 

Spełniła. się druga wspaniała prze­
Plj),Wie.dnia Mal'chlewskiego, że Rewo 
h~ja Październikowa wYWrze potęż 
ny wpływ na. zwycięstwo rewtlucji 
ludowej w Chinach i w innych kra 
jach Wschodu. 

Sprawa, o którą walczył · Ju­
lian Marchlewski, odniosła wiel­
kie zwycięstw.o. Dziś obóz pokoJu, 
socjalizmu i ·demokracji liczy jui 
w swych szeregach ponad 800 
milionów ludzi, ponad jedna trze 
cła ludzkości buduje nowe życie 
na ogromnym obszarze od Oceanu 
Wielkiego aż po f,a~ę. W pierw­
szych szeregaeh tego pott;żnego o­
bozu pokoju i socjalizmu, kiero­
wanego przez wielkiego nauczy­
ciela pracującej ludzkości Towa­
rzysza Stalina - kroczy now!ł 

Polska., ta Polska, o którą p~ 
całe swe życie walczył Julian Mar 
chlewski, Polska ludu pracując1: 
go, POLSKA -.BUDUJĄCA SO· 
CJALIZM. 

Pod wypróbowanym kierownic­
twem Polskiej Zjednoczonej Partil 
Robotniczej, masy pracujące Polski 
swą b,ohaterską pracą pomyślnie bu 
dują- socjalizm i wzmacniają potę­
gę swej Ojczyzny. 

Niech żyje Polska. Zjednoczona 
Partia Robotnicza! 

sał większą ilość bojowych odezw, imieniu Mehringa„ Róży Luksem­
artykułów, . broszur, które niosły w burg i swoim własnym, mówił 0 sy 
masy zasady nauki marksistowskiej. tuacji w Niemieckiej Partii Socj::il -
Napisał on szereg teoretycznych Demokratycznej w przededniu woj­
pra.c .z dziedziny ekonomii, historii, ny. 
i innych zagadnień . . Prowad2lił akty 
wną wa11tę przeciw reformistom, I 
przeciw rewizjonistom ma.rksizmu. 

Marchlewski nierozerwalnie łą 
czyi g6rącą miłość do swojej oj­

. ezy2lHY1~' do- -ewofo,iJO narodu 7). re~ 

··wohtcyjrtyhi pfoleta'riaeldm 'inter 
na:ć,iohalizmeD)/' Zawsze · wal·" 

„„.Moje przekonanie Jest tego 
rodzaju, że partii zagraża niebez­
pieczeństwo popadnięcia w ma­
razm, o ile się będzie tak działo 
nadal. W takiej sytuacji dla re­
J:Volucyjnęj pa.rtli istnieje jeden 
tylko ratunek: moeliwie bardziej 
zaostrzona, bezwzględna samokry 
tyka". 

~ie1niecka Republika Demokr~tyczna 

czci pami~ć Juliana Marchlewskiego 
Przemówienie .. Friedricha Eberta - członka .Biura P9łitycznego · SEb, nQdburmisłrza Berlina 

., ciył przeciwlio nosicielom•ideolo­
gii" burżuazyjnego nacjonalizmu, 
·którzy „ro'llbi.iali · ruch robotniczy 
Polskhi asłahiali jego siły. Wska 
zywa.ł, że. „tylko ten może służyć 
interesom narodu po·lskiego, kto 
służy inł-l3resom międzynarodowe 
go proletariatu". . 

-Marchlewski widzi.al w rosyjskim 
ruchu rew.olucyjnym naturalnego, 
wiernego sojasznika polskich mas 
pracujących. Pisał on jeszcze w 1893 
roku: „Rob.l>tnik rosyjski - nasz 
brat w niewoli i t1>warzysz w walce. 
Cant, który nas, Polaków i Rosjan, 
skuł we wspólnej niewoli, zginie od 
rąk zjecl11oczo·nych swoich wrogów, 
ludu 1·c-boc-iego Polski . i Rosji". 

.Svmbol soiusz:u 
proletariatu polskiego 

(„Proletarskaja rewolucja" nr. 4., 
1928 r., st.r. 176). 

Oportunizm niemieckiei 
sociałdemokracii 

i li Międzynarodówki 
Marchlewski lepiej niż inni lewi­

cowi niemieccy socjaldemokraci wi 
dział, że niemieckiej socjal-demokra 
cji grozi stoczenie się do oportuni;: 
mu. Lecz nieszczęście i słaboś~ 
wszystkich niemieckich lewicowych 
socjal-demokratów - jak wskazy­
wał Lenin - polegały na tym, Ż'? 
byli oni ze wszystkich- stron opęta­
ni „gnuśną siecią kautskowskiej o­
błudy, pedantyzmu, „życzliwości" 
dla oportunistów". 

i, ro$yiskiego . Niemieccy lewicowi socjaldemo-
. . · '. · kraci obawiali się bezpośredniego 

I •i;am _J11~1an Mar~hl~wsk1 ~ył z~- zerwania z oportunistami, nie byli 
wym uo,0~1emcm "".1ęz1 pols~tego 1.u zorganizowani, byli niedostatecznie 
chu robotnwz~go z rewoluCYJt;Ym. tu uzbrojeni ideologicznie i dlatego do 
chei;i:i·. rosyJsk!eJ. klasy robotn!cz;i. puszczali się szeregu teoretyczny~h 

W1adomo, .Jak wys°'ko .ocemah LE i politycznych błędów nie byli kon­
NIN .i STALI~·:rewolucyJDY ruch ;;:o sekwentni, obawiali ~ię do końca 
boLR·lC~Y w,~o.~c: w latach 1 re.wo- głosić hasła rewolucyjne. 
Vl-'.olucJ1 r~sy;islne.i w 1905 r. ~ooot- Spośród wszystkich ugrupo-
mc~. ro~yJSCY. /Z. gor.ąc.ą .s~mpatr~ C'cl,- wań Międzynarodówki jedynie 
no~1h s11•; do bo~aterskreJ walki poł- bolszewicy pctrafili stworzyć · 
sk1cgo proletariatu, który szedł w . . . na 
pie1;wszych szeregach rewolucji 1905 ideologicz_nych ~ ?rgamzacyjnyc_h 
roku. Nie .darmo "bojowa pieśń pol- podstawach lemmzm'! - !ł!łr.ht; 
skich robotriiltów „WARSZAWIAN- now~go typu, zas.admczo 'l'ozmą-
KA''. była ulubilVllą pieśnią całego po c:!' su~ o~ reform1s~ycznych par-
k&lenia rewolucyjnych robotników t!1 u. Międzyn~rodowki, stworzy 
polskich i rosyjskich. Przedwczoraj li om. prawdziwą . rew.olucyJ~ą 
pieś'ń- ta -ro'z.br~:rtiewała w Berlinie, marksistowską parti~'. n!eprzeJe-
jako· symbol' czci ludu demokratycz- dnaną wobec ?_Portumsto~, zdol-
nych Niem·ieć dla pamięci Juliana ną po~rowadz1c proletariat • <to 
Marchlewskiego, jako symbol czci zdobyci.a władzy,. p~prowadzic ~a 
dla tradycji rewolucyjnych proleta- ły narod do socJahzmu. Partrn 
rjatu polskiego. · Bolszewicka, ~A~TIA LENIN~· 

· Julia.n Marchlewski _ jeden '2 STALI~A stala .. s1ę wzorem dt<\ 

najwybit.niejszych . l>rzYWódców wszystkich partu nowego typu. 
i)olskiei klasy r~bo·trilezej, brał 

' czynny udział w rewolucji l!l05 r. 
Był on ricżestnikiem history~zne­
go· londyńskiego V z.ja'Ldu RSDPR, 
na którym zwyciiężyła linia bol­
szewików; towarzysz Ma;rchlew­
ski, który n'a tep. 21jazd. był wów­
czas deleg~tem okręgu łódzkiego, 
wraz z całą grupą polskich dele­
gatów aktywnie poPierał linię le 
rtinowską. 

W swym artykule „Notatki delega 
ta"; 'poświęconym wynikom V lon­
dyńskiegó zja~du RSDPR, · towa­
rzysz Sfaliil wskazywał, źe delega.ci 
polscy, zarówno ja.k i delegaci in· 
nych wielko" - p1-z.emysłowych okrę­
gów, popierali rewolucyjitą, proleta 
r1acką, bolszewicką linię na zJeź­

. d11ie. 

' Konsek~enłny wr6g 
reformizmu · i. .zdrady 

„Bo-lszewizm -- jest to taktyka 
praw1lziwych proleta.riuszy„. Wszy­
scy Polacy zdecyóowanie szli za bol 
szewikami„." - (J. Stalin, dme­
ła. t. ll. str. 49-51) - pisał Tuwa· 

Pod sztandarem 
internocionaHzmu 

W roku 1914 na narody spadła I 
\vojna światowa. Marchlewski wra1' 
z Liebknechtem i Różą -Luksemburg 

występuje pod sztandarem interna 
cjonalizmu, jako cnważny bojow­
nik przeciwlm wojnie imperialistyez 
nej. · Niemiecki 1mperJalistyczny 
rząd Wilhelma wtrąca Marchlew­
skiego do obozu koncentracyjnego 
w Hawelbergu. Lecz żadne prześla­
dowania nie są w stanie załamać bo 
haterskiego ducha Marchlewskiego 
ani osłabić jego wiary w .zwycięstwo 
proletariatu nad imperializmem. 

Gdy przyglądamy się fotografii 
Juliana Marchlewskiego z obozu w 
Hawelbergu, przychodzą na my~i 
jego na.tchnione słowa, pełne u­
czucia dumy narodowej rewolu­
cjonisty, wypowiedziane przez nie­
go w liście, o odwadze i har­
cie polskich ;:ewolucyjnych ro­
botników: ;,Wierzę, że sam diabeł 
im nie oodoła'". Takim nieug;iętym. 

cie! mu d?:wJgaJąCeJ s1!1 z rum .stolicy Pol- K::mslcich 1mperiahstow, ktorzy us1- w duchu pokoju i współpracy mię· 
. Wielce Szanowny Panie Prezyden- I tyczn~j,. pr~ek~za~ ludo~vi pr~ct,1jące· 1 pił, pr_zeci~vko z_ak_us~m ang~o-amer~- ne wychowają cały naród niemiecki 

Szanowne Towarzyszki i Towarzy- ski Luć'. owej gorące pozdrowienia od łują sprowokować . spór o granicę O- dzynarodowej. 
sze! pokój miłującego postępoweg9 Berli- I tiry i Nysy, by w ten sposób odwró- W tej uroczystej chwili, kiedy od-

Drotizy Przyjaciele! na. cić uwagę n'iemieckiej opinii publicz. dajemy Warszawie prochy wielkiego 
W imieniu Zarządu Głównegb Nie- Onegdaj. demokr!ltyczny Berlin w nej od ich separ•atystycznej polityki bojownika o pokój, chciałbym stwier-

mieekiej Socjalistycznej Partii Jed- imponu·;ącej manifestacji, w której w Niemczech zachodnich i w Berii- dzić, - a mówię to bez przesady i w 
ności wyrażam najserdeczniejsze po- brał udział prezycirnt Niemieckiej r.ie. Deklaracja ta nakłada na każde· pełni samokrytycznej oceny naszel 

dziękowanie za przyjacielskie zapro- Republiki Demokratycznej i cały kor- go postęp(}\vego N'iemca . obowiązek pracy - że w narodzie niemieckim -

szenie do udziału w przewiezieni\l pus dyplomatyczny, żegnał bojowni- walki ze wszystkimi elementami, któ i to nie tylko wśród ludzi pracy i de. 
prochów Juliana Marchlewskiego do ka naszej wspólnej sprawy - Julia- re starają. się wykorzystać nową gra- mokratów - · rośnie świadomość ko· 

ojczyzny i uczestniczenia w ur-0ezy- na Marchlewskiego, którego prochy nicę między Polską a Niemiecką Re-. nieczności prowadzenia walki o po­
stościach na Jego cześć. przez w.ielc lat spoczywały obok pro- J>llblik; Demokratyczną dla szerzenia kój wespół z masami pracującymi 

My, socjaliści niemieccy, widzimy chó1v Rarola Liebknechta i Róży Lu- nienawiści między narodamii i l'Ozpę- wszystkich krajów, · rośnie świado-

'V tym zaproszeniu specjalne wyrÓŻ· ksemburg. tania nowej wojny. mość, że wszystkie siły pokojowe mu. 

n'ienie l nowy dowód tego, jak pozy':. Przem:nviając na uroczystości ber· Oznacza to, że musimy prowadzić szą się zjednoczyć '\v ob<>zie pokoju 

tywnie kierownictwo Polskiej Zjed- lińskiej podkreśliłem już, że nie cho- zdecydowaną i bezkompromisową wal I pod wodzą zwycięskiego Zwią~ku l{a· 1 

noczonej Partii Robotniczej i polscy dzi tu o formalny gest grzeczlll>ścio- kę przeciwko podźegaczom wojen- dzi.eckiego i Generalissimusa Stalina. 

męźow;e stanu odno;;zą się do nawią. wy ani o sam tylko wyraz wcfzięez- nym, którzy z Niemiec zaehodni!:h Wielkim zadąniem historycznym 

zania przyjaznych stosunków z Nie- ności L.D zasługi, kióre Julian Mar- chcą uczynić bazę wypadową przeciw niemieckiej klasy robotniczej jest 
ni'ieck;,1 Republiką Demokratyczną. chlew.:;ki po·łoźył równie:! dla sprawy ko s'iłom demokratycznym nie tylko wpojenie całemu narodowi niemiec· 

Równie szczere dążenfo. wykazuje memieckiego proletariatu. w Niemieckiej Republice Demokra- 'kiemu świadomości, że naszymi wro-
Niemiecka Socjalistyczna Partia Je:i- l\'fanifestacja ta była czymś więcej. tycznej, ale również przeciwko kra- gami i wrogami całej ludzkości jest 

ności i rząd Niemieckiej Republiki Była ona wymownym dowodem, że jom demqkracji ludmve>j, przeciwko nie narócl polski, niie namdy Zwi;Jz· 

Demok„atycznej. W tym samym du-. ! naród niemiecki przeżywa głębokie Polsce, a w szczególn~ci przeciwko ku Radzieckiego, ale siły imperiali· 

chu międzynarodowej łąc2lności i so- przrnbrażenia, że w narodzie niemiec ZSRR. styczne, dąźące do skolonizowania 

Udarności ze wszystkimi postę{)Owy- kim z~owu odradza się zrozumienie -Towarzysz Stalin w swym histo-, całych Niemiec i przekształcenia ich 
mi i pokój miłującymi narodami dia w•trzeb .i praw innych. nar-0>dow„ ry{znym telegramie, wystosowanym w bazę wypadową przeciw Polsce 

świata, przekazuję Wam pozdrowic- zr.nmu'enie, jakie w i;kres.ie hitlerow z okazji powstania Niemieckiej Re- • Zwiazkowi Radzieckiemu. 
nia przewodrJczących Niemieckiej sk;:n prawie całkowicie wygasło. Ma- publiki Demokratycznej do w·w. tow. Wiemy, że Front Narodowy Nie­

SocjalisŁycznej Partii Jedności, pre- nifest:i.cja ta była dowodem, że do Wilhelm.a Piecka i Otto Grotewohla miec Demokratyc:mych, walczący o 

zydenta Niemieckiej Republiki Demn- społeczeństwa niemieckiego zaczyna wskazał na wielką perspektywę, jaka jedność i niepodległość narodową na- _ 
lrratycznej tow. Wilhelma · Piec-ka przenik:ić idea trwałej pr-zyjażni nie- otwiera się przed Europą dzięki ist- ~zej ojczyzny, czeka jeszcze wielka 

i premiera Rządu Tymczasowego mieck';»pol:.kiej. rtieniu pokój miłujących, demokra- vraca, aby przez doszczętrte \vyko· 

tow. Ottc- Grotewohla oraz ich życze- W cżasie naszeg-0 pobytu w tak tycznych Niemiec obok pok~ miłu~ 1 zenienie ideologi; hitlerowskiej 

nia dal:3-~ej pomyślnej pracy dla Pol- a.krutme przez hitlerowców zniszezo- jącego Związku Radzieckieg.oa. :i: móz gów i serc narodu niemieckie­

skiej Z!ednoczonej Partii Robotniczej nej Wm·szawie, przekooialiśmy się na- Ustanie przelew krwi w Europie, go, wzmocnić jego poczucie narodc-
i jej Komitetu Centralnego, dla jej ocznie, jak lud p<>łsiki .mobilizuje gdy naród niemiecki i narody Związ- we i w ten sposób przygotować grunt 

przewodniczącego Prezyde·nta Bole- wszystkit• swoje siły dla pokojowej ku Radzieckiego walczyć będą o po- pod trwały p()kój i nierozel'walną 

o;ława Bieruta i dla jej sekretal'za odbudowy. Ta wola pokoju, ta wola kój z tą samą energią, z jaką pro- przyjaźń ze wszystkimi narodami. 

p1emiera Józefa Cyrankiewicza, dla walki o pokój odpowiada całkowicie wadziły wojnę. Staj ą·: się w coraz większym stop. 

nobra całego narodu p()lskiego i SIO- narodowvm interesom ludu niemiec· Tow. Cyrankiewicz na 75 posiedze· niu partią nowl:!go typu, stojąc 

cjalisty<'.'znego post-gpu ludzkości. kiego. niu Sejmu w równie przyjazny spo- twardo na gruncie marksizmu-

Ni!)ch mi wolno będzie przy tej spo I Blok antyfaszystowsko - demokra- sób powitał powstanie Niemieckiej leninizmu, N:emfoeka Socjalistyczna 
so'nośd, jako nad'l)urmistrzowi stoli- tyczny Niemiec, w swej zasadniczej Republi)d Demokratycznej, wyraża- Partia Jedności, jako siła .kierowni· 

cy Niemieckiej Republiki Demokra- deklaracji z sierpnia roku ub. wyst:i- jąc przekonanie, że siły demokratycz cza w tej walce, rzuca na szalę 
· · wszystkie- swe umiejętności i cały 

swój autorytet, ażeby wzmocnić świ11 
tową potęgę oboza pokoju i przyczy· 
nić się do jego zwycięstwa. 

Ru~OJ' t"!llro1.l Ur;:nn B.i11rc1 lnlornHH' \ tnri:u Parł11 l\omun1s1ycznych I Ruhułniczyeh 

BUKARESZT (PAP). - Dnia 24 Partii R..obotniczej przytacza wymow :faszystowskiej istoty tego rez1mu. 
bm. ukazał się nowy numer czasopi- ne dowody przewagi. systemu gospo Uzupełnieniem 9brazu rzeczywistości 
sma „O trwały pokój, o demokrację darczego krajów demokracji ludowej jugosłowiańskiej jest przegląd prasy 
ludową", organu Biura Informacyjne nad systemem gospodarczym krajów jugosłowiańskich emigrantów rewo­
go Part)i Komunistycznych i Robotni· kapHalistycznych. Członek prezy. · lucyjnych. 
czych. J dium KC Czechosłowackiej Partii Ko 

Artykuł wstępny p~ t. „Potężny munistycznej Kopriva pisze o czujno 
front o.brońcó1v pokoju pi:ilkrzyżuje ! ści rewolucjnej i walce o czystośc ~ ;e 
zbrodnicze plany podżegaczy wojen- regów Partii. 
nych" podl~'"eśla znaczenie niedawnej Laurent w artykule zatytulowa­
sesji Sta: ; o Komitetu światowego · nym: „Ujarzmienie Jugosławii przez 
K_ongresu Obrońców P~koju i omawia I imperialis~ów anglo-amerykańskich" 
mel.1stanny wzrost nuędzynarodowe-

1
• przedstawia zgubne następstwa rzą­

go ruchu pokojowego. dów faszystowskie.i kliki Tito-Ranko 
W artykule pt. „Polityka finanso- wicza, i stwier dza że nadchodzące 

wa krajów demi;::racji ludowe.i", V. '1 „wybory" do Skupszczyny mają na ce 
Luca, sekretarz KC Rumuńskiej lu przede ws.zystkim zamaskowanie 

Wiceprzewodniczący KC południo­
wo.!lmreańskiej Partłi Plracujący~h 
Pak Chen-en pisze o bohaterskiej wal 
ce ludu południowej Korei o jedność 
i niezawisłość ojczyzny. 

W tymże numerze Jan Marek pi­
n e o paraliżowaniu przez francuskie 
masy pracujące spisku faszystowski~ 
go de Gaulle'a i Bidault. Ponadto 
numer zav:iera różne inne aktualn~ 
wiadomości. 

W ten sposób nie tylko uczcimy w 
najbardziej godny spospb pamięć 
wspólnych uojowailrów - Juliana 
.Marchlewskiego i Róży Luksembur6 
- w ten sposób partia naśza staje 
się godna zaufania po·kładap.ego w 
niej przez masy członkowskie, w ten 
;.posób ?doby wa sobie na nowo zau. 
fanie rewolucyjnego proletariatu ca· 
lego świata. 

Niech żyje nasza wspÓlna walka 
przechvko uci~kowi narodowemu i 
podżeganiu do wojny! 

Niech żyje nasza wspólna walka 
c demokrację, o pokój i socjalizm! 

Niech żyje Polska Zjednoczon'ł 
Partia Robotnicza i jej Komitet Cen· 
tralny z tow. Bolesławem Bierutem 
na czele! 

Niech żyje przyjaźń polsll:o-nie· 
miecka! • 

Niech żyje bohaterska parti!l' bot· 
szewicka! 

Niech żyje nasz Wielki Przyjaciel 
i Nauczy~iel, Wódz światnwego pro-
1-tariatu i obozu nokoju. Towarzysz 
Stalin! 
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UśuDitwiStniejące niedociągnięcia ~"~-o~fi~tJ--r .... UJ ....... o 
przy wyborach d o władz partyjnych KaIDień obrazy 

, 
Wybory do 'władz partyjnych Na zebraniu lub konferencji 

w dołowych ogniwach organiza- bardzo ważną jest rola prezy. 
cyjnych, po przeprowadzeniu 9 dium, które w myśl ostatnich 
konferencji zakładowych zostaną wskązań KC winno czuwać, aby 
w najbliższych dniach zakończo· do władz byli wysunięci najbar-
uc. dziej godni członkowie. 

Po podsumowaniu wyników i Również ważna jest .rola prze­
przeprowadzeniu oceny wyborów wodniczącego. Należy wybrać n'1j 
w organizacjach oddzia!~;vych i. lepszego towarzysza, który zgo­
podsta;vowych,. pr_zystąp1l.1smy d~ I dnie ze wskazaniami KC pokieru 
wrhoroW kom1tetow gnnnnych I je zebraniem. . 
mwsteczkowych. Uzbroj:;-ni byliś-

1 
I N. -~ 

my w uchwałę Sekretariatu I\:C re-uos~ateczne . 
w sprawie wyborów do władz stosowanie k r ytyki 
partyjnych z lutego, która stwier' j samokryty ki 
dziła v.rciąż jeszcze istnicające nie 
dociągnięcia oraz udzieliła wska· 
zówck dla ich usunięcia, aby wy 
bory odbywały się ściśle wedłu~ 
wskazań Hl Plenum KC naszej 
Partii. 

Poważnym brakiem dysku:;j1 
na zebraniach wyborczych i kon­
ferencjach jest niedostateczne roz 
wijanie krytyki i samokrytyki. 
Krytyka i samokrytyka wychowu 
je oraz pozwala szybciej przezwy 
ciężyć zaniedbania pod warun­
kiem, że jest dobrze zrozumiana 
i realizowana przez organizacj~ 
partyjne. 

uchwały. Pomimo tego, że są o­
ne podejmowane, poważnym bra­
kiem jest fakt, że noszą one w 
wielu wypadkach ogólnikowy, de 
klaratywny charakter. 
Uchwała winna zawierać kon­

kretne wskazania i zobowiązania 
dla poszczególnych organizacji za 
leżne od ich warunków teren.:i­
wych, np.: na ile rozszerzyć sieć 
szkolenia partyjnego, gdzie stwo 
rzyć grupy kandydackie, na ja­
kim terenie wzmóc pracę uświa­
damiającą w celu szybkiego zor­
ganizowania spółdzielni produk­
cyjnej, gdzie rozszerzyć socjali­
styczne współzawodnictwo i 
wzmóc dyscyplinę pracy, w ja­
kich konkretnych formach pod­
nieść poziom pracy wśród kobiet 
lub roztoczyć opiekę nad ZMP i 
ZHP, ulepszyć poziom pracy or· I 
ganizacyjnej i td. 
Podejmując konkretn:! uchwa-

ły należy też ustalać, w jakich ter 
minach. poszczególne zadania zo­
staną wykonane. 

Zebrania wyborcze przepro­
wadzone przy aktywnym ucze 
stnictwie członków Partii, 
wśród żywej dyskusji, z zacho 
waniem rzeczowej krytyki i 
samokrytyki, na których zost:i 
hą ujawnione braki i wskaza­
ne drogi ich przezwyciężenia, 
podjęte konkretne uchwały, 
zebrania prowadzone z zach::>·· 
waniem mal$.symalnej czujno­
ści rewolucyjnej, pozwolą pod 
nieść poziom ideologiczny i or 
ganiz .. cyjny członków, wy­
brać nowe władze partyjne, 
pod których kierownictwem 
organizacje partyjne będą kon 

sekwentnle realizować uchwały 
III Plenum KC i generalną H · 
nię naszej Partii. 

Prawicowy posel do francuskiego Zgromadzenia Narodou-ego, Mu1ter, 
znany jes' ze stvych arityrobotniczych i antypokojowych wyslqpień. Pan 
Mutter wydał nawet broszurkę p. &. „C:;y naldy ro:;wiqzać partię kom11ni· 
styc:mq?", udzielając w treści tej pubWwcji potwierdzającej odpowied:i ••• 

Parlamentarna komisja śledc:a ZgromadzenUi Narodowego bada juli 
od kilku tygodni korupcyjną „aferę generalską", której okolicmofoi kom. 
promitujq wielu polityków francuskich - 11 obo::;u reakcji i blumow11kiego 

socjalizmu. Jedynym przedstawicielern Komunistycznej Partii Francji w tej ko 
mfaji jest posel Krigel-Valrimont, a jego stanowczość i be:kompromiso­
wo.ść sprawia, :ie pozostałym członkom komisji - mimo „najlep~ch 
clięci" - nie udnje się ukryć przed opinią publiczną rozmaitych szcllególów 
ska11dalicMej afery. 
f 1 Rżeczona komisja ustaliła m. in., :ie posel Mutter równiei KOf':rystal 

niejed1iokrot11ie z „subsydiów", t. j. łapówek głównego „bolialera" afery 
- Van. Co, u,'Ypłacanyoh pod nazwą „honorariów adwokac/,ich". Malo tego: 
V an Co zakupił nawet 1.000 egz. epokowej broszury p. Muttf!f'a, wyplacai'lc 
mu wzamian odpou:iedniq porcję franków •• , 

Z zestawienia POW)':iszycfi faktów wynika jamo, je reakcyjny posel 
Mutter ma istotnie powody „gniewnć się"' na kmnunistów i Jądać w awych 

broszurach ro:wiq:a11ia partii Thoreza i... Valrimon.ta.M ,,Mechanizm" JtOli• 
tyki burżuazji francuskiej w dobie inwazji marslzallowskiei ujawnia aif 
u: opisanej tu historii z przeraiajqcq, zaiste, wyrazistością. B. D. ._ ___________________________________________________ , ____ __ Kierownictwa poszczególnych 

organizacji, aktyw partyjny 
wszyscy członkowie doceniają 
znaczenie i rolę komitetów gmin 
nych - bezpośrednich kierowni­
ków naszych gromadzkich organ.i 
zacji. 

Niestety, w wielu dołowych o­
gniwach wciąż znajdują się to­
warzysze, którzy wypaczają sens 

W zmOŹ(JDa aktywność krytyki i samokrytyki lub znajdu 
ją się „kacyki", którzy ją myln~e 

C O WYKAZAŁY WYBORY 
Wybory na szczeblu gminnym I pojmują. do Kon1itetó111 ShlepoRqch P SS 

Małe zainteresowanie członk.ów sprawami swej spółdzielni 
i miasteczkowym wykazują oży- Np. na konferencji w Bełchat0 
wioną aktJrwność uczestników, wie delegaci opowiadali, że tow. 
którzy szeroko omawiają swą pr'l 1 Kubiak odgraża się za krytykę je 
cę - podsumowują i oceniają tl•) •go osoby. Należy w stosunku d.:> Doro·~zne wybory do komitetów fiO procent stanu c:.:łonków (Rud:i Pa­
robek, wykrywają braki, wykre- takich członków wyciągnąć jak sklepowych Powszechnej Spółdzielni bianicka), ale nie brak też było, zwla· 
ślają drogi do ich usunięcia, po- n~jostrzejsze konsekwencje. Na Spożywców dają nie tylko obraz szcza w początko':1ej" fazie zebrań, 
dcjmują uchwały w sprawie za- wyżej wspomnianej konferencji mniej lub więcej sprawnej dziab.Ino- wyglądających tak, j:.k to było na 

d · h · N k 1 p ści za ten okres czynników kontroli Ksifżym Młynie, zdzie z liczby 1547 
dań, stojących prze IC gmmą tow. owac i, sto arz z ZPB, s0-0łecznej, wybranych prze~ wielo~y członków stawiło s!e zaledwie 27. 
lub miasteczkową organizacją. mówił, że „jest tu u nas wiele sięcżne rzesze spótdzielców. Są oPe Trzeba stwierdzić; że Wydz iał Sp:>-
Poważne zagadnienia politycz- złego, s, towar.zysze •. ~tórzy ni~ zarazem okazją C:o podsumowan:a łeczno-Wychowaw.:zy PSS z:istan~i­

ne, organizacyjne i gospodarcze· P?stępuJą tak, Ja.~ \~1men to. czy- dorobku Wydziału Społeczno-Wycho- wił się nad wymową tego rodzllJ!l 
są przedmiotem obrad każdego nić człon~k Par!u, Jed~ak nie IJ'.l wawczego ,.Pows;:echnej", jego pra· .:'aktów i od połowy miesiąca wkładał 
niemal zebrania wyborczeg). da~ tutaJ ~~z>visk, to Jest za sze cy nad podniesieniem poziomu ideo- więcej pracy w :::idę przygo.to\yaw-
.Wzrosła znacznie frekwencja u- rok1e grono . lo~icznego szerokich mas spółdziel· czą, co wpłynęło na podmes1eme 
czestników przekraczająca czę- Kierownictwo organizacji w ców. frekwencji, choc_ia

1
i jest .o:ia w dal· 

' d d Bełchatow· · no ctól · Tegoroczne wybory rozpoczęły ~i\l szym ciągu o wie e za msKa., • 
sto 90 procent. Kan Y atury są 1 · . ie wm . sz~ze„ me ~n w dniu 27 lutego i według planu ma- s~erokie rzenze <.onsumentow c1ą· 
żywo omawiane, co wskazuje n:i Jąć się tym zagadmemem. Nalezy ją być wkrót<'e za:rnńczone. gle jeszcze wykaz1iją małe zaintere-
głPbokie zrozumienie uchwał Ul zdemaskować lub pouczyć człon- b . 

30
w„ni'(! akcJ·? wyborcza .. Jest to do· 

"' k' · ·· · 1 b' h" Obecny s yste1n w y orow ~ ~ ., Plenum ·KC. We władzach partyj ow orgamzaCJI „me u iącyc wodem, że wraz z żywiołowy1~;, ro~-
nych zwiększa się udział robo.tni krytyki, zaś .słabo wyrobionycł~ Sam system wyborów uległ pew- wojem placówek ,.PowszechneJ , me 

ko·,„ i pracu3'ących chłopow. towarzyszy, Jak tow. Nowacki nej, słusznej zreszt:! zmianie. Komi· idzie w parze prcca nad wychowa-
.,, · d d · d tety nie S'-' obec11ie powoływane dla · · • · d · · m kon~u•nenta 'Wchodzą do nich na]'lepsi, naJ.· - wziąć w op.iek.ę, o ać im o '.;.,rci.::·1 ~ mem 1 usw1a om1en1e · " . • 

b b t l każdego sklepu i osobna. Tworzone że akcja wyborcza pod ':'zględcm 
aktywniejsi i najbardziej wyro ie a. Y 0 warcie 1 szczer~e mog 1 z~· są one tylko przy placówk!ich spo- ~. !J'Ołeczno-wychowuwczym me .zo3ta· 
ni politycz]lie towarzysze. b1erać głos na zebraniach partyJ- żywczych, z tym, że sprawują rów- la dostatecznie pr.~ygotowan:i 1 zor. 

Pomimo znacznego pogłębienia nych. nocześnie kontrolę nad zn:ijdującymi ganizowana, że zbvt nikłe są kontak· 
treści politv. cznej akcji wyborczej Ud,.;iał kobiet ~ię w pobliżu skle!iami innych brad. ty s:iółdzielni z jej członkami, niedo-

. Umożliwia to wybór J·ed:iostek na· · t ł dl 'l ola i wzrostu sprężystości organiza- we w·ładzach statecznie zos ::i a po n-es ona r . 
Śl k . h ł prawdę chętnych i aktywnych. J·aką powinny s.oełniać komitety skle-

cyjnej w my ws azan uc wa .Y • · h W skł.'.ld k:.żde ,!O komitetu wcho· • d 'łd · 1 
Sekretarl· a~u · ~C, _wc.iąż 1·eszczel· partyi_nyc . powe organ sar.1orz:} u s.po zie cze· 

• . dzą dwaj członlrnwie, delegow::rn1 go, 'utrzymujący bezpośrednią łącz-
istnieją medoc1ągmęc1a, ktore na I Przy wysu\vamu kandydatów, przez ORZZ, przedstawiciele Ligi ność z masami członkowskimi, wyra­
leży 'usunąć do reszty. Wiele z układaniu listy, tmvarzysze nadal Kobiet i ZMP oraz 3 osoby, wybiera- żający ich potrzeby i postulaty oraz 
nich wynika z racji niedostatec~- nie doceniają znaczenia udziału ne na okres roczny przez obwodowe sprawujący z ich ramien.ia kontrolę 
nego przygotowania organizacyj-J kobiet we władzach par tyjnych, zebranie członków spółdzielni. społeczną nad pra~ą persone\n posz· 
ne„""o. motywuJ·ąc to często zupełnie Do cinvili ol:-ecnaj wybrano już 367 czególnych sklepów. 

komitetó1v; a pozostało do wybrania 
. niesłusznie niedostatecznym ich &9. Porządek dzienny każdego zebra· Co ujawniły 

Najważniejsze wyrobieniem. Trzeba pamiętać, nia przewiduje sprawozdanie z dzia- zebrania wyborcze 
. d • · · że szybsze podniesienie poziomu i łalności PSS za rok ubiegły oraz 

Die cciągn~ęcra uaktywnienie w pracy polHyc~- sprawozdania ustępujących komite- Braliśmy udział w wielu zebraniach 
I · · • ł · · wyborczych. W śródmieściu i na pe-

N adrzędne komitety partyjne i nej lrnbiet os1ągmemy w a :mie tów. ryferiach (Chojny, Widzew, Bałuty). 
winny przed każdym zebraniem I przez wysunięcie ich do władz Słaba frekwencja Sprawozdanie z działalności Zarządu 
wyborczym przeprowadzić zebra- partyjnych i powierzenie im oho Każdemu jednak, kto uczestniczył PSS nie wy;voływ:i.ło, niestety, więk· 
nie przygotowawcze. _Czł?nkowie wiązków w kier~'vi;tictwie pa;t~·j przynajmniej w jednym zebraniu, na· ;;zego zainteresowania, ale dyskusje 
organizacji winni by~ kil~a ?n1 nym razem z dosw1adczonym1 •" suwa się pytanie, gdzie jest ta o-1- były w:;zędzie ożywione i prze.:lc 
przed zebraniem po~1~dorruem . o warzyszami. brzymia, przeszło 80-tysięczna rzesza wszystkim porusz:.ly bolączki, któ<e 

· · · d brama człon.ków Powszeehnej Spółdzielni pomimo licznych interpelacji ze stro· 
dacie, mieJscu 1 go zmie ze Jaka powinna być Spożywców? O tym, że istnieje ona, ny komitetów, a nawet Spółdziel-
wyborczego, co jednak nie zaw- h I 6 . . . k . d CZeJ· Rady Dz1"eln1"cowej, pr•.echo-

N ro w "" a m w1ą przec1ez wy azy 1 spra woz a. „ 
sze jest 1przestrzegane. a przy- u„ · "" - · dzQ bez echa. Dotyczy to s·zczeg-ólnie 

Ł KP :v ma. „ 
kład KP w ęczycy czy ' Wszystkie zebrania i konferen· Były coprawda zebrania, na któ- przedmieść. Sklepy r.ie są tam dobrze 
Łasku, w piątek, 17. 3. br .. zlecił cje wyborcze winny podjąć rych frekwencja o.siągnęła przeszło zaopatrzone. Na Chojnach nie pomy­
niektórym komitetom gminnym·.--------------------------------
(Witonia, Dobroń) przeprowadze­
nie wyborów, w .niedzielę, 19 mar 
ca. Rzecz jasna, że w takich wy­
padkach nie można zebrani.a do­
brze przygotować i zapewnić m'ł 
ksymalną frekwencję. 

ślano o otwarciu przynajmniej jed- I wielkę rolę do spełnienia, zwłaszcn, 
nej placówki spożywczej, czynnej na teraz, w okresie wzmożonych ataków 
:lwi,e ;mi~n_y . (od goC:z. 6 d? 22). ~k~ep spelmlantóy.r ~ wr:>ga kl~so~ego :ia 
w srodnnescm, konkretme mow1ąc pewne od(;mk1 na5zE.go zyc1a gospo­
przy ul. Legionów, otrzymywał przy- darczego ora~ w okresie bezwzględ· 
c!ział w wysokości 25 kg masła, skTep nej walki, jaką wydał im świ~ t pra­
przy ul. Nowotki tylko 5 kg. Nie bie~ cy. Akcja czynników administracyj­
r ze się p1,d uwagę, że placówki spo· nych mus·i być poparta ini " "\tywą 
żywcze na pe1yferi&ch powinny być szerokich mas, a więc między ,nymi 
C:ostatecznio zaopatrzone w takie ar- komitetów sklepowych. Praktyka wy­
tykuły, j&k: ogór\{i, ser biały, kapu- kazala, a dowiodła tego Komisja Spe­
stę kwaszoną czy śmietanę. Przecież cja!na, że wśród pracowników handlu 
właśnie tu kupujący zdany jest wy i.:społecznionego, a więc i w PSS, jest 
łącznie na „swój" sklep. nie ma wy- wielu pracowników nie tylko nie sto­
boru, w przeciwnym razie musi od· jących na wysokości zadania &le 
bywać długie n ieraz wędrówki do wręcz wrogo usp;13obionych do' ludu, 
śródmieścia. Wiele do życzenia pozo· usiłujących dezorganizować nasze zy· 
s tawia pieczywo. Chleb jest często cie gospodarcze, współpracując~•ch ze 
){liniasty, ·z zakalcem, bułki niewy- spekulantami. 
pieczone. Zdarzają się wypadki jedno, , , 
iub nawet dwudniowego braku m!lk1 Dlateg? też rola. konntetow. 11kle-
luksusowej. To samo dotyczy drzewa powyc~ Jnko czyn~1ka kon?-0!1 spo­
na podpałkę, niedostatecznej ilości ł~zne~, Jest ob~me szczegoln1e wa~: 
warzyw i ich zbyt ubogiego asorty- n • T~zeba, tylko, aby ,,,Powszechna 
mentu, Sporo mówiono o braku czy· za pośrerhMtwem Wydz1~łu Spo!ecz: 
stości, złym przechowywaniu towaru. no-'Yyohowawczego włoz~ła. w1ę~eJ 
kiepskim odnoszeniu się personelu do w.ys1ł~u w pracę. r.i1d .usw1a~um1a­
kupujących. n~em 1 podnosze

1
n.1em poziomu 1deolo-

Za rzuty mówiły 0 wręcz nleprzy. g1cznego sze~o;uch . rze~z ~zlonkow­
chylnym stanowi&~m niektórych pn- skieh. War_unk10m os1ągm,ęc18: na tym 
cowników PSS da słusznych żądań polu po~yslny~h rezultatow Jest, aby 
komitetów, 0 niewłaściwej pracy in- r,raca me. nosiła . charak~eru doryw:: 
i.pektorów rejonowych. czego, me o~an_1~znła się -.do akcJI 

Trzeba przy tym dodać, że część prz~dwyborczeJ . 1 kampa!111 wy.bor­
członków cechuje zbyt „merkantylne" czeJ, a trwała m~prz.erwa~1e w ~1ągu 
podejście do spraw spółdzielczości, ca.lego rokl:i, .obe3muJąc między mny- · 
wykazują oni zainteresowanie jedy- m1 sy~te_n1aty;zną, pracę. wychowaw· 
nie ... wypłatą dywidendy. Obecni na czą wsrod cz.onkow komitetów skle­
l::ebraniach przedstawiciele Rady Nad powych, (J. K.) 
zorczej i Zarządu w wielu wypadkach - - --------- -----­
nie potrafili zająć w stosunku do ta­
kich wypowiedzi odpowiedniego, zde­
cydowanego stanowiska, nie potrafili 
dostatecznie wyjaśnić roli spół· 
dziekzości i z:taczenia kontroli sµo· 
łecznej w ustroju d~mokracji lu:lo­
wej. 

Zadania 
Komitetów Sklepowych 
A przecież komi-tety sklepowe, jako 

czynnik społecznej kont roli mają 

Coraz. bogatsze formy 
współzawodnictwa 

długofalowego 
Pracownicy Cent.fa.U Jl.a.ndlowe.1 

l\la.terlałów Budowlanyoh pnygłęiru 
Ją także do a-kc.li pode,Jminvanla dłu 
gofalowych zobowią.za(t. 

Pomoc polityczna 

Po\:a::~::::~y~~a obec- Przed t e r n1inen1 Bolączki wsi Kowiesy 

Brygada wyła.dunltowa tow. Ber~ 
lińskiego podjęła ~obowiązan ie .:ał­
kowitego zlikwidowania ubytków 
towarowych oraz postojów wago­
nów i wezwała · inne brygady do 
pójścia za jej -przykładem. Na :ipd 
ten odpowiedział tmv. Sk.olimowski, 
który w imien~u robotnik ów wył'il· 
dtrnkowych zobowiązał sie 'Pr.zepro­
wad.zać rozla-dunki i załadunki t o­
warów w t en sposób, ab.v in ie d o~ 
pus.zczać do stłuczek i rozsypywania 
materiałów. 

Z kolei odeizwała $-ię młoga. trans­
portowa z tow. Grodzickim na ;:ze­
le. zobowiązując s'.ę do zlikwidow<'l­
n la osiowego w okrefi<? całe.go ro­
ku. usprawnienia transportu oraz 
zwiększenia wydajno~c i iran~portu 
o 25 proc. P racownicy óddzialu fi ­
nansowo - księgo,vcgo postanowili 
w ci ągu całego r'oku <>peracyjru:go 
sporządzać punktu alrue i dokłatlnie 
s•prawozdawczość finans ov:.;ą , oraz 
przyczyn i ć si·ę do usunięcia przero­
stów remanentowy(:h. 

ność, parę dni przed zebrani~:U: I Na naradzie wytwórczej pracow-1 Kino Wiejskie Nr 4Q obsłużyle do Ubiegłej niedzieli eklpa 7: .PZPB, nego „widzi mi się". Chło'J)i mało i 
w czasie zebrania, przedstaw1c1c- .·k , Kin Wiejskich r.z Okręgu dnia 15 marca 23.3~8 wid~ó:V ponad Ruda Pabianicka, odwiedzila miesz- średniorolni napotykają na duże 

· ni ow . plan kwartalny. Kmo WieJsk1e Nr kań.ców wsi Kowiesy, w powiecie frudności przy n abywaniu tych to-
la nadrzędnej instancji, który w; Łódz.k iego odbytej w dniu 1 marca 22 wykonało plan kwartalny na 11 skierniewickim. warów. Podobnie przedstawia się 
nien okazać pomoc polityczną i r. b., ekipy Kin Wiejskich Nr 22 i dni przed te.rminem. W szczerych, bezpośrednich roz- sprawa rozdziału cement u. Pri;:zes · 
organizacyjną. Należy bezwzgl~- 162 odpowiadając na apel tow. Mar Wszys.tkie podjęte zobowiązania mowach z członkami ekipy, miej- spółdzielni otrzymał 20 metrów ce-
dnie wykluczyć ograniczanie się kiewki wbowiązały się wykonać wykonano ze znaC'Zną nadwyżką. scowi chłopi żalili się na :pos1ępo- mentu , natomiast szereg biednych 
do ich wyjazdu na umówioną go wanie miejscowej spółdzielni „Sa- chłopów ani jednego metra. 
dzinę w dniu zebrania wyborcze plan kwartalny na lO dni przed ter s. Olejnfcza,k mopomoc Chłopska", która towary W dalszych wypowiedziach sły-
go, gdyż słabych __ przygotow:~ minem, zaś Kino Wiejskie Nr 49 - korespondent z pp „Film Polsld". deficytowe rozdziela według w-las- szało się wiele narzekań n a miejsco 

ł · t t postanowiło obsłużyć do dnia 15 wych bogaczy w iejskich, którzy za 
nie można uzupe me w os a m ej wszelką cenę usiłują opóźnić prze-
chwili. marca br. 15 tysię ·v widzów ponad u akłJWl!a i c· .n rac• ~011,ł rpsn miany, r.zachod.zące na wsi. A więcj 
Zdarzają się, niestety , i takie plan kwartalny. d ~ l"' 'f R fi ff np. ob. Kaczyńsld posiada w lasny1 

J 1r p b · K' Wl · W ubiegłym roku przy Biurze Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol zemleć żyto lub pszenicę, trz~ba 1,3-

ZOBOWIĄZANJA SPAWACZY 
Z FZPB 

W RUDZIB P AfilANICKlEJ W" p l dki, k iedy wyznaczony w dniu 3 r. ·rea br. wplync:lo do- n11yn i kilka domów, aby je<lnakl 
przez egzekutywę _.,. to\var. zys': datkowe zo owiązame ina eJ- . 

d Głóvmym PZZPJG Łódź - Południe sko - Radz!eckiej, ale do tego też o- trafić n:i riobry h umor ob . Kaczyi1- W P?.PB w Rudzie Pabian.fok.ie.i -
w ogól e n ie dojeżdża 0 gmm:1eJ skie„ J Nr 33, obsługującego wyłącz- skiego. PracoVJnicę domową wyr.w-' jak poda je nasz ·koro?spondcnt. tov•:. 

· · · b ·e pory' 't · d k · p d · "-\"'talo kolo TPPR do którego graniczyła się cała działalność na- i 
or gam z::tCJI, a na ze rani "' 1

' nie spóldz!elnie pro u ·cyJne. o Ję "'" "" - cil na uli cę za to. że domagała siql Jesionowski, da je się odczuwać w 
w zastęps•wie innego towarzysza. Io się ono również wykonać plan zapisała się spora ilość naszych ro- sz< 10 koła. słusznego wynagrodzeniu. W tcjźc sposób dotkfrwy niedo:;.tateczna 
I tak tow. Kopeć nie pomógł w k war talny na 10 dni przed termi- botników. Nie u.lega wątpliwości, że winę wsi znajduje s!ę „restauracja", 'l kfó i:ość spawaczy. Chcac u.sunąć tę bo-
p rzygotowaniu konfer encF gmin - Sądzono ogólnie, że wszyscy ~z.łon ponosi t u również organizacja ;:>ar- rej lokalu miejscowi chłopi chc;tnie lączkę, dwaj spc.wac:z..e z oddz iaru I 

„ Od ( nem. korzys tają. C2y nie słuszne było by tO\'V. t~w. Józef' Balcerski i Januu 
n ej organizaCJl r ow:z pow. Pierwszy meldunek o wykonaniu kowie t.e-go kola będą mogli grun- tyjna, zbyt malo interesująca się lokal ten wykorzystać na świe•Jicę, Wielińl!lki postanowili, począw.szy od 
Końskie), pomimo, że był w yzn't · d k' · · townie zapoznać się z żydem i o- pracą organirzacji masowych . . Jedno które.1· '.)rak ludność wsi odcz•Jwa dnia 20 marca do 20 czel'\vca b. r ., 
CZO".'.y przer. egzekutywi;:, a zlecił ~c zobowią'lań nadszedł o ma w:e1-

•. , · któ k • 1 n. siągni ,.,ciami wielkiego narodu ra- jest niewątpliwe - należy na t:rch- dotk1i ie. wy·szkolić 5 młodych r obotników n a 
tow. Vfodn1akow i, przebywaJ·ące- skiego Nr 162, • re wy ona,o Pa ... • . d . d . d . d . T 

d ziec -!ego. miast podjąć kr-Oki celem ożywienia Mamy na zieję, ze o powie nic odpowie ,z1alnych spawaczy. ·ow. 
mu w Odrowążu. Do t ego, nie r .J kwartalny na 16 dni przed termi- Jednak praca koła nie • .1n iosła koła TPPR przy PZZ.PJG Łójź - czynniki zain.teresują się ws ią Ko- iow. Balcerski i Wieliii.; ki w:tywają, 
zumie:i ąc swego niewla:kiwcg,; nem. oczek;wan:vch rezultat ów. Odbyło Foludn!e. wiesy i przyczynią się do usunięcia :-p:iwaczy innych i:ikładóv.• do pod-
postępowania, odpiera słuszn;1 Kino Wicj.;:kie Nr 33 nadeslało 5:ę wprawdz:e jedno zebranie orJ a- L. Ignaczak . tutejszyćh bolączek. ję:c!a podobnych 'Zobowi <>zań i zasi-
krytykę gdy za t en fa k~. nap ięt· m 2ldunek 0 wykonan:u planu kwar nizacyjne we wrzefoiu •tb. r„ a "la- korespondent z PZZPJG 1 Sawicka - koresponden t z PZP B leniu w ten S!)Qsób k adr fachow· 
nowała Jl.O n asz prasa p·u·ty jnaL [\a:n..:go na 12 dni pr~<.d te1·minem. stępnie i dr~ie zebrani~ w okres;a t.ódź - Południe. Ruda Pabianicka ców. ·· -

I 



mr. 1 , Nr łiS 

W 164 rocznicę urodzin Joachima Lelewela . [TEATR TKACZY] 
Szermierz iewol I 

u cyi n ego bra t e ·r s t w a Jest w Moskwie taki teatr - teatr tka· 1 Następnie porównujemy pracę 1>bu Zel" 

czy słynnej „Trechg1>rńej Manufaktury" w p1>łów, dzielimy się . doświadczeniem, 
dzielnicy Krasnaja Presnia, :mauej na dyskutujemy, uczymy się na błęduch. A 

polsk·o-ro sqjskieq O 
całym iwiecie jeszcze z czasów rewolucji c1> si{l tyczy widzów - nic zachowują 
1905 roku. Tutaj wśród wysokich gma· si~ nigdy ohofrtnie. Sala jest zawsze 
chów fabrycznych i pięknych wielopię· pełna, wirlzowie żywa reagują na na&ze 
trowych domów mies:r,kalnych, na zlliegu JJ!"Ledstawicnia. W dyskusjach 11ad nimi 
ruchliwych ulic znajduje się ośrodek ży. nie szczędz11 nam uwag, często bardzo 
cia kultnralnego i twórczości samorodnej słus.-;nyrh i subtcluych. 

Joachim Lelewel '.22. III. 1786 -
29. V. 1861), wybitny polski histo­
ryk i działacz postępowy, należy do 
cr.ołowych postaC'I naszych demokra­
tów - rewolucjonistów pierwszej po­
lowy XIX w ieku. 

JL1ż jako profesor na uniwersyte­
cie wileńskim (1875-1818 i 1821-
-1824) był Lelewel związany ściśle 
'l. europejskim podziemnym. rewolu­
,cyjnym ruchem, zwanym karbona­
ryzmem lub węglarstwem. Ruch ten 
dążył do obaleni.a despotyzmu t. 'I.W. 
Sw. Pra.ymierza , gloszac hasła walki 
udemiężonych ludów przeciw ukoro 
nowanym tyranom Rosji, Prus i Au­
strii, sygnatariuszami tego prrzymie­
rza. Na ziemiach polskich karbona­
ryzm miał charakter ruchu narod'l· 
wo - wyzwoleńczego spod jarzma 1:.11 
borców. Mocne w tym ru.chu byiy 
także akcenty społeczno - ww.woler1-
cze, zwłaszcza w odniesieniu do ma­
sy chlop, k !ej, wyzyskiwanej i cie· 
miężonej jednako przez szlachtę, jak 
i przez rz:ądy zaborcze. Ruchem kar 
bonarskim w skali ogólnopolskiej 
k:erowala tajna organizacja Łuka­
sińskiego-Krzyżanowskiego, zwana 
Towarzystwem Patriotycznym z sie­
dzibą w Wa•rszawie. Podlegały jej 
tajne związki młodzieżowe i wojs:<o 
we na provrincjl. 

Lelewel jako karbonariu3z, za­
awansowany czlonek Towarzystwa 
Patriotycznego, był jednym z; głów­
nych kierowników wileńskiego ośrod 
k a spiskowego. Pod jego wpływem 
pozo~tawały tajne organizacje tam­
te jszej mł-0dzieży uniwers~·teckiej 
(Filomaci - Promien iści - Filare­
ci - Filadelfiści) z Adamem Micitie­
w iczem, Tomaszem Zanem J tn. na 
czele. 

Z.i.równo Towa.rzystwo Pa~rl<>lycz­
ne jak i spi:.kowy &środek wileński 
(filomac.ko - filarecki) pozostawały w 
scisłym kontakcie z rewolucyjnym 
ruchem rosyjs-kiej młodz.ie:i:y wojsko 
wej - deli:abrys-ta.mi, nrnhem, ldóry 
w grudniu 1825 r. został krwawo 
stłumiony przez cara Mikołaja I. 
Na jwybitniejsi przywódcy spisku de 
kabrystowsk iego: Pestel, Rylejew, 
Mur awjew - Apostoł, Bestużew i Ko 
chowsk i zostali straceni 13 l ipca 1826 
roku. 

l\Iiał Lelewel i polscy spiskowcy 
rewolucyjni wielki kult dla bohater­
stwa. dekabrystów, kult, ktury na­
brał s7,czegóhrle silneio wyra:zu pod 
czas powstania 1830 - 31 ro.ku i po Je 
ro upadku. 25 stycznia, tj. w cbwl-
11, gdy sejm rewolucyjny ogłaszał de 
tronizaeję l\fikolaja. I ja.ko króla pol­
skiego, rewolucj-O'lliścl. wa.rszawscy, 
zorganl11owani w nowym Towarzy!lt· 
wie Patriotycznym, którego preze­
sem był Lelewel, urz~ddll potężnl\ 
ma1noifestację na cuść zamordowa­
nych przelt ca.ra dekabrystów. 

W ~asie powstania 1830 - 31 r. Le­
lewel odegrał poważną rewolucyjną 
rolę. Był członkiem Rządu Narodo­
wego i posłem, kie1·owal lewicą po­
wsta11c-zą, ogniskującą się w Towa­
n:ystwie Patriotycznym. które zwal­
czało konserwatyzm społeczny pra­
wicy sejmowej, Rządu N:trodowego 
i NaC?.elnego Wodza, domagając się 
rozszerzenia ba11.y s,połec:znej powsta 
riia iprzez .powoła·nie .pod broń chło­
pów, uwłaszczenie ich, usamodziel­
nienie i związante z rewolucją. 

Po upadku powstania udał si.ę Le­
lewel na emigrację do Francji i o­
śiadł w Paryżu. Tu zajął się natych­
miast organizowaniem wychodź­
$twa pol3kiego. W grudniu 1831 ro­
ku wraz z były.mi dizialaczami '!'owa­
:rzystwa Patriotycznego utworzył Ko 
mitet Narodowy Polski (1.831-1832). 

Za.równo w Komite-Oie .tak i wśr6d 
J>OStll'Powego odła.tnu emhrncjt był 
Lelewel 11ajwybit.nte• postaci~ -
„rozmnor.iyci~lem i paił>ronem rewolu 
CYJnYch pneki>Dań" - jak go okreś-

I Dr. Witold Łukaszewicz I taCh potrzebę rocłnlcWwy aojuszu po! 
skich rewoluejo.nistów z rosyjskimi 
w wa.lee z caratem o wolność i nie· 
podlerl<>$ć uclemięionych na.rodów. 
Lelewel przypominał Beroene>wi 

lił znany publicyst.a ~·półcz~·ny i W uroozystośclaoh tych bra.ll u· piękne przykłady rewolucyJaeio bra. 
historyk powstania, Maurycy Moch- dział wybitni rewoluc.ioniści rc>żnych terstwa polako _ rosyjfJklego z cza­
nackt Pod sknydłami Lelewela doj 11a.rod()wości. Tu się odnawiały wę~- sów powstania listopadowego 
rzewali działacze emigracyjni i kra- ły rewolucyjnego bra.terstwa polsko- 1830 • 31 r. i podkrdJal symboUk~ ha 
jowi na zdecydowanych demokra- rosyjskiego (Bakunin i Hercen), p9l- iła, wypi<Jant!irO na polskich ehor~· 
tów - republikanów i rewolucjonis- sko - włoskleg·o (Ma.mini), polsko - gwia.ch wojennych: „Za naszą i wa­
tów, prze.chodtąc częstokroć rady:rn- fra.n-0uskiego (Cabet - Lebon, ws.pół- szą wolność''. 
li2mem społecznym swego naucrz.y- i ina.cownik Buonarottiego), p.olsko - Zmarł Lelewel w Paryżu 29 maja 
ciela. Wówczas odrywali s1e od nie- , belgij&kiego (Gandebien) l polsko - 1861 roku, pnzewleziony tu rz Br•Jkse­
go 1 zakładali własne organizacje e- niemieckiego. li na parę dni <pl'zed izgonem r>rze:t 
mig.racyjne. Mlmo to Lelewel pozo- I Od roku 184'7 ueze.stni.czyli aktyw- swoich PI'23'jaciół. Pogmeb miał 
stał aż do śmierci duchowym pr:zy- nie w tych obchoila.ch przywódcy miejsce 1 czerwca 1861 roku. 
wódcą emia.racyjnego obozu demo- Zwląiku Komunistów Marks I En- „Drziwna harmonia towarzyszyła 
kratycz.nego. gels, którzy dairzyll Lelewela dużym obchodowi żałobnemu - pisze na-

. . . . . . uznaniem jako nesto·ra polskiego ru- ' t d k t · t · i . Skup1al1_ &1ę w tym obozie prrzecrw chu nrur-'owo - wyzwoleńczego. Ze oczny swa e eJ uroczys osc -
n c p t h l f d J "" Nauka, praca i wolność sumienia, 

l Y. a. riarc ~ no - e,u a n.ego ,.., u- I swej M.rony Lelewel przejawiał co-
stroJu, >zwole!lmcy burzuaZYJ~1o -..... e- raz sllnieJ·sze zainteresowanie dla. trzy rzeczy, którymi p~ez dh1~ie 
mokratye>z e r wol ej! na mi· 'h swe życie zajmował &ie Joachim; po ' . n J e . u · . . .. zie "c socjalfamu nau·kowego, uznając w ro kazały się na jego pogrzebie. JP.rtna 
pol.skich, _zwo~ennic,v zmesiema pod- ku 1848 Manifest Komunlstyuzny. w członku Instytutu (Wołowski), ~lru 
danstwa 1 panszc.zyzny, uwłaszczenia I . . 
chłopów i nadania. im pełni praw po Niezwykle serdec?.ne stos1JI1k1 łą- ga w robotniku. trzecia w wy~nai1-
lityC1Znych w pr-.11yszłej Polsce, Ny- . czyly Lelewela, z Aleksantl·rem 1-fe.r- cu politycznym uo~obiona. i wszyst­
walcrzonej przez powstanie caJego na j cenem, P.rzy.wod~ą d~mokraty~10 • kle trzy złozyły hold jego pami~~l." 
rodu przeciw zaborcom. Skład spo- rewoluc~.mc~ emigracJi. rosyjs~IeJ na Nad grobem Le.lewela zabrakło ~e­
łeczny emigracyjnego obozu dem:i- Za<1hodz1e, wyda.w~~ lJISm boJ?wych dynie głosu chłopa polskiego. Pozba­
kratyC'lnego 'był następu.iący: slt!l- „Gwl~~Y Polarnej (od _1855) 1 „l~o- wiony praw i własności, nie mógł 
piała się w nim średnia i drobna łokoła (od 185'7), wielok1ego przy1a- jeszcze podziękować temu. który w 
szlach.ta, sproletairy;zowana intel!gen clela Polakó.w i rzecznika niepodle• ciągu- swego długiego życia wakzył 
cja szlachecka i drobnomieszczańska gloścl Polski. Lelewel ~oi:espon~o- o naprawienie wiekówej krzywdy 
oraz niel'iczni chłopi_ żołnierze. Nie wał z He.rcenem, podkreslaJąc w hs- wiejskiego proletariatu. 
był to obćwz. zwarty ideologicrznie, co !lrHll!llllUlłłlH•lłl!WUflJUUOIU'lł•łlUl!ftł!U!HtrllłJU•lllłl!lllUl!!U!II!!!!U!!!t!!ll!l!,,,•lłł!lłłUl!!l!lf'll!J!Ulltll!IU 
uwaru-nkov.rane było jego strukturą 
klasową. 

Prawloę obozu tworzyl! - le-lewe­
l!śc!, t. ·j. zwolennicy progra1rnu sipo:­

Lelewel do Hercena 
łeczno - politycznego Lelewela, cę11- „ ... Owóż Polska nil' mo-że s•lę po• 
t.r-1.1m - demokracf z Towarzyst ·.va dźwignąć tylko sa0ma 1>nez się, na 
Demokratycznego Polskiego, lewicę swej narodowej zasadzie. Same tyl­
- członkow·ie Ludu Polskiego :Gro- k1> rewolucje mllgą jej podać dugod­
mady ,.Grudziąż" i „Huma!1") na z!~ ną. do tego porę. Wtenc.z.a6 do was, 
~i angie~:kiej. Lelewellścl ~1! na l>racia Rosjanie, należeć będzie 110-
r.~promt:o ze s'!Jac~~ą w ro~1V1ąz~- łą.c-iyć się~ nami w spólnej sprawie 
mu spraWY chłopskieJ, chcieli Pols.tl . . . ~ 
~tanowej, ale utrzymywali nie• : równie Jaik do. nas p~ta? w s11ol 
równość majątkową i ka:pitaUstycz-1 nej _s.pra.wle, kiedy podnłeslecie {;bo· 
ne gospodarstwo obszarniC'le, d-z.ia- rągiew wolności. • 
łalność zaś spiskową w kraju opie- Opłakude świat nasze nleszcz\ZŚcla, 
raJi na śired.niej i drobnej szlachcie ale moie że i R<>sjanie cierpią, że są 
oraz na. postępowej inteligenc;i; De- takie nieszczęśliwi. Chętdie wyzna­
mo~rac1 2 .Tow. Demokratycznego jemy nasze cierpienia i nasze nic-
chc1el! Po.lsk1 demokratyczno - reou- • . 
blikańskiej rz: przewagą eleme'ntu S'J,c(Zęścla, ale ubolewac n,:id nam~ nie 
chło.r>skiego i drobnomi.eszcrzaiisk'.e- trzeb.a, kl~y ma.my mezachw1aną 
go w życiu polltycrl11ym. Ic-h ideałem nadzieję, kiedy dxiałamy w 1upeł­
społecznym był chłop, drobny ~ia- ny.m przekonaniu, że nasze usiłuwa• 

ni& wyda.dzą kiedyś owoce. .Teull 
c>Z!ll~ rozstr'Lygnienia na.!2ej sprawy 
Jest daleki, triumf jeJ nle mnl~j Jest 
pewny. 

W podeszłym wieku mohn, nie ma 
jąc nadziel oglądania 1elo triumfu, 
pooie.ua.m tych zi~ów naszych, 
którzy zbyt rmipa.cza.ją, tymi 11fowy, 
ie pracujemy nie dla siebie, ale dla 
przyszłych pokoleń. Kochany bracie, 
poo!ęszaj ta.kźe, za.ebęoa:j swych zi()m 
ków, broń naszej spólnej sprawy, da 
waJ dobre rady, rcmdeca.ł mUość wol 
naści. wmiacnia.f wolę jej oslągn1e-
nia." 

(Z listu Joachima Lelewela do HeT 
cena, Bruksela, 6. 8. 1855 r.) 

wielotysi11eznello kolektywu „Trechiorki" 
- Dom Kultury i Teatr im. W. Lenina. 

Teatr ten wysławia z powod7.cniem ła· 
kie ~komJJlikowane sztuki jak „Wilki i 
owce" A. Ostrowskiego, „Młoda Gwardia" 
(według powieści A. F~icjewa), „Mło­

dośf ojców" B. Gorbatowa. Teatr poclo· 
łał temu, ponieważ uczynił z nmałort)w 
~ykwalifikowanych aktorów, którzy dQżą 
do mistrzowskiego opan1>wania szłuki 
scenicznej. 

Robotnicy „Trechgorki" pamiętają je· 
szcze małą dziewczynkę Zinę Kozłową 
z jej występów nn porankach d1,ieritwych 
w fabrycznym Pałacu Pionierów. Ojricc 
Zinv - to tkacz &tarhanowiee, jPrlen z 
uojiepszych robotników fahr)ki. Matka 
jej również od wicin lat praruje jako 
tkaczka w ,1Trechgorcc". A Zina jcsł 
oheenic studentką Instytutu WMkirnni­
czego i czynnym cr.łonkiem zespołu tea· 
tralncgo. W „Mł()(lości ojrów" gra Nata 
szę, ą w „Młodej Gwardii" -Lubę. S11 
to role trudne i 01lpowiedzialne. Wywią· 
zuje się z nich nader pomy8lnie, ,Przy 
czym ani jej, ani innym wykonawcom 
nie pmzcza się żadnego przewinil'nia. 

Młody tkacz A. Lobanow, który nie 
miał 11koi1czooej ~zkoły 1kedniej wH9pił 
clo teatni na początku jako aMator. Od. 
óiałBło jednak na niego środowisko 
urtvstvczne - czuł potrzebę uzupl'łnie· 
ni; h~aków w swoim wykształ1·rni11 ogól· 
nym. Thząc się sztuki Rfłorskiej uczęsz. 
cz:ił jednocz<'śnie do wieczorowej s7.koły 
średniej, przy czym i tu, i łam fzynił 
nadzwyczajne po9tępy. Z odzuaczeniem 
skt>ńezył !Zkołę dziesięcioletni,, po czym 
w&tąpił na drugi kura technikum włó· 
kic.nniczego, skończył go i juz jajrn tkacz 
specjalista gorliwie kontynuuje pracr w 
trntrze. Obecnie grywa juz w większości 
sztuk główne role. 
Współuwodhictwo twórcze pozwoliło 

w całej pełni rozwinlJĆ się w1zelkim ta· 
leniom. Teatr może teraz wystawiać 
w~zystkie sztuki w podwójnej obsadzie. 

- Każda obsada - informuje reżyser 
- przy11otowuje Htukę samodzielnie. 

Mł'odzi q,ktor::_y mają troskliwvch i 
ż;·czli1qch doradców. Czest_ym go.<r.iem 
w ldubie rohotnic:ym je.<t jeden z wy­
bitnych alrtorów Teatru Małego - 111. 
Swil'tłmd<lo1J>. 117 pr<1cy nad szt11Twmi 
konsultacji udzielają 11om reżyserzy Te· 
atrr1 Artystyc:11ego. 

Trupa aktorów dramatycznyrh njr )est 
jedynym ze~riołem khihu rohotnic1ego. 
Sześćrlzir.&ifriu młodych robotników i ro· 
botnic uczy fiię tańc6w baletowych. Na· 
µc·zyrit>lami ich si.i najhnnłzicj cloświnrl· 
c7eni arty§ri teatrów stoł!'cznych. Na 
program zespołu cl1oreollrnfirznego -sklu 
d1:.ią się tnńcr lmlowt>. OstatniQ ~wą prn· 
<'~ - ,.Snitę ros) :i~ką" - u;pół zarlc· 
r.1011, trowal ni('<lawno y, ud1i?lctn rhór11 
na zhiorowym kolll·rrrir włókniarzy " 
Sali Kolumnowe.i Domu Zwi~7.ków Zn· 
wodowyrh i za8łu:i:ył na 1lnżt> uz.nanic, 

któremu dnło wyraz puhlic;mość i kry• 
tyka. 

Chór tkaczek, istniejący w „Tuech· 
gorce", znany ·jest cal ej Mo'>kwje i ca• 
łPmu krajowi. Hi~toria tego 1espołu po• 
siada piękne karty. Kierownicy chóru 
• n:mkową clok!nd111>ścią zch ali nader 
bogaty matrri11ł dotyczący dzi19iów piefoi 
tkaczy. Starannie zapisywali ze słów naj· 
starszyrh rnhotnic pir~ni minfonych cza· 
sów, śpirwnne na falirycznych zabawach 
h;dowych. Wirlc star~·rh tkaczek dotych· 
czas jcs1.cr.e śpi~\\·a w chóne. Prócz 
i;ł~wnego chócn tkucz~k istnieją jeszcze 
cztery chóry w internatach ,. Trechgorki". 
Liczą one ogólem ponad 200 osób. Chór 
tknczek cieszy się specjalnym powJdze­
nicm wśród rohotników. Prócz starszych 
11iefni tkacze śpiPwaję obecnie „Pieśń 

o Trechgorce", ułożoną specjnlniP dla 
ich chóru prlez kompozytora Kamałdi· 
nowa. 

Jeżeli dorlamy do tego młodociany 
zespół pieśni i tańca, liczący 180 osób 
crkiestry, złoioM z około 100 osób kół· 
ko pieśni solowej. kółko amatorów fo­
tografii i kółko literackie - będziemy 
mieli pojęcie 1> zakresie samorodnej 
twórczości artystycznej w „Trechgorce". 

dacz i rzemieślnik. Głosili hasło: -------------------....:..;.;..;.;. __ _:... _____________________________________ _ 
.,Wszystko dla ludu pm:ez lud", ale 
w zasadzie szli 'lak leleweliści na 
komprorni! ze s-zlachtą w rmwiąza­
niu S'!>rawy chlo-pskie.i, unikając re­
wolucji społeC4'.nej. Najbard2iej re­
wolucyjny. ale przeniknięty wpłvwa 
ml utopijnymi, lbył progt'am spo­
łeczno - ,poli0tyczny „Ludu Polskie· 
go". głosq,ący zasadę wspólnego wła 
dnnia ziemią I je.l płodami. 

· Rewolucy.lna działalność Lelewela 
na emigracji i akcja jego emi,;ariu­
szy w kraju obudziły czujność zabor 
ców Polski: Rosj i, Prus i Austrii, k tó 
re wymogły na buriuazyjnym rzą­
dzie francu s-kim represje w stosunku 
do wybitniejszych działac-z.:y cm~gra­
cyjnego obozu demokratycznego. W 
Upcu 1833 roku otr.iymał Lelewel na 
kaz opusz<;zenia Franc.ii i udał się 
pieszo z tobołem na plecach na wy­
gnanie do Belgii, osiadając w Bru­
kseli, gdzie s•pędził resztę swego pra 
cowitego ŻyW<>ta. 

Zajęty pracą naukowo - wydawni­
cz.ą i organizowaniem emigracji (Mło 
dej Polski 1834-1836. Zjednoczenia 
Emigr'acj i Polskie.i 1837-1S46) wy­
głaszał Lelewel rok rocznie pr zemó­
wienia na uroczystych obchodach 
roczni.cy powstania list0<padowego; 
na cześć dekabrystów oraz Szymona 
Konarskiego, swego emisa·riusrza, roz 
s>trzelanego przez carski.eh siepaczy 
w Wilnie 27 lutego 1839 roku, w 
roczn icę PQwstania krakowskiego 
1846 roku. 

: Ull 

Z cyklu: Wkład Slowianszczyzny w dorobek wiedzy świata 

Mikołaj Wowiłow- wybitny radziecki uczony 
jeden z najznakomitszych współczesnych geografów - botaników 

Rad11iec•ki uczony, Mikołaj Wawi­
łow, należy be-7.sprze<'znie do naJ• 
większych re~fów - botaników 
doby współczesnej. Jest on profes()­
rem Leiningrad'tkiego I11stytntu, dy­
relttorem Wr.uch.zwią.zkowego Insty 
tutu Bo.ta,nir,znego i Nowyeh Kultur 
w Le,ning.ra.dzie ora.z prezesem Aka­
demii Nauk ZSRR. 

Za.i.nteres&waniia. . jego są ha.1·dzo 
szerokie: genetyka i selekcja ro­
ślin, metody pcdwyższa.nia urodza­
jów, cho;roby roślin i zwalczanie 
ich l 1.d. Dziedq,iną jednak, która go 
na.jbanlziej InteresowaJa. a w któ­
rej stał sic; Gn autcrytetem świiito­
wym było p~hodzenie roślin upraw 
nych czyli, jaok sie ..ł-o mówi w ge­
ograficznym języku, pi:oblem pler­
wotnycb za.sl~gów roślin użytko­
wych. Do cz.a.sów Wa.wilowa istnia­
ło wiele niesprawd.zonych hł1J>&ł~z, 
do·~yczących pochodze>llia żyta. psze­
nicy, lnu, jęczmienia., owsa, drzew 
owocowych i innych roślin. Różni 
uc"Leni wywudzili .le z różnych z·a­
kalków ziemi o-pierając się na mniej 
lu·b więcej p.ewnych dow()<dach. 
{)'ólnie puno-wał w t.c.i dziedzinie 
wi&Jki chaos i dowolność. gdyi !icl­
sle ustalenie faktów i!pra.wlało masę 
imic:r. To wszysłiko nie 111>trafilo Gd 
stras'.Zyć radzieckiego uczonego. 

W Ia.tac·h pomiędzy 19?.4 l 1935 or-
1'a.bi.z.:uje o-n szcl'e.g ueią.ż.llwych wy­
praw do różnych zakątków kuli 
ziemskiej, w których bierz.e 08ohlsty 
udział. Poza dudcłafillym zbada.niem 
całeg() Zlviąmku Ra·dziec1kieg.o b.aaa 
równie.z Afga,nis!.an, Persje, Palesty 
.u~. k.raje południ0owo - wschodniej 
A1;jl, Abisynię, krade śródziemno­
morskie i ione. Re:rultatem tych wy 
praw jest przyj~ia p.r.z;ez cały świat 
nauknwy teoria Wawifowa. o 1>ier­

I wotnych cenlrac,h. z których wywo· 
, dzą się wszystkie prawie ro§llny 
u11ra.wia.nę przez człowieka. 
O~ł'odków t ;vd1 j~ dziewięć, od­

d11lefonych p:rzewa.i.nie od siebie mo 
rz..'lmi, pustynia·n1i lub góra.ml. 

baweh1y. Z druw wywodzą się st~d 
cytryny, drzewa ma.nrowe i tikowe, 
wreszcie herba.ta., pieprz I rycynus. 

Ośrodek indo - malajski jesł prze 
de wszystkim ojczyzn~ palmy koko­
S<JWej oraz drzewa chlebowego, po­
za tym stą.d poohod2ą, niektóre ga-

. tunki ba.na.nów I pomarańcz, a ze 
zbó:i: łzawnica i ryż. Wszelkie dane 
wskazują również i na to. że §łąd 
wywocl'l.1 si~ trzcina cukrow!l. 

0.ś1"odek czwarty - prz:ypa.mlrski 
- obejmuje obsza.r pnmiędzy za­
chodnimi Hima.laj:unl i Hlnduku­
sze1n. Do niego należą: Afganistan, 
północno - · i;a.~hl'ldnle Indie, Tadży 

ski - dał początek stostmkowo nie­
wielkiej ilości roślin uprawnych, 
wymitnimy tu przede wszyst·kim 
oliwkę, bul'ak oukro"'ł', fasolę, 
groch, i prawdopooobnie - winną 
IatOl'ośl. 

da.na roślina występuje w stanie dzl 
kim, często w pos.ta.ci chwastu, ma­
my wtedy wszelkie p.rawo przypu­
szczać, że kraj ten jest o-jczyzną da­
nej rośliny. Zastrzegamy, że nie za­
wsze sprawa• przedstawia. się tak 
prosto, częste występowanie w sta-

Wlel'kim podobieństwem do oś_rod nie. dzikim nle stanowi .Jeszcze l'lo­
ka pa.~il'6Jkieg-0 ~.acz.a się °'!ro· WBdu. Np. w naszyoh rzekach roś· 
dek s1ódmy - ll:bisynslu - l?'omim-0 · nie w stanie dzik·i.m t. './JW. moozar• 
:mac!Z!1ego od niego odda•lema. J~st lta. kanadyjska, l(tóra przed k.ilku· 
Bn OJC'LJ'.z.Dlł ~szystkfoh gatunkow dziesięciu Iaty wcale nie była u nas 
kawy i Jęczmienia. znana, przybyła. do nas z dalekiej 

Wreszcie dwa amerykańskie e>- Kana.dy, poś-rednio przez Holandię 
środki (środkowo i połudn. - a.me· i Niemcy. 
ryk.). są ojczy_zną kukurydzy, 7'.iiem- Dlatego, zanim uczony posta.wt Ja 
nJ.akow, tytoniu, manioku, pewnych Jdeś twierd-zenie, musi pr1.z:eprowa­

dzić wiele dodatkowYch i umpelnila 
jących badań bardzo często żmud­
nych i skomplikowanych. 

Drugą trudność stanowi bardZO 
często ustalenie właściwego przo.ilka 
danej rnśliny. Wiemy, że gatunki 
stałe nie istnieją, lecz ulegają zmia­
nom st i>sownie do l!llnfany wa,run„ 
ków bytowania. Pielęgno,wane i se­
lt>kcjo.nowane przez człowieka. rośli­
ny w cią.gu tysięcy lat znaeutie od­
biegły od sw<>ich dzikich piw:wo­
wzorów. które przecież też ulegały 
zmianom, tak że w wielu wypad· 
kach bardzo trudno jest ustalić, któ 
ra. z dziko wegetujących roślin jest 
właściwym przodkiem danej rooliny 
uprawnej. Pra('a więc Wawiłowa 
nie była. łatwa i po"Chłom;la wiele 
lat jego pracowitego żywota. 

Główne ośrodki pochodzenia roślin wg Wawiłowa (Mapka wg Wł. 
Szafera „Zarys geograficzny roślin") . 

klstan uxt>ekistan i ozęść zacho- odmiBlł ba.wełny, kaka.o, kauczuku 
dnia ~ór Tie.n-8%a.nu. Stąd, z.:daniem (Braeyli.&) i roślin dostarczających 
Wawiłowa, wywod-zą się różne g11o- chiitlnę. 
iunki ps:ienicy, lnu, roślin strączka Czytelnika zainteresuje na pewno 
wych. konopi indyjskich Qraz mar- meta.da jaką posługiwał się Wa,wi­
chwi i rzepy. łBw pt",.;y ustalaniu tych pierw-Gt -

~ozwija 8i{l coraz bardziej .tycie ~u~uralne ~ wsi polB.kiej, ro~nie~ 
8ie6 ~wietlic wiejskich. ... Ta oto świetlwa, w Białym Du1;a1cu, z ktoreJ 
zdjęcie powyżej zamieszczamy, jest Ś11)ietlicą wyjątkową, świetlicą, 
'/<.tórej żadna z wsi na.szych nie posiada, m,~.§ci sic Otła bowiem w do-
.mu. w ktńrvm ongi mieszkał Wielki Wódz międz11łlilrodowego pr-0-

letar·i.a.tu, W. I. LENIN, 

Pierwszym jest t. zw. ośrodek -
cbJński· - oooj.mujący środkowe 
Cłiiny 1 Koreę. Sta;d w;irwod-ią się po 
mM"ańcu, nwrele, różne irał,unki m 
wek, marwa, sw,ła, róine gatunki ła­
aoli. prosa., i roś.lin włóknistych, 
mak, kapnsita, czosnek, .rwdkiewkl l 
Ofórkl. 

Drugi OW-odek - indyJmd - obej 
mu.ie Indie. Durmę i A2s;lm. Ośro­
ffk ten Jest ojczyzną ryżu, sMgo l· 

Kra.je Azji pnedniej, sla.nowfaµ I nycJ1 ccntró~v. Pozornie sprawa 
piq,ty a~rodek, do kt&rych należą: przedstawia 1nę bardzo Pra&to: cho­
Za.kauk~e. Iran oraz ~ęść Tullk- d-ziło bowiem o w ykrycie tych. 
men.li ar, ojczyDtą, iyt-a, owu i dwu miej.se, gdzie nasze uprawne rośliny 
rzt:dowego jęczmi.e.nia, poza. t)-'111 lu- występują w stanie dziklm. 
cerny, mi?l011Jów, rzodkwi oraz p.ra- żyto upra'\via sie u nas po­
wie wnystkieh ra.tUłlków drzew o- w~zechni-e, ale jednak nigdzie w 
wooowyi:h. Słąd tN wywodrl. si-c; Europie nie rośnie ono dtiko, to 
i;>rawdC'{Jotdobni-e wiinMośl. 01·zechy znaczy, :ie nie jes"t ' ooo rośliną „tu­
wł08ikie, migdały i n-i~I«we wa.tunki bylczą". le-C'7. zostało i;ką.d.S sprowa­
pS?:eniey. ł I dzone w dawnych czasa~h. Jeżeli 

Z na1jwa:inlejszych dzieł na.uko­
wych Wawiłowa należy wyinienić: 
„O p.roiscbo.ż.dienii kult111I'nych ra­
stieni" i „Centr p.roischożillenił 
kultumych rastieni". Pocz.a. tym na.• 
pisał on szereg innych prac, a mnieJ 
sze jego artykuły spatykamy pra­
wie we w szyslki<:h geograficznych 
cza.so}ń~ma.ch naukow ych EuroJ>Y i 
Amer yk i. Wawiłow nie powiedział 

jeszcze w ·na'llce °'st a.tniego słowa. 
J est on jak na uc11.onego, czlowie­
!dem s·tosun.kowo młodym (u:r. w 
1887 r.) i pracując na najwy:i>.szym 
stanowisku, ja.kie mo7,e osią,gnąć 
człO'Wiek nauk i, na sfaml'wlsku pre>­
zesa. Akademii Nauk ZSRR - Wa• 
wiłow i>rzyczyni się j eszcze do WY• 
darcia naturze 11.iejcdnej tajemnicy 
i ruzwiąza.nia wielu problemów dla 
d-obra swojej Soo.ia lis tycznej' O:lczn 
ny l "-"-IPJ ludzkości. 

Ośr&dek szOs.ty arółZJemmmt0r natcnM:a.st ma.jd.ziemy krat.I. ir{lzie Ka.rol Kotłowski. 

I 
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• opiumowa 
braniach dyskusyjnych wezmą u- o łilmaeh holl,.woodzkieh i propagandzie wojennej Z jazdy naukowe posiadają JUŻ dów na wyższych uczelniach, przy- dział nie tylko profesorowie i asy-

Prof. dr. Remigiusz. Bierzanek 

. w naszym kraju ustaloną tra- czym pzewiduje się dojazdy człon- stenci szkół wyżsrzych, ale t,akże Sto lat temu ;imperializm brytyj-
' dycję. Co pewien okres c.zasu wy bit ków względnie podsekcji do ośrod· praktycy, a więc w rzakresie prawa ski naTZucil Chinom ptty pomocy 
ni specjaliści w zakresie -poszczegól- ków naukowyc-h, ocenę stanu prac w - sędziowie i prokuratorrzy Jraz krwawej wojny opiumowej kon­
nych gałązi wiedzy zbierają się, by towarzystwach i instytucjach nauko- pracownicy administracyjni, sumoję tego ogłupiającego i śmier-
wspólnie przedyskutować nowe meto wych, przeprowadzenie krytycznej Na obszarze całego kraju jedna tyl telnego narkotyku. 
dy bad.at'1, osiągnięte wyniki pracy na oceny stanu piśmiennictwa powojen- ko podsekcja prawa zorganizuje co- W dobie obecnej, Ameryka, - na­
ukowej, potrzPby nauki w danej dzie neg• w danej gałęzi wiedzy, zbada- najmniej kilkadziesiąt zebrań i przy- rzucająca przy pom-OCY traktatów 
dzinie wiedzy. Na zjazdach nauko- nie. i ocenę formy kontaktów nauki gotuje znaczną ilość opracowań z wła swoje filmy krajom zmarshallirzowa­
wych wyqłaszane są referaty, prowa polskiej z nauką innych krajów, a snej dziedziny. Jeżeli wziąć pod uwa nym, - prowadrzi nową „wojpę o­
dzi :rtę długie, nieraz gorące dysku- zwłaszcza z nauką Związku Radziec· gę, że -.v-szystkie podsekcje działać piumową". 
G~e. przyjm.uje się ukchwały i_ r~zolu- kiego. Jednym z ważnych zadań sek- bqclą w podobny sposób, nie trudno Bez wa.tnienia traktaty te zmie-
CJe; czasopisma nau owe posw1ęca1ą cji l podsekcj'i jest luY. dobvcie postP- 0 „ k · k · "' . d . d . • 1 -. wyprowa zie wniose , ze w o res1e rzają do zwiększenia korzyści Wall-
z;az .omd 1 1zag~ !1;_leni.o~ wysuniętym powej tradycji polskiej w poszczegól kilku miPsi<:cv odbedzie się conaj- Street przez sparaliżowanie prze­
na2 z3ad1 ac 1 w1e;.c m1eisc~. , 

1 
nycl1 dziedzinach nauki, zwrócenie ·mniej kilkaset zebrań dyskusyjnych, mysłu filmowego w każdym kraju, 

jaz naukowy wzmacnia więz ą- uwagi na zapomnianych lub niedos\a na których rozważ:in11 b"dzie nroble-czącą ludzi, którzy poświęcili się tecznie spopularyzowany·ch wielkich " będącym W sferze jego wpływów. matyk..i poszczególnych gałęzi nauki. Po układz1·e Błum Byrnes frahcu pewnej specjalności, informuje o no- uczonych polskich w przeszłości, W'y ' - -
wych osiągnięciach, daje sposobność I konanie tego za.dania nrzyczyni się Kongres Nauki - zgodnie z zało· ska kinema.tografia czosta-łaby także 
do sturcia się ze sobą różnych poglą· do przezwyciężenia wpiywów kosmo żeniami - wln!eI1 przyczvnlć się do unicestwiona, gdyby nie silna k<>ntrM 
dów naukowych, - przyczynia się do polityzmu oraz kompleksu niższości ożywieni<:. i zmobi!iz0owa.nia n auki poi akcja Komitetów Obrony. Jednakże 
ożywienia pracy naukowej. wobec nauki krajów zachodnich, do skiej, dlatego te:i: pomyślany został monopolizacja połowy programów 

Kongres Nauki Polskiej, który od- wzhudzenia ·zaufania we własne siły. jako ośrodek organizacyjny wielkiej francuskich !Praez HoHywood ma na 
bf'.dzie się pod lcor.iec bieżące!fo roku We wszystkich sekcjach i podsek- akcji, która da możność każdemu uwadze nie tylko cel handlowy lecz 
'!" Warszawi~, 1·óżnić się będzie od cjach od dwóch miesięcy prowadzone uczonemu zabranilt głosu w zakresie także cele polityczne, cele propa-
mnvch zja:ulow naakowych przede są prace w celu zebrania i przygoto- własnej specjalności. gandy wojennej. 
wszystkim tym, że obejmie wszel- wania materiałów na Kongres. Tak Jak wynika z powyższych, ogól· Trzeba przy tej okazji pr.i:ypom-
kie dziedziny nauki, że zgromadzi np. na zebraniu podsekcji prawa usta nych zresztą informacji, Kongres Na- nieć następujące zdania z przemó­
przedslawiciell wszystkich dyscyplin !ono, że do dnia 1 kwietnia opracowa uki Polskiej wraz z pracami poprze- wienia tow. Susłowa 'POd1:zas ostat­
naukowych i specjalności. Niewąlpli· nych bqdzie ,ponad 40 referatów z d:i:ającymi Kongres będzie wielkim niego zebranj.a Biura Informacyjne­
wie Ifonures s}lełni - w rozszerzo- poszczególnych specjalności. Refera- wydarzeniem w życiu naukowym na- go Partii Komun.isitycznych: „W ee­
nym zakresie te zadania, jakie ty powyższe służyć będą jako mate- szego kraju, z drugiej zaś strony wy- lu ro7JPęłania psychozy atomowej i 
spełniały i spełniają zjazdy naukowe. riał do ogólnego referatu podsekcji. maga on od uczonych polskich duże· histerii wojennej nacislta się wazyst-

Myliłby się jednak, ktoby sądził, Jednocześnie referaty te zostaną go wysiłku. Słusznie zatem powiedzla kle sprężyny zdolne do poruszania 
że Kongres Nauk.i jest tył.ko zjazd~m r~zesłai:e do poszczególnych ośrod- no, że dla nauki polskiej „rok 1950 umysłu lu(lg)kjego, a więc: prasę, li­
naukowym. Kongres Nauki - to wiei kow uniwersyteckich i instytutów na I będzie stał pod znakiem Kongresu". teraturę, r adio, film. k-ościół. J ed­
ka a.keja podjęta Po raz pierwszy w .... „.co• o 0 •>> 0 •""""' x,;;x •COO(hXJ :c;:cc:: o::xxiaOOCXXlOO ::: l o::xcooo""'-<XlOCX' " "- "'' "'~ 
dziejach naukl polskiej. O takim wła­
śnie charakterze Kongresu świadczą 
przede wszvstkim rozmiary i zakres 
prac, jdkie po1uzedzą Kongres. Sam 
przebit>g Kongresu będzie zakończe­
niem i niejal;:o ult1>ronowaniem kliku 
mie:;iccznych prac piriygotowRwczych, 
lcłór,· -;tanowir, najbardziej istotną 
część '.lkcji kongreso-we.i. 

Dlatego te.:: wydaje się celowe, a­
żeby zwrócii: uwagę właśnie na 
część przygotowawczą prac kongre· 
sowych. Część ta posiada z pewnoś­
cią charakter mniej uroczysty i nie 
daje zewnętrznych efektów, niemniej 
jednak jest ona niezbędna, ażeby kon 
gres mógł spełnić swe zadanie. 

Wszystkie dziedziny nauki i umie­
jętności zgrupowano w 9 sekcjach. 
Każda sekcja dzieli się na podsekcje. 
Tak np. ·sekcja nauk społecznych i hu 
manistycznych posiada aż 8 podsek­
cji: filoząfii i nauk społecznych, hi­
storii i prehistorii, filologii, pedagogi 
ki i psychologii, badal'1 literackich, 
badania sztuki, prawa, ekonomii. Po­
nadto powołano do życia specjalną 
sekcję dla spraw organizacji nauki i 
szkolnictwa wyższego. · 

Przc"d sekcjami i podsekcjami sto­
ją ważne zadania: dokonanie oceny 
aktualnego stanu danei gałęzi wie­
dzy, opracowanie zasad planowania 
badań naukowych w dJnei dziedzinie 
oraz powiązanie tych badań z Pla­
nem 6-letnim. 

Dokonanie oceny aktualnego sta­
nu danej gałęzi wiedzy jest zadaniem 
trudnym i skomplikowanym. Wytycz 
ne Egzekutywy Komitetu Organiza­
cyjnerp Kongresu . zalecają w tym za· 
kresie dokonanie przealądu krytycz­
nego poszczególnych katedr i zakła· 

Je d e n z wielu 
„WAHAM SIĘ, CZY MAM WYPISAĆ TWOJE NAZWISKO NĄ PO­

CZĄTKU TEJ KSIĄŻKI: PO CO WZBOOACAC TWOJE AKTA 
W UUZĘDACH POLICYJNYCH AMERYKI, W KTÓRE OBFITUJE ONA 
NIE MNIEJ, NIŻ W ZŁOTO ..• " . 

Tymi oto słowy, S1kierowa.11ymi d-0 przyjaciela Amerykaniilla, r1YZPO­
ceyna swą wybitnie ciekawą i int~esującą ksiąiltę p. t. „Stany Niezjedno­
czone" francuski pisarz antyfaszystcrwski, Włodzimie.rz Poom.er. 

Zupełnie uzasadnione są oba.wjr Pomc:ra co do losu jego ame1·ykań­
skiego przyjaciela w razie, gdyby mu swą pracę dedykował „po na'ZM­
sku". „Sta.ny Niezjednoczone" bowiem są jeszcze jedną publikac,lą, która 
zrywa kurtynę z „raju amerykańskiego", publikacją, która demaskuje 
kłamstwa Ilro.pagandy rządowej U. S. A. i odkrywa prawd7liwą, żyjącą 
w nędzy mn.terialnej i moralnej - Amerykę. 

Fragment, który poniżej zamieszczamy, pochodzi z rozdziału' i>. t. 
„0 godności ludzkiej". P~dko tę godność traci emigrant czeski, Nowak, 
który przypadkiem 2Tesrlą zna.lazł się w „mlekiem i miodem płynacyrn" 
„sławnym z do·broby-t.u" państwie dob.r0owym. N.ie może ni.gdzie uŻyskaJ 
zatrudm!enia, w poszukiwaniu dorywczej choćby .pracy przemierza pieszo 
~szystlne stany z. „gwiaździstej kon stefacji" amerykańskiej, Oczywiście, 
.1ak1• tramp, ja.ko zebrak, jako jeden z :milionowej armii głodomorów i nę­
dzarzy U. S. A. Norwaka S'l>Otkał Pozner w 'PO'dróży swed z Texasu' do Co-
lorado. · 

Horyzont przed nami r-0zszerzał się dobrze ogolony, czasem pozwalaJą 
coraz bardziej. Jak w:z.rokiem sięg- mu wsiąść. Jestem rza~e czys.ty. 
nąć, rozciągała się różowo - fioleto- Z prawej wewnętr.znej kies2eniJ 
wa pustynia. Widać było równocześ- marynarki wydobył woreczek iz 
nie błękitne niebo, białe obłoki sza- grzebieniem i brrzytwą, a z lewej ka­
re i czarne chmury, tęczę, poti:ójnie wałek mydła i lus•terko. W prawej 
rozgałęzione błyskawice i deszcz pa- bocznej kiesżeni miał pędzel. 
dający w dziesięciu punktach odleg- - Golę się co dzień - powie-
łych od siebie o d'Ziesią.tki kilome- dział. 
tró•u._ - Gdrzie? ' 

- Ozy ?ie .zda.rzyło się panu ni- - Przy to.rrze kole)owym, tam, 
gdy zo~c na drodze? gdrie lokomotywy biorą wodę. 

- N1e - odrzekł Nowak. - Jeśli· ! - A jak się pan urząd'za z pra­
lud2ie wiedizą, że ktoś jest czysty i I niem bielizny? 

- Kiedy urobię trochę pieniędzy, 
spędzam noc w hotelu i tam urzą­
dzam sobie pranie. To wYstarczy na 
cztery do pięciu tygodni. Crzęściej 
pio~ 'kołnienz i mankiety koszuli: 
to właśnie. ludzie widza i według 
tego mnie sqdczą. 

- Ozy podróżuje pan irówniei po­
ciągami towarowymi? 

- Nie. Nigdy. Przy takiej podró­
ży brudrl się ubranie Kto chce sta­
rać się o pracę, musi być czysty. 
Dałem Nowakowi kilka dziesięcio­

centowych monet i powiedziałem 
mu prawdę: samochód nie należy do 
mnie i mam bardzo mało pienię­
dzy, dokładnie tY'le, ile trrzeba, by 
dojechać do San Franci.soo. Doda­
łem jcs.zC1Ze, że w szesna~.ym roku 
życia byłem zecerem w śmies.znej 
prowincjonalnej drukaTence, gdzie 
składano tylko ręcznie, C'LCionki by­
ły znl.<vZcione, a cl\łopiec. który rz,u­
cał }e z powrotem do ~krzyn.i, mylił 
zawsze p.r.zegródki - naumyślnie, 
jak mówiliśmy, .klnąc. Podoz:as gdy 
plotłem bez ~jąlmlenia, uścisn~ł w 
milcrz:eniu moją rękę, po czym. wy­
jaś.nił, że za otr.zymane ode .mnie 
pieniądze kupi sobie mielonej kawy 
na cały miesiąc. „Wirzą.tek dostaje 
się wszędzie cia danno i wypada ta 
dużo taniej, niż w jadłodajni''. Zro­
zumit1łem, że moja wylewność nie 
zepsuła naszych wza.jemnych sta­
sunków. 

H'esolg 1,ącik 
Nie wyczel'II>ałem jednak je&icu.e 

całego zasobu naiWiil.ości. MoZlla mi 
było wybaczyć: po irarz pie-rwszy 
spotkałem człowieka, który nie miał 
nic prócz swego ciała i tego, czym je 
okrywał. Spy·tałem go, crz.y był kie­
dyś żonaty? 
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N a straży większości 
- żonaty? Nie. Nigdy nie piję al­

koholu prócz piw.a, palę, ale nie żu­
ję tytoniu, nie gram nigdy w karty 
ani w kości. ZaTęczyłem się przed 
laty ii pewną dziewczyną w Chica­
go, ale w dwa tygodnie IPO zaręczy­
nach rzaczęła mi robić wyreuty, że 
palę. Ze•rwałem z nią. 

- Miał pójść ze mną do kina -
rozmyślała niecierpliwie Mary Hop 
kins, bogata narzeczona posła „ro­
botnkzego" Patricka Gordona z La 
bour Party - nie poszedł. Umówił 
się na operę - odwołał zaiproszenie. 
Obiecał, że pojedziemy n,_a kilka dmi 
w góry - po chwili 2atelefonował, 
że, niestety, wycieczkę trzeba odło­
żyć. No, jeśli i dziś mi· zrobi podo­
bny kawał ... 
Zgrzytnęła zębami i zacisnęła mści 

wie pięści. Jej czcigodna rodrzina, 
która zapr-0siła Mary wraz z narze­
czonym na uroczyste przyjęcie, ni­
gdyby nie darowała podobnego a­
frontu. 
Minęła godzina męczącego oczeki 

wania, druga, trzecia. Miss Hopkins 
C<:dążyła się przez ten czas wypła­
kać tudzież - mimo angielskiej fle 
gmy - poprzestawiać ze złości me 
ble w mieszkaniu, gdy oto w 
drzwiach stanął poseł Gordon, bla­
dy, !Zmęczony, z wyrazem niepoko­
ju w oczach. 

- Hallo, Mary - uicząl drżącym 
głosem - chciałem ci powiedzieć ... 

- W iem - odparła gniewnie miss 
Hopkins. - że przepras·zasz mnie 
za spóźnienie ... 

- To też - przytaknął Patrick, 
- ale przede wszystkim muszę ci 
oświadczyć, że nie będę mógł pójść 
z tobą .na dzisiej52e pr1Zyjęc.ie ... 

Miss Hopkins mimo angiel-
skiej dyS>tynkcji - rz.adygotała z o­
burzenia. 

- Niech-no pan posłucha. mister 
Got·don - rwkła z naciskiem. -
J est pan posłem do parlamentu, 
dżentelmenem. a wchowuje się pan 
jak łobuz z White Chappell... 

- Alei:. droga Mary .•. 
- Ty1ko bez poufałości. Od dziś 

me jestem żadną pańską „drogą 
Mary". Nie mogę być „drogą Mary" 
dla człowieka, który mnie tak skan 
daiicznie lekceważy i zaniedbuje. 
Czyż nie lepiej powiedzieć uczci­
wie: miss Hopkins. ja mam inną ... 

- To prawda, Mary - bąknął 
Gordon, - ja, tego, fa.ktycznie mam 
inną„. 

- Ach, tak? - - uśmiechnęła się 
ironicznie narzeczona. - Zapewne 
tę rudą GHdę Fogg z klubu sprawo 
zdawców pa.rlamen:tarnych? 

- Nie, nie zro:zumiałaś mnie, Ma 
ry - tłumaczył się gęsto Patrick. 

' :- Ja chciałem powiedzieć, że mam 
inną rO'botę na głowie. Ja., widzisz 
muszę pilnować Pałacu Westmin~ 
stcrslri.ego, nc, wiesz, tego, ;rdzie 
mieści się parlament.„ 

- Pilnować pałacu? A cóż ty -
stró:km jesteś czy - posłem? 

- ' To na jedno wychodzi - ma­
chnął rozpaczliwie ręką pooeł. -
Zrozum, że partia nasza ma tylko 
o 6 mandatów wi~cej, niż konserwa 
tyśc~ i... 
Przerwał, wyglądając nerwowo 

pnzez okno. 
- Wychodzi! - krzyknął. - wz­

chodzi ! 
- Kto 

1
wychodzi? - zdziwiła slę 

Mary. 
- Cundell Burry, konserwatysta 

- pośpiesznie wyjaśnił Patrick. -
z baru na przeciwko wychodzi. No, 
to i ja muszę już iść. Każdy, uwa­
żasz, z nas, labourzystów, po jed­
nym konserwatyście ma na oku. Ja, 
np. jestem cieHiem Burrego: on, u­
ważasll, do kina - ja do kina, on do 
restauracji - ja do restauracji, on 
do we... - ja do klozetu„. 

Scisnął gorączkowo rękę narze­
czonej i czaczął szykować się do wyj 
ścia. 

- Czekaj-no! - zawołała miss 
Hopkins, - a po co właściwie to 
w~y.stko? 

- Po co? - odparł niecierpliwie 
Gordon. - Ach, głu'!)ia dziewczyno, 
pra:ecież mówiłem ci, że przeszliśmy 
w wyborach prawie łeb w łe~ z 
churchillowca.mi. Wystairczy więc, 
że kilku naszych de1mtowanyc11 nie 
weźmie udziału w j:a.kimlto·lwiek po 
sied'Zeniu, a.by koi!lserwa.iyści nas 
pnegłosowali i rząd Labour Party 
musiał się podać do dymisji oraz 
rozpisać nowe wybory. Dlatego talt 
ich pilnu„icmy. Żeby nas wi'}ks'Zo­
ści nir. µoobaw.ili. 

* t• * 
Gdy miss Hopkins zjawiła się na 

przyjęciu rodónnym pod koniec u­
rocrzystofeci i w dodatku - .sama, 
powitały ją głosy pełne nieookoju: 
a gdżież to hvój nai"Zecrzony? Czyż­
by stało mu się coś złego? A może 
-- chory? 

- On chory? - odparła z dumą 
Mary, - On nie może zachorować. 
Jemu nawet umrzeć d'l<iś nie wolno, 
ponlewaź st~i na strriy większości 
Labour Party w pa.rlamencle a.n­
gielskim. 

Stefan Stefański 

- Ma pan rodzinę w Stanach 
Zjednoczonych? 

- Nie, nikogo. 
- Przyjaciół? 
- Pan dobrze wie, że ma się przy 

jaciół, jeśli ma się pieniądze. 
- A kobiety? 
- Owszem, kiedy mogę wedać 

dwadzieści-a pięć centów. 
- Czy jest pan głodny? 
- Jak to? 
- Czy jest pan głodny w tej 

chwili? 
- Przecież wczoraj ejadłem sand­

wicrze, które mi ofiarował pewien 
Chińczyk. 

- A od tego czasu? 
- Od tego czasu - nic. 
- Gdizie spęd~ pan noc? 
- To zależy. Przeważnie pod go• 

łym niebem. 
- Osła.inią noc też? 
- Tak. 
- Ma pan tylko jedną koszulę? 
- NaturaJinie. 
- A co pan robi, kiedy ją pan 

pierze? 
- Czekam, aż wyschnie. 
- Długo? 
- W lecie krótko. 
- Ma pan czterdzieści drliewięć 

lat? 
-Tak. 
Odipowiedział na wszystkie :roo-je 

pytania I 2'.rozumiał, do czego zmie-
Wychowany w ~radzie I za- r7am. Wolał jednak trzymać się fak­

przedaniu interesów klasy robotni- tów. Mijaliśmy właśnie osie.cfile gór­
czcj Imperialistycznemu kapitaliz • nicre, oczywiście dobrze mu rzna 
mowi, „sooja.Iizm" angielskiej Labour Po środku drogi wychudły pies p 
Party przeżywa dziś ciężkie chwlle... żerał łajno muła 

Ba.rdzo nikłe zwycięstwo wybor- - Zapewne włóczęga jak ja 
cze labourzystów sprawia, Iż każdej powiedział Nowak. 
chwil! mogą oni stracić swą „wię- . Rooeśmiał się po raz pierwszy: to 
Itszośc parla-nc11tarną" na rzecz ~ miało oduczyć mnie od stawiania 
ohurcitlU0owców, którym zresztą się I glu.pi>eh pytań. 

dość uokornie wysługują„. Tłum. A. i A. STERN 

... 

nylJ} z głównych środków ideologicz­
nego przerabiania 'krajów „zamery­
kan.tzowanycll" polega na. zalewainln 
ich amerykańskimi powi~ściami kry 
mina.Inymi i hcllyWood7ikiml filma­
rrd, w których gangsterzy i morder­
cy, sa.dyścl i uwodziciele, bigoci l 
O!lzuści SI\ z zasady bebe.tera.mi. Ten 
rodza.j „srz;tuki i litera.tury" demo-ra­
lizuje i ~lupia widza. i czytelni·lta". 

Rene Clair o,5wiadczył w 1946 r. 
jednemu ii dziennikarzy francuskich, 
że Hollywood „podiI)orządkowane 
jest kontroli, którą sprawują banki, 
finansujące prod.ukcję". Te banki na 
rzucają „swoje autorytatywne i bez 
apelacyjne poglądy tym wszystkim, 
których rzawód polega na robieniu 
filmów". Dla finansistów filmo­
wych każda nowa produkcja mus.i 
być murowaną lokatą· kapitaŁu. 

Osiem wielkich wytwórni w Hol­
lywood zorganirzowanych w M. P . 
P. A. jest w irzeozywis1tości własnoś­
cią dwóth wielkich grup finanso­
wych - Ro{!kefellera i Morgana w 

·połączeniu z Dupontem de Nemours, 
firmą General !Motors, General E­
lektric i innymi trustami. kontrolu­
jącymi energię atomową. To, że bom 
ba rzucona na Bikini, ochrzczona by 
la imieniem „Gilda" łączy się z tym, 
że produkcja fillmu jak ;i, bomby za­
leżna. była od tych samych :intere­
sów. 

* • * 
Osławiona „żelazna kurtyna" rzdję 

ta z francuskk:h ekranów wsk,utek 
oburzenia publiczności była prototy" 

.pem „czerwonej serii", produkowa­
nej w Hollywood. W jednym z o­
statnich numerów „ta nouvelle cri­
tique" ..(mark.si.sit.owskiego miesięcz­
nika literacko - krytycznego) za­
mieszC'Lona została pierwsza lista 
tych antykomunistycrznych filmów, a 
więc: „Dwa k-0rytarze na Wscho-

został na · śniadaniu", „Ninoczka" il 
inne. Piraw.ie wsri:ystkie maskowały 
swoją propagandę pod niewinnymi 
pozorami, jak n,p, „Nlnoczka" .:... wo" 
dewil la.nsowany w ParYŻ\l podcrialt 

wojny i wznowiony podczas procesu 
Krawczenk:l pod &loganem „Garbo 
także wybrała wolność".„ 

* • * 
Hollywood powróciło ostatnio do 

tej właśnie zapiaskowanej formy 
propagandy wojennej. Tak więc au­
tor scenariusza „N:lnoczka" - Aus­
triak, William Wyler, który Fran• 
cję ,z.mieszał z blotenn w „Pięciu ta­
jemnicach pustyni", uealizował :film 
„Foreign Af:fai.r" b~ący bezw&tyd­
nym paS'Zkwilem antyradzie-ckim. 
Film ten w Paryżu spotkał się z pro 
testami i manifestacjami przYiiaciół 
pokoju. 

Filmy k.ry:minatlne mogą także u­
krywać propagandę wojenną i an­
tyradziecką. 

Oto IJiP. film „Tnec! człowiek", 
który otreymał nag.radę na festivaltt 
w Cannes. Jakaż jest treść tego kos­
mopolitycznego anglo - aUSttro - ame­
rykańsko - włoskiego filmu finanso­
wanego prrzez Hollywood? Ano, jest 
cna dość rziręcznie uk·ryita IPOd płasiz­
czykiem po.wieści kryminalnej. 

dtzle" (Fox), „~erwony Dunaj" , 
(Fox), „Uciekłem tprzed terrorem" 
'.Uniwersal), „Wyszłam rza mąż Ga ko 
munistę" {RKO), „Czerwone niebez­
pieczeństwo" '.Republic), „Rządy ter­
roru" (Walter Wanger). 

·, J 

Kult gangsterstwa, mordu, oszustwa, szantam, gwałtu, rabunku 
i wojny - a obok tego sączenie jadu i plwociny przeciw ostoi pokoju 

i postępu światowego, Związkowi Radzieckiemu - to „sza;ytne 
cele" kinematografti ihollywodzkiej. 

Dodajmy jeszcze do tego spisu - : Akcja rnzgt+wa się w powojen-
film „Latający taJerz_Yk", kló!J'. I nym Wiedniu. Policja raddecka ści-
wszedł na ekrany w kilka , tygodni. . . . 
po oświadc.z:eniu policji federalnej, ga jakąs niesz.częśliwą ucie'kimerkę 
że ta reekomo nowa 11roń była jedy 1- Czeszkę, którą chce odesłać do 
nie kaczką dziennikarską. Pragi, J.ece Intelligence· Service ~-

W tym złym fi·1mle, wyprodukowa wa: Przy :pomocy jakiegoś „wiclko­
nym ;przez jedną z „niezależnych" dusznego" Amerykanina rawje u­
wytwórni, '!Latający ta~cr~yk", zo· ciekinierkę i zabija w kanałach jej 
stał wynaleziony prrzez „Jak1egos u-
czonego am&ykańskiego, k tóry chce „prześladowcę". 
sprzedać tę straszną broń temu, kto Gorzkie opium, które sączy „Trze­
najwięcej zapłaci, tzn. P..osjanom". ci wowiek" jest tym bardziej wy-
Lecz dwóch tajnych agentów pro- · 
wadzi walkę „z sowieckimi s:z.piega- rafinowane i nlebe7JJ)leczne, że sipo-
ml" i .udaje im się, oczywiście, ura- wite jest w pełną ck:liwości h!sto­
tować ię wspaniałą broń dla Stanów ry·jkę. Fil1m ten usiłuje przygotować 
Zjednoczonych. • i ipr.zyzwyczaić widza do myśli o 

„Mimo „sens;łcyjności" „czerwonej wojnie swoimi kalumniami J kłam­
serli" filmy te nie cieszyły się po-
wodzeniem. Oświadczenie najwlęk- stwami. Tęskna melodia l pewna 
sizego branżowego tygodnika USA 2ręczność techniczna nie mo-gą jed­
„Var!ety" mówi samo 2:a siebie: nak uk.rywać przed bystrym spojne 
„film „Wyszłam za mąż rza komuni- niem widrza tego brudnego towaru. 
stę" nie ciesrzył S'ię wielkim jpowodze 
niem". Wytwórnia RKO · zamierza Pierwsze transporty broni, wysła-
lansować go pod innym ty.tuł~m, w ne przez Holendrów przeciwko tndo 
ktantór?'m siło":'o .„komuznista" nie rzo- nezji były zamaskowane jako Jeki w 
s ie wym1emone. „ elazna kurty- ,__ · h · 
na" Foxa zawiodła oc.z:ekiiwania mi- SNL.c.ymac Czerwonego Krzyza. A 
mo olbmymiej kafll!Pań:u prasówej„. wyrzutnia . . br?:il V2 nosiła nazwę 
„Czerwone niebezpiećżeifistwo" przy ' „Kons.trukcJe metalowe". 
niosło także rozCŻa.rowanie. Wytwór I Jednakze bojownicy o pok&j nie 
nia „Re~mblic" poprzedzi~a ten fiłm dadzą się o&zukać. , Wiedrlą oni, że 
o.1'brzy~ą reklamą, ale przyniósł on I filmy w rodzaju „Trzeciego czlowie­
tylko m1erne wply\vy.„." ka" to także wyrzutnia V2. Powo-

i d . Gdy „Varie•ty" p is.ze o przedwojen · .zenre nowej „wojny ()JJ)iwnowej" 
nych amerykańskie" fi1mach „anty- zależy od tego, czy poowolimy, żeby 
hitlerowskich" rozmyślnie zapomi- fil.my amerykańskie · htb zamerykani 
na, że było ich ba-rdzo niewiele i że zowane filmy f.rancuskie rozwijały 
w październiku 1939 r. iizolacjoniścl niecną propag<llndę, inspirowaną 
kazali !Przerwać aż do Pea!.'l Har- pnzez faszyzm i nienawiść do wszyet 
bour ich yrodulrnję. kiego, co ludzkie. 

Natomiasit w okresie od września Ażeby móc oqepr.zeć tę wojenną 
1939 do czerwca 1941, zaczęto maso- ofensywę brudnej, (Zatrutej ideologii 
wo produkować fi.Jimy antyradz~ec..: - musimy rozpaczać z nlą walkę. 
kie, jak: „Towarey.sz · X". „On po~ ·Walkę te na oe·v;10 w::gramy • 



$tr. n 

MŁODZIEŻ WALCZY 
o pokój i lepsze jutro 

Młodzież łódrzka obchodzi Swla- trwałości w p.racy, gorącej miłości 
towy Tydllień Mlod.z.ie:iy ?Od zna- do swej Ojczyzny i metod walki .r. 
kiem w·zmożonej produkcji. Ro.zu- p!ana'mi poclże.gac~y wojennych. 
mie ona bowiem, że walka o wyko- Na e.ztereeb odbytych w ramach 
nywanie i przekracz·anie planów Tygodnia rejonowych akademiach, 
produkcyjnych - to potężny wd:lad młudziei łńdzka jeStT.ca:e raz twardo 
do dzieła utrwalenia pokoju. W ł6<k i · zdooydowanle za.manifestowa,Ja 
k ich zakładach pracy w Tygod'niu swoją wolę walki o pokój i lepsze 
tym pracują brygady mlodzlt>żowe. jutro. 
I~h członkowie są. odświętnie ubra,- Entuzjazm, jaki panował ,13 o­
m, w ZMP.-owski~h mu~urac.l, z twartych zebrania.eh w zaikładaeh 
azerwonymi .w~tązeezkami w kl~~ pracy l szkołach. świadczy o pełnej 
pach. Mlo?ziez. szkolna ~~rann solidarności naszej młodzieży ze 
przyg~tO\VUJe 51~ do lekcJL N.asrze zmaganiami młodrzieży krajów lta· 
>la;:!a~ 1e pro~uk?YJZne .- to nauka - pitalistycznych, kolonla!p.ych i pół­
mowJ.ą uczmowie. ~-owc:y.. ·kolonialnych wakz~ce· rz. im eria-

Swiatowy Tydi1.1en Młodz1ezy sku 1 , . b' . "' ,l ll . 
'ł ł d · · ; 0 • li Il f _ 1,1zmem. Zn· ow1ą.,.ania p.rodukcyJne. 

p1 m o .z1ez na P·~rwsze.i n ron społeczne, podjęte indywidualnie i 
tu w:alki ? plan. W ten sposób pr~y zespolowo, są wyrazem udziału w 
ca:;i.:rua s;ę ona do :"2l1!1acn!ama ! obchod>Lie Swiatowego Tygodnia ca­
ś~1atowe„o obozu pokoJU i po~,ępu. , łej .1aszej młodżieży, 
Biorąc przykład z Komsomołu 1 mło 
dzieży radzieckiej, naszą młodzież Do chwili obecnej na.płynęło oko­
uczy s:ę od niej poświęcenia i wy- Io 300 ta~;:ich zobowiązań. <Mówią 

one o pełnym poświęceniu, llapale i 
entutzja:Zanie pracy. Mówią o tym, że 
młodzież nie chce wojny, że potra­
fi pokó.t obronić. 

ZMP-owcy i młodrz.ie.ż nie zorga­
nirz.owana z. PZPJG Łódź - Połu­
dnie Tkalnia Nr 3 piszą: „Solida.ry­
zujemy się z młodzieżą WS'!ystkicb 
krajów, walczą.cą o pokój. Swia.to­
wy Tydzień Młodzieży mobilizuje 
nas do tej walki, d.Ia-tego posta.na.­
wia.my podnł~ść produkcję o 1 proc. 
za.ciąga.ją.c „Warty Pokoju". 
Członkowie zespołu młodzieże Ne­

go w PZPB Nr 16 piszą: „Rozumie­
jąc znaczenie zwlęks7Jooej produkcji 
Jako na81zego wkładu w utrwalenie 
1mkoju świa.towego, zobowiązujemy 
się w naszym zes1lole, utworzonym 
20 maa-ca 1950 r., wyra.biać do kcń­
ca bT. 158 p,roc. noo-my. 'Vzywamy 
do podjęcia długofalowych z.l)bo­
wlązań mfod.,,ici()we zespoły w 
PZPB Nr 5 w Łodzi". 

Takich przykładów można. by prrty 
tacza~ wiele, gdy± tysiące, setkl t:v­
sięcy młodzieży tak właśnie myśli i 
czuje. Z każdym dniem napływają 

nowe zobowiązania. Słowo pok6j 
jesit tam praetłumacrz.one na czyn 
produkcji. Na apel kolegów z. PZPB 
Nr 16 odpowied<dała młodzież PZPB 
Nr r, 28 mł.o<lzieżowców zobowią­
IZało się podnieść wykona.nie normy 
produkcyjnej od 118 do 130 proc. 

Za przykładem młodzieży robot­
niczej podejiinuje również rz.obowią 
zania ucząca się młodzież. 311 11cz­
niów i uczennic XX Państwowego 
Gimnazjum i L iceum podpisało się 
pod następującym zobowiązaniem: 
.,Dla nas wa;;> a 0 p1J1kój oznacza 
WZMOILYĆ walkę o •JlOZiom. treść i 
wynl/ti naue1Ja.nia.. W tym celu zo­
b1>wiązujemy się zmniajs.zyć o 50 
proc. ilość nieobecności, pl!zostMViać 
klasy po 2'2'.kcńczeniu lekcji w po­
rząd1ku i czystości, uakty;vnić zęspo 
ły samopomocy w nauce. Wspólnym 
wzm<l!ionym wysiłkiem lepiej i szyb 

P t 
1 d 1 .h 1 I ci~j wykon:i.my 6-Ietni Plan". 

r zyg o o w a n 1 a o w 1 os e n ny c · s 1 e v~ o w ;~·ffi:~rel~~:::~~g~!~~~~h:~i~~~ 
UJ Powael//l"""·f·e r-do--flł:::.ZCZUńtS:•..,.,·.-..a wy wysiłek młodego pokolenia. Moż 

Ili ._ w.al' •••.;:, ••'9ft •t11• na by pisać ·o t ym, że młodzież w 

k 
PZPB Nr 4 ,zobowiąrzala się pomóc 

(Braki i osiągnięcia kontra ·iacji) młodzieży wiejskiej przy na,pra.wia-

Jadąc dwgami powiatu radomszczań Czas ten j ednak · zapełniony jest !,(O dziej podstępne metody, do których niu drogi, wiodącej od Brzeźna d-0 
h ·1 d t 1 t k . t . . . s1 wa un·1'eka si'" ~ro;g k1·' sowy, pragnąl'.Y wsi Krza.ki w pow. sierad.Zlkim i o skiego eo e w1 a os rzegamy sy we rącz owymi przygo owaniami i u. i v ., " " p . tym, że ko.I. Zura.wia.k z PZPB Nr 4 

ki chłopów, pracowicie schylonych na·i niem istnóejących braków, a Wota szkodzić ludowemu państwu. ozorn!l zobO'V'.riązała się uczyć analfabetów 
płu"iem, kierujących broną, kultywa. Wydrzyna. ma ich sporo. Potrzeba 300 cisza niechaj nie usypia czujności ,o. i 

0 
jeszc?.e wielu innych zGbowiąza-

tor:m lub rozsiewających nawozy kwintali wapna nawozowego, potrzeb warzyszy z powiatu radomszczań skie. niach. 
sztuczne. Qdzieniegdzie b'Uchają par:} na jest koniecznie nowa uprzą.ż, - bo go. Wróg czyha na l~ażdą. sposobnoM . , . . 

· · ś · · obol·nika stara, to J'uż tyl'ko strzępy. Brak rów i ani na chwilę nie przerywa sweJ· Budu~my poko.t• - oto za.woł1ł.nle kupki wyw:icz'.on?go w10~0 . • 
w całym powiecie wre ozywiona pra- nież materiałów do naprawy wozów. działalności. I ca.lej łódzkiej młoozieży. 

Mr SS 

Historyczny dokument 

MANIFEST 
do polskiego ludu ~boczego miasł I wsL 

ca nad przygoto1rnniem wiosennych O tym wszy~tkim powinr.a. pomyśleć KAR. Jerzy Wołczyk, 

~ew6~~uu~6lno pom~y ~~~- nie t~~ ~mi~~raaja maj~k~ a~------------------------------------------------------------------~ 
dzielnie produkcyj11e wyka!1czaJą. w i kierownictwo zespołu PGR w Cie. 

Manifest Tymczasowego Komitetu Rewolucyjnego 
Polski - z podpisem Juliana Marchlewskiegoo -

wydany w dniu 30 lipca 1920 roku w Białymstoku 

pośpiechu wiosenną. obróbkę. gleb.v" lętn ikach. 
włóczenie i kultywatorowame. Na PGR-y udzielają. chłopom mało 
~ucbszych 'glebach już w nąjbliższych średniorolnym, pomocy sąsiedzkiej. z 
dn iach rozpoczęte zostaną. siewy owsa.. taką. pomocą., w postaci maszyn i ko. 

* * * ni, pośpieszy również okolicznym 

T 
ymcznscm w Gminnych Spóldziel- wsiom PGR w Woli Wydrzynej wza­
niach ZSCh zamyka się akcję kon- mian za robociznę ręczną.. 

traktacyjn:} roślin przemy;;łowych i o- ... ł ·\ 

leistych. w powiecie radomszcz~ńskim p!'zejeżdżająe wzdłuż i wszerz po. 
plau kontraktacji wykonany Jest o- wiat radorugzczański stwierdzam~', 

Młodzi demokraci niemieccy 
~kupiają ~iły do obrony pokOju 

łOd specjalnego korespondenta „Głosu") beenie w 85 procentach. Są. gminy, że nie ma tu zakątka, gdzieby nie mó 

kt6re dociągają lub już docią.gnęły d > wiono 0 akcji siewnej. 1 nie tylko mó Berlin - w marcu Wyżej przytoczone słowa stano-1 oprowadzających ich po swych fa- 1 tnie 50 młodych bezrobotnych Niem 
pełnych lQO procent. S~ to: Dobry- wiono, ale również wcielano słowa w „Było to naszą pierwszą podró wią wyjątek z obszernego sprawoz brykach, po swych zakładach szko·- ców do Legii Cudzoziemskiej, w 
szyce, Bru$izice, Rząśnia, l'aj~czno, czyn, Jedno jest t ylko dziwne: w roz zą do Wschodnich Niemiec. Nie dania z podróży do Niemieckiej De leniowych, teatrach i czytelniach, strefie francuskiej - w Offenburg-
Kobiele Dmenin, Koniecpol i Wielgo- mowach z chł-0pamł, zarówno członka należymy do żadnej partii, ani mokratycznej Republiki, które uka - po swych placach sportowych. Nic Baden liczba werbowanych Jest 
młyny. 'w kilku z ' nich przekroczono mi PZPR, jak i bezpartyjnymi, z kie też do organizacji młodzieżowe.i, zało się w mieszczańskim dzienni- dziwnego, że w sprawozdaniu na la dwukrotnie większa. 
nawet plan kontra~tacji posu:zegól. rownikami spółdzielni i ośrodków ma a z racji ustawicznie uprawianej ku „Nuernberger Nachrichten" w mach tegoż norymb~rskiego dzienni Żródłem tego zjawiska Jest w 
m:ch " atu-nków rośhn. Spośród JCdnak szynowych uderza., występujące jesz- u nas antywsehodniej propagan- Norvmbe;dz.e .. a zatem - w strefie ~a mo.~na było da1ej wyc~yt~ć: „wy pienvs,zvm rzęd~ie. ~ezrobocie, .l!:tó 
25 grnl1\ po.yia.tu, są i. tak.ie.~ '.\tt!irę dj? eze tu i ówdzie, nicdocewianie działał dy ~ byliśmy prZYQ'otowani zo·· amerykanskieJ. JCehalismy pod tym wra.:emem, ie re, jaR..-zm ora, zac1ązyło nad całym 
dziś osią.gnęly zaledwie GO - 70 P~0 nośc.i wroga klasowego. Zapyta.ni w baczyć najgorsze. Tymczasem Autorami sprawozdania by li dwaj Związek M!od:!ieży Demoltr1J,tycznej życiem Niemiec Zachodnich, odką::l 
cent planów kontraktacji.. Są. to ~1- tym względzie ludzitl, nielcicdy odpo zwiedzając dowolnie zakłady pra członkowie 500-osobowej delegacJi jest rxeczywiście w możności pomyśl' kraj ten, przeistoczony w anglo - a 
ny : Masłowice, Przerąb i Kłommce. windajq.: „Ano, bogacze si edzą. cicho, cy i fabryki we wschodnich młodzieżcwej z Niemiec Zachodnich, nego urzec~ywistnienia swych ce- merykań~ki protektorat utracił sa-

Najsprawniej przebiegła kontrakt!l- płacą. podatki, kontraktują.· i w akcji Niemczech - zobaczyliśmy wspa któr a na zaproszenie FDJ zwiedza- lów· wśród młodyc:h ludzi, co więcej, modzielność gospodarczą i oderwa 
cja lnu, zi_emniaków, gryki 1 z1ół lecz siewnej nie przeszkadzają.". Czyżby niale urządzone kluby dla robo- ła w ub. miesiącu teren młodej nie że może dla celów tych wzbudzić ny został od rynk9w zbytu i zao-
niczych. istotnie na okres siewów ustała walk1l tników, biblioteki, żłobki dla dzie mieckiej republiki, przy czym, choć entuzjazm". patrzen ia na wschodzie Faktó~,. 
Nadmi enić trzeba, że powiat radom klasowa f eł, stacje zdrowia I pły;valnie o ze zrozumiałych względów int er eso J est rzeczą bardzo znamienną i 1ych ukryć nie można: Nawet półu 

siczański jest ni~o opóźniony w kon Istnieją. przeciei oznaki 'wia.dczące, raz wiele innych tego rodzaju n- wano się przede w szystkim życiem pocieszającą, że głosy t akie odezwa rzędówka brytyjska „Die Welt" 
traktacji; której t ermin został przedłu że tak nie jest. Słyszy się, że chłopi rządzeń społecznych. Zwiedziłiś młodzieży,. delegaci nie mogli nie za iy się w N iemczech Zachodnich , zmu szona była ostatnio stwierdzić, 
żony do 31 bm. Jedną. z przyczyn o- mało i średniorolni, którzy w począ~ . my domy wypoczynkowe Zw\.i,z uważyć doniosłych osiągnięć w życiu kuźni. w szelkiego pr owojennego łaj że „n~dza wśród młodzieży w Zacho 
późnienia była długa zwłoka w d?star kach akcji kontraktacyjnej podpisa- ków Zawodowych oraz FDJ - gospodarczym i społecznym republi dactwa, jest znamienną przede dnich Niem czech stanowi jeden z 
czeniu umów ;przez poszczególne inst ;v li tymczasowe listy, nie ehcą. potem Związek Demokratycznej Mło- ki demokratycznej, tak krańcowo wszystkim dlatego, że młodzi de1Tlo najpoważniej szych problemów spo 
tucje kontral~tujące. . podpisywa6 umów. Słyszy się .również, dzieży, wyposażone tak, jak tu u różnych od tego, co się dzieje na 11raci wchodnio - n iemieccy wypisa łecznych" i obliczyła (ostrożnie!)· ua 

Mimo przejściowych trudnośc1 z n: że niektórzy chłopi ehcą. kontrakto- nas bywają urządzone tylko wił- Zachodzie Niemiec. . li na swych sztandarach: pokojo- lOQ. tysięcy liczbę mlodych włóczę-
mowami powiat radomszczański w naJ wać obszary, przekraczają.ce ich mo- le bardzo bogatych ludzi. Zasta- Można sobie wyobrazić zdumienie wość i porozumienie międzynarodo- gów, którzy nigdzie nie są zamehlu 
bliższych dniach całkowicie wykona żliwości produkcyjne. Czy to nie liśmy wielu robotników, WYPO· zacbodnio - niemieckich delegat()w, we, jako swoje ideały i cele, pod- wani i nie posiadają żadnych jnw-
swój pfan kbntra.1:tacji. wskazuje na ukrytą. wprawdzie, ale CZYWaJącycb w pałacach, które którzy od dawna karmieni kłamliwą czas gdy w Niemczech Zachodnich nych środlców u trzymania. 

· * „ * celową robotę wrogaf dawniej należały do fabrykan- i nie cofającą się przed żadnym osz werbuje się . młodzie:'. do Legii Cu- P r ofesor S teinbeck z T uebingen 

J esteśmy w Brzeźnicy Nowej, Doko- Ważny okres w produkcji rolnej, tów i obsza.rników, a teraz służą czerstwem kampanią propagando dzoziemskiej - wojska ucisku ll:olo (strefa francm•ka ), przewodniczący 
ła ma"'azynów Gminnej Spółdzielni jakim j est akcja siewna, wymaga, ludziom pracy. Nie spotkaliśmy wą przeciwko demokratom wschod nialnego. Związku d la Spraw K ulturalny.:h 

ZSCh pa;uje ruch, niczym w. ta_rgo~:v wzmoze.nia. czujności ze strony gmin. w czasie naszej podróży ani je- n'io-niemieckim - znaleźli się nagle Według · raportu „Niemieckiej i Społecznych wygłosił pogląd, że 
dzień. Pełno tu wozów, w m ewielkHn nych i gromadzkich Ol'ganizacji pa.r- cJnego bezrobotnego i to wydaje wobec roześmianych i pełnych twór Wspólnoty dla spraw opieki nad znaczna część tej włóczącej się ąo 
kantorze tłoczno i gwarno . ._Tu C1gląd'1. · tyjnł'ch, wymaga zwrócenia szczegól- nam się spostrzeżeniem najwaz-1 czej inicjatywy oraz energii swych młodzieżą" w jednym. tylko Mona- ulicach i drogach zachodnia nie-
my dalszy etap akcji kontraktacyjneJ. nej uwagi na wci~ż nowe, coraz bar niejszym". towarzyszy - rówieśników, z dumą chium zgłasza się dziennie przecię- mieckich młodzieży jest już nie do 
Chłopi, którzy podpisali urno.wy, po- uratowania i musi być uważana za 

bierają nawozy sztuczne .. Odbiorcy są. N A s z E N G R o D y element aspołeczny. 
zadowoleni gdyż otl'zymuJą potrzeb!le A Nie tylko jednak zawodowe włó 
im nawoz; w wystarezają,c~j . ilości. 

1 

~ • • , częgostwo może być niebezpieczne . 
Zrrs?.tą. nie t ylko w Br~ezmcy ~a- „Die Welt" przyznaje smętnie. że n 

wozów jest dosyć. Wszystkie sp(>łdz1el wej bezrobotnej młodzieży (od 18-2!5 
nie na ' terenie powintu są. już należy lat) Niemcy Zachodnie> pQ<;iadają rif. 

~~ewi:~p~~;~o;e~w~~óc;u::ot~.~~y~~dfn~~ :dla zwyc' 1· Pzco' UT w konkurs1··e Zw1·erzyniec Zbó1· a Sama'' I!~~!~: . co jest już „stan em ala-m u 

k.ontraktują.eych i spółdz1elni proau.<- · blice młodzież rośnie w znaczenie i 
sforowych, JCduak za~ott~cbowan,ie. I '-" ~ T ' ' Tymczasem w Niem. Dem . :Repu-

cyjnych hędzie w całości pokryk . .Nie mogąc - .ze względów tecł~-1 szyński - Łódź, Gdańska _1~8; 89) sław G?rzki -:: Łanięta, pow. Ku- ul. 1.5 Gr u?nia ;1; 141) Jerzy Pokt~- w siły. Na Zielone Swiątki zapowJe 
Akcja wydawania nawozów na umowy .mcznych - zamieścić we wczoraJ- Władysław Holcman - Łodź, Polu tno, WOJ. Łódz, 116) Mieczys~aw. Pl~ tycki - 't>iotrkow - .Tryb., ul. Bu~- dziany został potęmy zlot -półmmo 
kontrektacyjue i skrypty dłużne do· bzym numerze „Głosu" pełnej listy dniowa 20; 90) Władysław Cybart.:.. cek - Ma~ów 56, pow. Sk1erm~wi nowsk~ 7~; 142) Kazuniera Pilarsk~ nowej rzeszy młodzieży demokratycz 
bicgo koń ca. Przf'~eżdi:.ająe przez spót- osób', ~o których . uśmiechnęło się l' .... ódź, Przędzalniana , 1~; 91) Stani- ce; 117) .Amela O~szewska -: Łodź, - P ab1:_m ce, Ęeymo~ta. 8; 143~ J~u~ ne;j do Rerlina, pólmilionov:ej, zde­
dziel11ie produkcyJne w Strzelcach, szczęsc1e w postaci nagród konkur- sław Skoczylas - Łodz, Płocka 44; Narutowicza 49-30, ~18) Jadwiga Ka na Mro„owska - . Łodz, L~~1ono'\.\ cydowanie antyfaszystowskiej armli 
Konstantynowie i BogumiłoWicach do sowych - podaj4my poniżej dalszy 92) Br9nisław Przygłowicz - Łódź, bańska - Łódź, R.ó~ana 1~-~5; ~19) 5~-27; , 144) Mana~ Kapm c1k pokoju, która poniesie na trans;ia­
wiauujcmv się, że pobrały on~ już ciąg listy zwycięzców w „zapasach" Grabowa 29; 93) Eugeniusz Szcze·pa Stanisław Bełdowsk1 - Łodz, P10tr P1otrk ow - Tr!b, Sw 1.erczowska 131; rentach hasła zjednoczenia kraju i 
nawo~y ~zt\H'znc i rn1poczynnją. ieh . ze „Zwierzy1'icem Zbója Sama". niak - Łódź, Daszyńskiego 23; 94) kawska 249-51; 120) Tad~usz Kacz- 115) .Jan .Fab1anowsk1 - Ozor~ów, wycofania w ojsk okupacyjńych, h a 
wvsirw. Co R'P, t~·cq nawozów akcja. " Oto uczestnicy konkursu, którzy Zofia .Szymańska - Łódź, Dowbor- marczyk-:ł..ódź, .Narutowicz~ ~5-12 ; K<?ścruszki l~; 146) Rys~ard. Spi.era! sła pełnej demokratyzacji życia pu 
siewna w ·powiecie radomszczańskim g_ poza osobami w czoraj wymienio czyków 18; 95) Teodozja Jachowslrn 121) Jadwiga N1łecka -::-- Łodz, ul. ski - Brzeziny. k-Łodz1, S1enk;1ew1 blicznego oraz hasla pt'ZY.iażn! i ~e! 
pri:ebicga planowo. nym i - wylosowali nagrody książ- - Łódź, Jaworowa 3-1; 96) St anis!a Dąbrowszczak?w 14-3; 122) Stefan cza 9; .14J ) . ~Iteczys.ław Nowak - słej współpracy z sąsi;i dami Nie · 

* * kowe. wa Franlrnwska - Łódź Złotnicza Turaj - Zdunska - Wola, u l. Szad Ruda Pab1amc.~a. F inansowa l?-łl; miec, w te;! liczbie l z sąsic;.dem n!iJ 

O 0 akcji sicwnc0 przygo!ownł! s·lę . 7_0) Ryszard Dawid - Łódź, Łom 12; ~'.7) Stefania. Kowa!ska - An - kawska, 20; 123) . Bole~l~w . Kaliński 14~} Juli~na ? wi.dersk: ~ Piotrków- hlii.szym z na d Odry ·· NYSSY - Pol 
l'Ównież s11t1Idzielcze Osrodk1 ,\Ia zynska 24; 71) Władysław Rębacz- drzeJOW k. Łodzi, Kole]ow a 6 ; 98) - J-... ódz, Jaracza 69-.L2, .t24) 1'.lY· Tryb., Sienk1ewi;za 7 17 , 149 )Jan ską. 

~lrnowe Uón;(·h powiat r adomnczafl P iotrków Tryb., Dzielna 5; 72) Wie Adam Małolepszy - ł ... ódź, Inflanc szard Urbankiewicz -:- Pabi~m~e, ~usnak - ~edon 159, p -t3; Anadrze Zapowied:l tego zlotu juź od szere 
sl{i J ic7.~' 12. 'Romo11ty najpotrzeb niej sław Kowalik - Hadcmsko, Państw . ka 94; 99) Roman Koźlik ...,.. Łódź, Ti:augutta 20-4; 12:>). Bem '3:m m .JOW k-Ło~z1,; 150) M.ana P~7trzykow gu tygodni spędza sen z powiek· po 
s~. ·eh ~; tej chwili maszyn, to jest Gimn. i Liceum Męskie; 73) Ire- Lodowa 32; 100) Jan Borowicz - Włoszczowski Łódz, Gdanska ska - Łodz - ChoJny, 01ostrza na litykierom zachodniego Berlina, a 
P·~wników do ziarna i nawozów sztncz neusz P abis - Zgier z, L imanowskie Łódź, Wschodnia 44; 101) .Tan Wo- 16-16; 126) Bogi.sław Banasiak 40-2. ~tiach ich przed pokojowym pocnc• 
nych ornz kultywatorów, zostały za- go 19; 74) K. Piestr zyniewicz - A- dzyński - Łódź, Plac Kościelny 5; Łódź, Wólczańska 1~9-_27 ; 127) Ire • • • . dem młodych demokratów ma a:'. 
koliczone. S0..\1-y zostały skontrnlowa. nielin, gm. Dobra, pow. S tryków; 102} Sabina Latus - Łódź, Piot r- neusz Frączak - Łodz, Zygmun- J ak w idzimy, lis ta „laureatów" •t ak wielkie oczy, że j u;i: z góry zwró-
116 prŻez s.Pcejalne komisje g°'.in_ne, 75) ~an Krzywania k :-- Łódź, Skier kowska 271-25; ~03) Aleksander J~ t~wska 2-a-3; 128) Lech .Pawelec-:- kon kursu pt. ,,Zwierzyniec Zbója Sa cili się oni z prośbą do władz angi(!] 
], tórc sprawdziły stan maszyn i ich mewicka J O; 76) H alma Rybarczyk nelt - Bratkowice, poczta Kłomm Sier adz, ~l. !'od.rzecze 2~, _129) \Vła ma" jest w cale pokaźna. Tym .z na- skich i ameryk:uiskich, aby te ·;;. 
przydatność do akcj i siewnf'j. Ko1m - - Łódź, Drewnowska 86, Sf:koła ce, pow. Radomszczanski; 104) . Hen dysław Bmk1ew 1cz - . ~,o~z, Gar~ar sz~1ch czytelnikow, którzy we wczo czaĘ;.e trwania zlotu ()dgrorlziły . Rer 
sjft nie ominęła również SOM-u "'" P odstawow a ; 77} Alicja Kamińska r:vk ·Kacper ski - Łowicz, żabia_ 4; sk'.1 7; 130) J an Trzcm sk1 - w.ie- raiszym komunil{acie „G;łosu", wy- lin Zach cflni czołgam!„. od demon­
Woli Jedlińskiej , obok którego właś- - Łóc;lż, Południowa 32; 78) Karma 105) Wojciech Marciniak - Łodź, lun, · l . Roose_v~lta 2-4; 131) Halma cz:rtali z pewnym zt3ziwieniem o- strantów, których całą „broń" stan0 
n io przejeżdżamy. W szopac_h . stoJą '" zy~ - Łódź, Wi~ckowski~go 3; .7~) Solna 1.0-9 ; 1~6) Mieczy~law P awla.k Ber ·- ~dunsKa .- . Wol~~ .zduJ.1y bok swego nazwiska pozycję „,My- wi błqldtny szt;.indar i emblemat 

0 ,otowi u bł~'szeząre sicwmki rzędo- W1adysław Wo.ic1echows.ln - ~odz, - Łódz, 22. Lipca 94~2~ , 107} St~m- Pap r. 11~ , .132) lVIar;a.~" S,o.i~no:"'- śliniec" A. P ur;zkina, \vyjaśniamy, białego gołebia i.:oJroju. 
~-e~ Widzimy i<:,h tyl ko 3, rc8zta - v Folwar~zn:i 17; 80), ~anma Iwin.ska sław Banasiak - ~odz, .A. .strnga sk1 - Ł.od~, ~~· Kosci_u„zkl 39, .1~3) iż chodzi t u , oczywiście, nie o ża- Zaprzedani nacjonalizmo,vi pscL: 

. t 1- .. o•tala J·ui ·r ozptowadzonn - Pabia111ce Toruns-.rn 6· 81) Jozef 38-14; 108) Borys Radk1ew1cz Józef Karmńsk1 - S1. eradz, Wa1 c- dn ego „Myśli11ca", lecz o ,,l\<Iyśliwca" do _ demokraci zachodniego Berlina 
sz u' z • ' ' Zd · ,_ 6 1?4) I.,. . . B . k' 
00 p~szezególnych gromad. Ciekawe Kowa~ski - Łódź,,R~gowsk~ 35 ; 82) Łlidź,i:'io.t~'ko.wska ~5-_33 ; ~09) zi ~-a. l ; " ,,.~z:rm~rz. a~~ i :- (bliższych informRcji co do tej zm1a idą, jak widać, ręka w rękę z b. 
t vlko dlaczego w S0='-1-ie w 'Woli .le Gołęb10wski - Łodz, Ś\\'lerczew- slaw ielmsk1 - ł,odz, Pieprz.owa Zgierz, ul. Na1 u;o~vic2a 4~ 1 , .13o) l'J.Y mogłaby udzielić nasza „.korek- SS-fuehrerami Ad~nauera na Za-
dJińsiii'.i(''. ·· stoi nieez:vnny. nowiutk i skiego 54; 83} Władyslaw Szk.odziń- 12-2; 110) Edward Daszkowsk~ - Jan Rybno - Łodz, ł;ag:ewmcka chodzie Niemiec, przeciwko ty.m, 
· n·k J 1o naTI•ozów sztucznych Ozy?. ski - P abianice War szawska 27 · Łódź, A. Struga 26; 111) Witold :w; 136\ Czesław F urmanski - Pa- ta). k',órych obawia.1·a się 3·ak o"'1ia -

siew i ( " · , · · ' ' b ' · D · 1-' 3~. 137) H P · je cze " · '" 
b g·o nikt nie potrzebowaH 8't) Zdzisław Słociński - Lódź, A- Wojciechowski - Rado.m sko, Ja- iamce, aszyns . iego ?• e- r zypommamy · sz • raz, iz na przeciwko mtodym, świadomym 

Y " . * bramowskiee;o 1; 85) Kazimiera Wo chowh. .i 14; 112) AlicJa Tokarska Jena Pawłowska - 1:'ódz, ul. ? o?ra grody są do odebrania w Redakcji ·swego celu i słuszności swej spra -
. PGR w wo1twy.dr;ynPj ma jeszcze d1.if.ska - Ł· ódź, Sienkiewicza 71 ; - Łódź Sienkiewicza 2; 113) Maria. l '~- 1 ; 138) RyszarQ. Krol - Pabiamce, „Głosu", poczynając od wtorku, 23 w.v, inrym j nriwym , pokojowym 

· e·a ·u d, r· zpoczecia siewu !łll ) Anna Florczak - Łódź Nowotki K arczewska - Radomsko, ul. Nowa ul. P oprzeczna 7; 13!)) Jan Grus:i: ~ Niemcom, które ;d„. 
rncco ,_ o u „, ,, · · · ' , . 1 • k " K tn z h f 2?. marca br. Zamie.i~co~·m - bed<. • .... „. 

flleb ii. :ic>t ii~ podi.rnltł a i przci! 1 l C5; 87) Jó7ef OwczarC'l~ - Piotrk G!J; 114) .Towf Sz~zepocln -;:- R · r ">1:11 cz;vns -1. -:- u o, . ~-i;ien o :a „„ L ald M 
1 

k 
kwictuin. trudno bęuzic 'Tyjś6 w pole'. Tryb, Kowalinowdrn 4(1: 33) St. Ble sko. ul. Skoruoki 9-2; 11<>) S .uu- 140) Bromsław Nowie.u - Siei;adz. orzesla.'1e Poe tą. eoo arsc ia 

·' 

; 

'· 



, 

• Gr o s Pl01RKOWSKI l 

KrOnfka Piotrkowa Wzmożonq pracq · uczć:im y Wspólzaw1d~1.ctw~ pra~v ~ P~P Ir 22 

5# • • • '. , rozw1Ja •ę pQ1Dyslnie . 

WAŻNIEJSZE ~LEFOn 
il-O-72 Sttaż Pożarna 

Wlęto Plerws.zomalowe Piotrkowski Oddział Przedsię· centach. Brygada murarslta mal 
· ' ' biorstwa Budownictwa Przemysło stra Dziechcińskiego wykonała nor 

wego Nr. 22, który ostatnio pro mę w 242 iproc. !Marczewskiego 
sprężynowego o takiej samej śre- wadzi prace przy budowie włókien w 209 pro.c, Kwiecińskiego w 180 
dnicy. niczego ośrodka ;przemysłowego proc. Nie pozostają w tyle i gru 

Dzień 1 Maja - swoje naJ""'lę- Pracownicy obsługujący miejską 
'ksze święto - pracownicy fizyczni sieć wodociągową i kanalizacyjną 
i umysłowi zobowiązują się uczcić wraz z majstrem Albinem Władysla 
wzmożonym wysiłkiem młęśni i wem, ślusarzami, pomocnikami i ro­
mózgów. hotnikami ustawią dwa nadziemne 

Rokrocznie zatrudnieni w piotrkD- hydranty, wykonają roboty ziemne 
.wskich zakładach prący robotnicy przy magazynach „Społem" przy ul. 
podejmują tego rodzaju zobowią- Roosevelta oraz doprowadzą ruro­
zania, a co więcej - wykonują je ciąg do budujących się zakładów ba 
bar~o często przed terminem. wełniai;iych na Bugaju. Ponadto ro­
W roku bieżącym jako pierwsi botnicy wodociągów i kanalizacji zo 
pracownicy Zjednoczonych Przed- bowiązali się wykonać 50 napraw 
siębiorstw Miejskich w Piotrkowie zgłoszonych przez odbiorców wod:17, 
zobowiązali się na dzień 1 Maja wy~enić 40 "."'.odomierzy, sk;_ontrc.~o 
wykonać pewne prace dodatkowe, W'lC i naprawie 150 hydrantow uh­
wzmóc wydajność pracy i przyspie- , c znych. 
szyć jej tempo. Brygada mistrza samochodowego 

Zobowiązania pracowników Zje- na Bugaju - może się poszczy"ić py robocze gospodar.cze. Najwyż 
dnoczonych Przedsiębiorstw Miej- ' ł d · skich w Piotrkowie _ świadczą 0 95-procentowym udziałem robot ~ sze wyniki W akcji wspó zawo me 
wyrobieniu społecznym i politycz- ników w akcji współzawodnictwa twa osiągnęła w tej kategorii gru 
nym zatrudnionych w tym zakła- indywidualnego i zespołowegó. pa. Więcławskiego, iprzekraczając 
dzie ludzi pracy. Ich apel ~kierowa- w ostatnim. etapie współzawod - plan w 250 pr-0c. oraz grupa Wierz 
ny do pozos~a~~h zakła~o"."' pracy nictwa na czoło -wvsunęła si~ gru cha w 215 proc:. Grupa majstra 
w naszym miesc1e o podJęcie zobo- 1 ·· .J' • L k. 0 t d ·ona p1·zy rozra· wiązań pierwszomajowych nie po- pa ml.l.rarska ~fana Janusa, kto es ieg • za ru ni 

bianiu wapna przekroczyła plan zostanie bez echa. ra przekroczyła normę w 277 pro 

Nowe władze powial0'\18r TPPR 
w 209 ;proc, 

W. dniu 24 'ma;r~a przystąipiły do 
współzawodnictwa i kobiety, za• 
trudnione w przedsiębiorstwacli. 
Hasło rzuciła tow. Kwiecińska Z 
grupy gospodarczej. 10-70 S~ital Sw. Trójcy 

'5-8'7 Pogotowie lekarskie 
ut Stalina 45 

Zobowiązania te w poszczególnych Stanisl:awa Rutkowskiego wyremo 
działach są następujące: warsztat tuje poza pracami bieżącymi wszyst 
Gazowni przygotuje n:irzędzia i przy kie autobusy dla Miejskich Zakła­

- rządy do przeprowadzenia ruroci<!-
gu gazowego do huty „HortensJa . dów Komunikacyjnych do dnia 1 

W tych dniach obradował w 
Piotrkowic Walny Z.iazd powia­
towy delegatów kół Towarzy· 
·~W; [' .- . -c„ 

Handlowego) - I viceprezes, 
Mastalerz (Zakłady Drzewne) 
- II viceprezes, prof. W ołoszań­
s~:i - se1;.reLl ::. .Gar ,-::zak -
<~karbn ik. c~:onkowfa Zan:ą.du: 

Równolegle do a:kcji współza " 
wodnictwa pracy - rozwija się 
druga akcja - szkoleniowa. Szko 
lony jest narybek na dwu kur 
sa.ch: murarskim i betoniarskim. 
Na kursy :be u.częszcza już 'W 
osób. 

na dzień Swięta Pracy. Zobowi'!za- Maja. 
kiej. Przewodniczył z~braniu 
starosta Konopacki, przemawia 
li przedstawiciele organizacji 
srołecznych, Partii, ZMP oraz 
kiero1vnil\ h»·-·, Okrę~ti Woie­
wódzkiego TPPR tow. Strzelecki. 

Alama (ZMP), Pietrasik („Ka­
ra"). Witlfowski (dyr. Gimn. Me 
chanicznego), Miller ( Bełcha­
tów). 

nia tego.podjęła się brygada mistrza W tyle nie pozo3tali pracownicy 
ślusarskiego Mariana P ietrzyka. biurowi, którzy wszelkie prace wy-

Zatrudnieni w Betoniarm praco- znaczone na początek lipca zakończą 
AJ. 3 ~ja Nr. 4. wnicy Z. M. P. posh1:.owili wyko- ś 

ADRES REDAKCJI: 

· d · · M · 3 na dzień więta Pracy, to jest o dwa !Redakcja „Głosu Piotrkowskie- nac na z1en I aJa o o pro- Po sn1-.1 '.voz~:aniu nsL?.uu i:;ct'­
go Zarzsrh1 i I\om:sji Rev,;izyj­
nej -- Qdh:v1v sie ·wybory no­
wych władz Oddziału. w wyniku 
których do Zn.rządu· weszli ob. 
ob. Wasilewski („Hortensja") 
jako prezes, Gawlik (dyr. Lic. 

Do pomocy Zarządowi w jego 
p1·acy na odcinku wiejskim po­
wołano specjalną sekcję wiej· 
ską, której 1m~ewocm:czącym 
wybrany został prof. Gulczyń­
ski (Gimnazjum Handlowe), 
zastępcą przedstawiciel Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej ob. 
Przepiórkowski. 

go" przyjmuje interesantów co- cent więcej" produkcji oetonowej -- miesiące wcześniej, Brygada Kazi­
d · · • · d . l . • · t Zatrudnieni w stolarni członkowie mierza Zaczyńskiego zwiększy na-zienme procz, me zie 1 sw1ą brygady Swierczyńskiego prócz nor 

Najwafoiejszą innowacją, wpro· 
wadzoną w pracy PBP Nr 22- jest 
zostosowanie systemu ą_)otokowego, 
polegającego na stworzeniu spe· 
cjalnie wyszkolonych brygad za -
wodowych np. murarskich, cie­
sielskich, czy betonia,rskicb, prze 
rzucanych z odcinka na odoinek 
po całkowitym zakończeniu pracy 
na danym odcinku. W ten sposób 
skład brygad pozostaje zawsze ten 
sam, pracownicy mogą zastosować 
w pełni system zespołowej pracy. 
Dzięki specjalnemu przeszkoleniu 
w robotach zimowych - prace 
brygad wyspecjalizowanych mo· 
gą trwać nieprzerwanie :przez ca 
ły rok. 

od godz. 15 do 18, tel. 15-81. malnej pracy wykonają całkowite 
. . . I umeblowanie dla Towarzystwa Przy 

Rozdzielnia : ul. Słowackiego 26, jaciół Dzieci i uporządkują plac 
. tel. 15-40 przed stolarnią. 

prawę wodomierzy o 10 procent, a 
ponadto dokona naprawy jednego 
wodomierza skrzydłowego o średni­
cy 80 mm oraz jednego wodomierza 

\. 

PGR w WOii Bykowskiej gotowe do akcji ·siewnei W sk!ad sekcji orga.nizacv.i­
nej weszli: sekretarz - Stani­
słąw Ib<11 <::> ~1 1 ".i owL e·„ 1' o­
wie - Mirosław Padawca {ZMP), 

Państwowe Gospodarstwo Rol miejscu. Wwrowa gospodarka 
ne w Woli :Bykowskiej, należą- mleczna daje doskonałe wy11 ·•. · 
ce do Zespołu Moszczenica jest tak, .że wszelkie wydatki gospo· 
jednym z czołowych gospo- darcze poh •·yv,·~me są ze spr.- e­
darstw na terenie naszego po- daży mleka. Istnieje nawet pffw 
wiatu. świadczą o tym dobre na nad w·· .?:ka. ldAN zużyw'l. f · 
wyniki· ostatniego okre.<1u oraz na naprawę dachów, reperację 
zdobycie pierwszego miejsca we narzędzi rolniczych i ogrodn1-
współzawo<lnictwie z Państwo- czych itp. 
w ~m .. Gospodarstwem Rolnym Ostatnio przygotowano sprzęt 
MileJow. rolniczy do kampanii wiosen-

Hodowla br~ła w P~R Wola' nej. Oczys. z~01:0 i. po~l'awiono 
Bykowska stoi na pierwszym brony, pługi, siewniki i maszy-

Nowe transporty obuwia . dla Piotrkowa 
- . Zna czne usprc(wnienie z·aopatrzenia w po­

. -.r9wnaniu ,Z·- rokiem uoiegłym' 
Z nastaniem ciepiejszych dni 

wzrósł ru·ch w piotrkowskim skle 
pie Centrali Handlowej Przemy 
słu Skórzanego. Klienci coraz czę 
ściej pytają o wiosenne i letnie 
obuwie, którego pierwsze transpor 
ty już nadeszły do naszego mia -
sta. 

Przed k,ilku dniami sklep CHPS 
iprzy Rynku Trybunalskim otrzy 
mal transport obuwia importowa 
nego z Czechosłowacji ::_ iprzede 
wszystkim męskiego i dziecięcego. 
Pojawiły się także estetycznie wy 
glądające zamszówki męskie w ce 
nie 5.700 zł. za parę. Sporo jest 
także obuwi.a dla dzied, ładnie 
wykonanego i praktycznego. Spe 
cjalnym zainterai!;owaniem cieszą 
się damskie i męskie półbuty na 
t. zw. „słoninie", droższe jednak' 
znacznie od innych. 

wy transport tego taniego obu -
wia, którego cena w granicach od 
650 do 750 zł. :pozwala każdemu 
na ich zakupienie. W celu umożli 
wienia nabycia ludzi-Om pracy i 
młodzieży tenisówek, przy zakupie 
ich trzeba ""okazać legitymację 
Związków Zawodowych, względ­
nie legitymację _szkolną. 

W najbliższym czasie nadejdzie 
transport obuwia damskiego 
spodziewane są lekkie i niedrogie 
pantofle damskie. tak wygodne w 
okresie letnich upałów. 

Ogólnie więc biorąc, tegoroczne 
U1opatrzenie naszego miasta w obu 
wie wiosenne i letnie przedstawi.a 
się znacznie lepiej, niż w roku u­
biegłym. Jest to wynikiem więk 
szego importu i wzmożonej pro­
dukcji krajowej oraz wzrostu ja 
kości produkowanych przez nasz 
przemysł skórzany wyrobów. 

ny. Otrzymany kontygent na· 
wozów sztucznych zostanie zu­
żyty w obecnym sezonie wiosen 
nym. N a rok bieżący zaplano­
wano 30 ha zbóż jarych i 41 ha 
zbóż ozimych, resztę zajmą łą­
ki, pastwiska i specjalny teren 
przeznaczony na hodowlę na-

mierze należy zawdzięczać iż Julian Świątek (Moszczenica), 
remont narzędzi rolniczych u- Lucjan Szaja (Wola Krzyszto-
kończono przed te11minem sie- porska) · · 
wów. Po zakończeniu wyborów ze-

w PG W 1 B k br211i delegaci kół TPPR z tere-
R 0 a Y owska roz- nu miasta i powiatu piotrkow­

poc_zęto już pracę wiosenną. W skiego uchwalili rezolucje, w 
chwili obecnej rozpoczęto orkę której zobowią,zują się praco­
pod warzyv:a w sadzie owoco- wać w dalszym ciągu jak naju-

s d · · dk silniej nad ściślejszym pogłębie sion. ~ym. a JUZ uporzą owano, niem więzów przyjaźni polsko-
Godny podkreślenia jest fakt arz~•vka o~vccowe oczyszc~ono, radzieckiej, wziąć jak najszer-

.. , ' pobielono 1 opryskano cieczą d · 1 t · · 1 • h 
IZ w !G~ Wol~ Bykowsk~ p10- owadobojczą. Podobnie jak w szy u Zlal w ocząceJ się wa ce Dla na1·b1"edn1e1·szyc 
dukuJe się nasiona burakow cu- roku ubiegłym, tak i w bieżą- o pokój, powiększyć szeregi T-0- ' 
krowych ~pecjalnej odmiany, cym przystąpiono do „gooieral- warzystwa oraz dołożyć maksi · Wobec zbliżających się Swiąt 
które rozprowadza się do in- nych" porzą~~óvy W obejściu. W~~o;i~~~:~o o~tl~~~ó.;~kolenia Wielkfejnocy Zarząd miejscowego 
nych PGR-ów. Przyznać należy ~ stodołach 1. spichlerzach prze Oddziału „Caritas" organizuje dziś .. . . .' c1w myszom i szczurom wyło- Na .zakończenie Zjazdu wysla 
iz aparat kierow;n~czy PGR w żono trutki. Wkrótce .ruszą w no do Pre?:ydenta R. P. tow. tj. w niedzielę 26 mal"ca rb. uliczną 
Woli Byk0wskiej działa spraw- pole traktory i · siewnik.i, aby , Bolesława Bieruta i prezesa To· zbiórk~ (sprzedaż znac;M{a) na paczki 
nie. Wszelkie bolączki zostają zasiać ziarno w dobrze p:rzygo-I warzystwa tO'\V. min. $wi~tkow swiąteczne dla najbiedniejs:r,)lch na~ 
w porę usuwane dzięki harmo-1 towaną glebę. skiego depesze okolicznościowe. szego miasta. 
nijnej wsp©lpracy z zespołem , 

robotników_r?1n~ch, k~ór~y do- Brak odpowiednich lokali utrudnia dzilłalnosć TPD 
brze rozumieJą Jak w1elk1:e za-
danie mają do spełnienia, aby .w ostatnim okresie ipiotrkow• od. prf.;~szkoli J!~pt~k<o;w~~i. ot;f..;I w.arzy.stw;a ~;zy.jadół :q7Aec.i V! 
zapewnić niiastu zaopatl!zenie sk1 oddział Towarzystwa Przy· dział IPD prowacl-zi 7 swiethc Piotrkowie J€S.t brak oqpowiei{­
w produkty rolne. jaciół Dzieci poważnie ożywił dziecięcych, w tym 6 na terenie nich lokali dla u.ruct1'0~eni.a 

Dobrze rozumie znaczenie swą działalno·ŚĆ. Nakreślony w miasta 0raz jedną we wsi Soba- dalszych świetlic i pł~~szkoli. 
roku ubiegłym ·plan praey zo- kówek. W każdej z wyżej wy- Spodziewać się j~nak należy, 

akcji siewnej przodownik pracy stał w pełni zrealizowany. Na- mienionych świetlic znajduje że na terenie niiasfa Zarząd 
ob. Roman Bielecki - fornal terenie miasta i powiatu pfotr- się biblioteka oraz głośnik radio Miejski, a w powiecie Powiato· 
PGR-u Wola Bykowska, który kows'Kiego prowadzone były .. 4 wy, ipoza tym prowadzi się w wa Rada N~rodowa oraz S~a-

. t lk db k · · b dl przedszkola w tym dwa w m1e- , . . . . . . rostwo przyJdą z pomocą k1e-
me Y 0 a 0 ome i Y o, ście, a dwa w powiecie. W pr.zed1 S\~Ie~hcach akcJę dozywiama rownictwu pio'trkowski~go od· 
ale również przeprowadza sze- szkolach wiejskich przełfarwa dzi~i. d2liału TPD i przydzielą tej in­
regi drobnych remontów ma- przeszło 300 dzieci mało i śr~d-1 Poważną p.r.zes*ooą w d&l- seytucji odpo.wieduie lokale. 
szyn rolniczy~h. Je1nu w dużej niorolnych chłopów. Niezależnłe .sz.~ r.oiW-0ju dz.iafatności To- ,(M) 

~-··--··------------------------------------...... -
Szkolenie fach oweów w rolnictwie 

Tenisówki„ _które cieszą się naj· 
większym powodzeniem wśród 
młodzieży - zostały już wyku 
pione, lecz spodziewany jest no 

Rozwój oświaty rolniczej ot-0~ w rolnictwie i systemem upra-1 W najbliższych latach sieć tych lu robotników ~olnych zdobę· 
czony jest przez Państwo Ludo- wy gleby W. R. Wiliamsa, z te- szkół będ2ie znacznie zwię}cszo.. dzie nowe kwali:f.ika1>.}e zawodo-

Dobrze przedstawia s,ię również we troskliwą opieką. Obecnie orią najściślej zespoloną z prak na. we. 
zaopatrzenie w galanterię skórza mamy w ;polsce ,200 li~eów i ty~ą, p~zygotuje młodzie~ do. Reforma liceów rolniczych po W nowych programach szlfol-

o dpow,.edzi· Redak,,..
1
.
1
. ną, stale są do nabycia torby, 500 s~edmch szkol rolmczych, twor~ZeJ PFacy prak~yczneJ :oad lega na większej. ich sp-E!cjaliza- nictwa rolniczego aużą r,qlę 

"' skóra świńska na galanterię oraz do ktorych uczęszcza 35 ty&. P?dmes1~n1em nasze3 gospodnr· cji. Nauka trwac będzie 4 lata. zwrócono na zagadnienie powią 
Ob. Maria Burzyńska _ ul. wszelkiego rodzaju teczki oraz jest mlodziedżY. ~iejs~lj. :.et~i tykię: k1 rolneJ. Po ukończeniu studiów absol- zania studió.w teorety.cz,n~ch z 

Słowaclcie,ąo 23. _ Materiał na- uprząż dla koni. Chwilowy brak cy m!o. ziezy c ops. ieJ. sz -0!1 Znajomość przemian i :proce- wenci uzyskują tytuł technika praktyką. W P.rograinam prze-
desłany przez Was częściowo rękawiczek zost.anie już niedługo tówniez przysposobieme rolm- sów dokonywujących r:.w w określonej speejalności. widziane są za'jęcia prajftiyczrię, 

k • . usunięty. cze oraz kursy korespondencyj- przyrodzie na roli - a więc St d' kt' dl d i.. h obowigzK"Wa pra-kt"',Ka itd.'. wy orzystalismy. Prosimy o koł 1 . d k ł . , .' . 1 · u ia · ore : a 'Oros.l}'-0 r; ~ ·Y ~· dalszą współpracę. Fachowość i uprzejmość obsłu- ne, Na sz y ro mcze, o szta - znaJomosc podstaw agrobw o- odpowiectnią ' praktyką bMlą Ważną rolę W tyrri zakresie off· 
gl. pi'otrkowski'ego sklepu CHPS, cenie nauczycieli, kursy kares· gii oraz świadome stosowanie 1 ...... , d d " h. 1 t b .vu grywa współudział młodzieży w Kolo Gospodyń Wiejskich w d J·n itp przezn czyło kt h t d S!\:rocone o w:oc a, o eJmą 1. „ h d • . Staniśławowie, gm. Golesze. - zasługuje na wyróżnienie. Oby pMo,n e{{t · t · b 'lb a ' w pra yce nowyc . meho takie specjalności jak mechani- rea izaCJl nowyc za an, stoJą..-

St . d w . 'b wszystkie piotrkowskie sklepy tak rn. o me wa'\'. r . ~ rzytnią upi:awy - oto co m~Sl cec o- 'ks. rolna nodow'la rachunko- cyoh przed rolnfotwem. I tak 
osowme o aszeJ pros y, obsługiv•ały swo1'ch kliento'w. sumę ponad ~ m1h~rdow zł. w.a~ naszych fachowcow - 1101- t,:woś"ć m~liorac ·a . , weter naria np. obecni.e uczni(}Wie .szko.~"ł, }i. 

list zamieściliśmy w numerze „ Plan 6-letn.i stawia pr~e~ \)a~ mkow. ·it . ' .1 ' Y ceów: rol~czych, kursó;.!' i stt!· 
niedzięlnym, Może napiszBCie szym s~kolmct~em rot~ncz~ Nowy system rekraJ;aoji; P • . denci wyzszych ącze~m ro\~1-
nam coś jeszcze 0 pracy ... Wasze-~ olbrzymie zadama. W ciągu 6 uczniów stwarza warunki by· Rownol~~le .ze szk?lemem s!a czych przygoto.wuJą się_ do wro-
go Koła i 0 jego działalności na lat szkoły rolnicze _wszystkich do średnich szkół rolnic~ych, 1łym rozw1Ja _się akcJa szkolenia sennej akcji siewnej. Do gro-
terenre gminy? Cz••tai·ci e stopni muszą dostarczyć sto liceów i na wyższe studia rol- na kursac~ i systemem kore- mad i gmin całego kraju wyja-

„Belchcitowski Włókniarz" - 'W:I kilkadzie:>iąt t~sięcy_ tecJ;iriików nicze dostawała . się przede spondencyJnym. dą e~ipy młodzież<?we, by pomóc 
Materiału ostatnio nadesłane 1• rOZPOWSZOChftl.3J.Cl"8 rolny~h l specJahstow mzszvch wszystkim młodziez ch_łoP, ska-. Ab,Y uzupełnić kadry admini- 1·0In~kom. w termmowym ukoń-

go nie możemy wykorzystać, t b 1 ł 1 d t p • cze w osenn h :tta<: gdy.i brak jest w nim konkret- s opm. • . 
1 

ezro ną, ma. o~o na. 1 sre · n~o~ s racJi anstwowych Gospo- mu i yc p • 
nych danych (dat, liczb itd.), GLOS"" AbJ: sprostac ~ym o.brzl~im rolna. ~łodz_ieiy teJ , z~pewmo- darstw Rolnych została założo- Szczególnie maso:we są p.r.z.y. 
Oraz nazwi~k przodowników, 99 -zadapiom szkolmc~wo. ro mcz~ n~ zo~taJą Jedi;oczesm.e odp~- na w. ~lbląg.~ Cent~aln~ Szkol.a gotowania do teJ· akcJ·i studen· • „ musiało ulec powazneJ reorga- w1edn1e warunki mat~ałn:e,. tj. Adm1mstracJi RolmczeJ, z kto- . · . . wydró~niaj.ących się we współza ~ nizacji, Reorganizacja ta obej- stypendia, bursy itd. r~· wyszło już paruset admini- tow ZAMP~owcow, zorgamzo-
wo mctw1e p11acy„ .• . . . . . . rste . . . . . $ t • d • k - wanuch w ..___ cz....1.ń...k h 1 · m1e progra~_naucz~p1a~ s.~ . - Powazme rozwime się pr~y- , r,a o~ow, .rz~ CC?W, s1ę~o- . 'J =w. 111-.- ·~c ro· 

P t 
-=-i· ~Y ~!ekrutacJ1 l!czi;i10w, i za~ad- spo.sopienie ~·olnicz~, oJ?ejmuj~~ ~ie1ł 1tp. Dzięki teJ szkole wie- mczych. K. p. 

I r ze a r „ n:ewe zatrudrnema. absolv. ell· ce J uz obecme setki tysięcy. niłpJ . 
' · , ,, . 7 li tow. dzieży chłopskiej. Obefi.nie o~ p-, k, b" . h lek 

• • ~:A DOSTA~:Ę: ~o.ooo m3 żWIRU < I • ,j Rze~ZJt !l&j.ważnieJsią jest re· również :i;obotni1ków rOłn~h. ~ fAł.r. · ~ow 10 . ·lega I:\ . A· owyc.' Or7V 
. Przedsiębfot~two Budowmct~a Przemys~ow~go Nr 22 w PI<>~ko- · orgamza.'c;}a. programu naucza- PGR. Rozwój przysposo0ien VII I! V ' ' ' ~J wie Tryqunalsk1m, ,ul. Słowackiego l - nmieJSZ:,nn ogłas-za prze· ' . n . . C' n. i p. oważ 

targ na dostawę nu•,. . . . . r9 niczego przy '4Y. 1 ~ ę ; .... -) Gł6Vll;1!~.m źródłemJnai;zek~ń ube~-1 wych sJł lekarskich dla nasz_ęgo mia 
OKOŁO 20.000 m3 żWIRlJ. Domosłe znaczenie będzie mia n!e de:> upowszechmema W r,gli! ~J!!eczonych na działal. noś'ć ośrodków sta i istnieje' na'dzieja, że Piotrków 

' ło wr:>rowadzenie do szkol- mctwie nowych, postępow.yehl p;eczniczycjl na tereni~ Piotrkowa nowych lelfarzy otrzyma. Jak się do Termin dos.tawy: II- i III kwartał 1950 r. Oferty w zalakowanych P l · · t d j t d tltl'" · od b kopertach z dołączonym kwitem wadialnym należy składać pod . •nictwa rolniczego rewo ucyJ11eJ me o pracy. l ~s . oJ:. iwie .. czuwan:y r.ak leka- wiadujemy - dyrekcji Ubezpieczal-
adreseni: P.B.P. Nr 22 w PiotrkowieTryb. do dnia 3 kwietnia 1950 r. ' nauki agrobiologii i agrotechni- W oparciu o ;.;zkó'ly $ednieJ ~~X 1 wyk~ahfl.kowar.iyc~. sił pomo- ni Społecznej udało się nawiązać 
godz. 11. ki radzieckiej, która stanowi powstają obecnie 11-miesięczne '~mczych, Jak pielęgruarlti, felczerzy kontakt ~ 2 lek11rzami z WarszawY, 

Wadium w wysokości 5 procent sumy ofc>.rty należy \u;nłacif na przewrót w wiedzy i prakt:;•~C szkoły praktyków · specjalistów. i tD~ p. kc' Ub . 1 . S ł . którzy chętnie przenieśliby się do „„ ln. . . ł d . . z . h d ł 88 yre Ja ezpiecza m po eczne1 p· t k d b konto 111-177 N.B.P. w Piotrkowie. · ro lC~eJ. . ~apo~nan~e m .o zi ~zy oq;amzowai1yc otyc 1czas . w Piotrkowie jak również'lekarz po- 10 r owa, g y y otrzymali miesz-
Dopuszczalne jest zło7.enie oferty na ezęść do:;rawy. 59 Z naul>ą. .Vl! l'.ZW'lt1~t I Lys1en l.; 1. z j szkol tego typu dostarczy \Y ~i·_ wiatovvy i miejski czynią wysiłki w kanie. Jeden z tych lekarzy - to 

___ nowymi metodami stosowa11::m~ :tu roku ok. 7 tys. absol"went-0w. kiemnku uzyskania przydziału no- specjalista choz:ób dziecięcych. 

; 
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Co pis<JICi prosa łódżko 26 mareo 1930 r. 
MYD~NlE OCZU 

BEZROBOTNYM 
. W ewiązku_ z coraz czę.stSllymi 

wystąpieniami bez.robotnych - ga­
zety łódzkie. zamif.SzC1Lają notatki o · 
2amier.zeniach inwestycyjnych w ro 
ku.· 1~30, ~my ktdrych rzekomo -ma 
znaleźć pracę spora licz.ba osób. · 

? tak „Głoś Pot·anny" pocl.ał . wia­
domqść o siybkil')'l prz.ys,tąpien!u do 
budowy li.nii · tramwa~owej Łódź l­
Bneziny ...... Koluszki„ „Republika" 
rozpoczyna· budowę wielkiego, ceti 
tralnego dworca autobusowego przy 
ul. Zaga,jnikowej. · „Kurier Łódzki" 
pis.ze o przystąp.ieniu do budowy 
przedłużenia. . linii tramwajowej ze 
Zgierza do Piątku. 

Jak wiemy, robót tych nigdy nie 
rozpoczęto, aż· do samego wybuchu 
woJDy. 

POPRZEDNICY FORRESTALA 
W• dniu wczorajszym gazety ame-

rykańskie wydn1kowały wiado-

mość o taj'emnic2.yim samolocie, któ­
ry r:z.ekomo sz:r,bowal w kierunku 
USA. Samolot jl nie był notowany 
przez s.tacje aeronauty~e. W No­
wym Jorku T~szła się pogłoska, że 
to M~janie lecą na Ziemię, by ea­
atakowae „najbogatszy" kraj świa­
ta. 

PARKI ŁÓDZIUE 
A •D2KATWA ROBOTNICZA 

· „Republika" drukuje id.ługi arty­
Ruł .na temat pairków t6dzkk'h, w 
których na boiskach i sp~c.iaJnje wy 
dzielonych trawnikach w~lno bawić 
się tylko dzieciom „z lea:isiych do­
mów". Dzieci robotni cze, lnieraz rze­
czywiście obdarte, :prze/Pędzane są 
przez: dozorców, traktuJjących źle 
ubranego biedaka jako tzw. .,łobu­
za". Skuitek jest taiki. że d ziatwa 
łódzka woli się bawić w rynszto­
kach, niż być przepędzaną z par­
ków, które przecież są dla wszyst­
kich. 

' PA.N;:;t'V~Ułv y f.b;Al'lt NIEDZIĘLA 26 MAR.cA 1950 
im. STEFANA JARACZA 6.50 Poczatek audycji .. 6.53 Sygnał 

(ul. Jaracza ·27) czas-u. 6.55 Program dnia. 7.00 Audy-
Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz- cja dla wsi. 7.15 Pł}'ty. 8.00 Dziennik 

kowskiego pt. · „Odwety" · w drugiej poranny. 8.25 Muzyk-a. 8.55 Audycja 
wersji. · SKRK. 9.00 Konce!·t organowy. 9.30 

PA~STWOWY Muzyka z płyt. 10.00 Skl'zynh ogól-
'l',EATR POWSZECHNY na. Hl.15 (Ł) Chwlla muzyki. 10.20 

(ul. Obroi'tców ·Stalingradu 21 ,,Wieś tańczy i śpiewa". 10.45 Płyty. 
Dziś o godz. 15.30 i 19.15 „Niemcy" 11.00 Recenzja. 11.1.0 (Ł) Program 

Leona Kruczkowskiego z Józefem. Kar lokalny na dziś. 11.12 (Ł) Montaż z 
bowskim · w roli profesora Sonne1r uroczystej akademii ku czci Juliana 
brucha. Marchlewskiego. 11.57 Sygnał czas-:.z 
PA~STWOWY TEATR NOWY i hejnał. 12.04 Dziennik południowy. 
T · · d d ł · . 12.15 Koncert. 13.00 „U naszych 

eatr nieczynny az 0 0 wo ama. twórców". 13.15 .,Wieś Olszewka". 
PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 14.00 Wiersze J. Kochanowskiego. 

(ul. Jaracza 2, telefon 217·49) 14.20 Koncert. 14.45 „życiorysy gór-
26 marca pocz~tek o godz. 19.SO oików". 15.00 Kwadra)lls piosenek. 

3 akty Szolem ł\lejchema. 15.15 „Myszeis" I. Kraslickiego. 16.00 
· LUTNIA" Dziennik popołudni'>V."J· 16.20 „Nasze 

(uL p'iotrkowska 243) chóry śpiewają"'. 13.50 Pog: naukow·i, 
Niedziela, do. 26 t-m.; o godz. 19.15 17.~0 Muzy~a za Szczec;na. 18.00 

Królowa przedmieścia". ,,l\.'heszczame - słµchow1skQ. 19.00 
" · OSA" Reeital fortepi:mowy. 19.22 Muzyka 

R 
" d ·1 " z nłyt 19.30 „Buł~aria przemawia do 

" o!llans z Wt> ewi u Polski". 20.00 Dziennik wieczorny. 
PA~St.wawy 'I~'I'~ Lf;~~K _ ~MO (~) „Pan i burza':-:-. słuchowi· 

. , .. „;m-oitlcr · :.ko wg ludowych npowiesc1 mongol-
(Łodz, ul Nawrot 27, teL 135-7ł) skich 21.00 Wieczorna serenada". 
W dniu 26 marca ~r. ~odz. 12 21.35° „Te:?.tr Eterei<". 22.05 (Ł) Wia­

po raz. os~atni w1riow1~ko. o.twarte domości sportow.e. 22.13 (Ł) Omówie­
pt. „Historia ca-la o nieb1esk1ch l'Jli nie programu lokalnego na jutro. 
gdałnch". 22.15 . (Ł) Wiadomości sportowe. 
PAŃSTWOWY TEATit LALEK 22.17 Wiadomości t:1portowe ogólnopol 

„ARLEKIN" 2kie. 22.35 Muzylrn taneczna. 23.00 
(ł,ódź, Piotrkowska 152, tel. 258·99) Ostatnie wiadomo~ci. 23.10 Program 

Niedziela 26 marca br. o godz.17.15 i:a , dzień następny. 23.15 Muzyka· ta-
widowisko pt. ,,Złota eybka". • . neczna. 24.00 Zakończenie audycji i 

K'..asa czynna od godz. 10 <!odz1enn1e. Hymn. 

ADRIA'"".:" dl:i: n1łodi:iety (Stalina 1) 14, 16, 18, 20 
„Skarb ·Tarzana" godz. U, 16, 18, ROMA (Rzgowska 84) „Dubrowski" 
20, poranek godz. ·11 godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Córka REKORD (Rzgowska 2) „Przygody 
n1arynafaa" godz. 15, 17, 19, 21, po NasreddinŁ>.'' - dla młodz. godz.14, 
ranek godz. 11 „Rajnis" godz. 16, 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Nie.. STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awan 
bezpieczeństwo śmierci" godzina tura na wsi" godz. 14, 16, 18, 20 
14. 16, 18, 20 śWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 

GDYNIA (Dasżyńskiego 2) - „Pro- lekarstwo" godz. 14, 16, 18, 20 
gram aktualności krajowych i za· TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie· 
granicznych Nr 13" godz. 11, 12, czor0m po wojnie" - godz. 14.30, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 . 16.30, 18.30, 20.30 

HEL - dla młodzieży. (Legionów 2) TATRY (Sienkiewicza 40) „Burza 
,,Knockout'f godz. 14, 16, 18, 20, nad Azją'1 godz. 16, 18, 20 
po1·anek godz. 12 poranek godz. 11 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 
Parmeńska" I sel'ia. godz. 16, 18, 20 rynarza" godz. 14.30, 16.SO, 18.30, 
poranek godz. 11 20.30, poranek godz. 10.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź WŁóKNIARZ (Próchnika 16) ,,Upiór 
ziemi" godz. 1~.so; 16, 18.30, 21, w operze" godz. 12.30, 14.30, 16.30, 
poranek godz. U 18.30, 20.30 . 

PRZEDWIOśNIE (teromskiego 76) WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
,,świat się śmieje" godz. 16, 18, 20 „Miasto westchnit·ń" godz, 14, 16, 
poranek godz. 11 I 18, 20, poranek godz. 11 

~OBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- ZACHĘTA (Zgierska 26) „500 ccm" 
·. stelnia Parmeńska" II seria gódz. godz. 16, 18, 20, poranek godz, 11 

, 

ZE SPORTIJ . I 
W rozgry.wkach o „Puchar Polskr• 

nie może zabraknąć ani jednego piłkarza ze 
i miasteczek województwa łódzkiego. 

• WSI 

Wsz-yscy amatorzy piłki nożnej na boisko 

W lokalu Rozgrywki o „Puchar Polski" ma· niu zgłoszeń zestawia przeciwników, 
ŁOZPN ją na celu propagandę kultury fizycz uwzględniając zawtze najmniejsze 

odbyła sii;l nej oraz u1>owszechnienie pilki noź. odległości pomiędzy siedzibami dru­
konferencja nej wśród najszers~ych mas młodzie· żyn. Rozgrywki przeprowadzane są 
w sprawie ży, świata pracy miast i wsi. systemem pucharowym i oddzielnie 
zawodów o Rozgrywki przeprnwadzane będą w muszą być prowadzone dla gmin miej 
„Puchar Pol ciągu 2 lat z tym, że w piel'wszym skich i wiejskich i muszą. wyłonić 
ski". Zebra- roku na szczeblu gminnym, powiato· mistrzów g·min, a następnie pawia· 
nie zagaił wym, wojewódzkim, wstępne elimi- tów i województw. Na szczeblu gmin­
prezes dyr. nacje na szczeblu centralnym. W dru nym zezwala sję na g·rę w dowolnych 

Kaźmie1:czak, gim roku dalsze eliminacje :iż do pół· kostiumach oraz obuwiu. 
wita ją c finału, który łącznie z finałem odbę- Gigantyczna ta impreza, która 

przedstawi· c:zie się w ramach ogólnopolskiaj zgromadzi na starcie ponad 4000 ze­
cieli prasy, Spal'takiady. ~połów, będzie p ierwszym w dziejach 
poszczegól- RozgTywkarąi kicmje PZPN, zale· naszego piłkarstwa masowym prze· 

, . . • . . !1Ych. ~rze- cają.c organizację na szczeblu gmin- glądem tego najbardziej popularne-
szen 1. p1~now. Do\':1edz1ehśmy się_ na nym i wojewódzkim okręg.om PZPN. go sportu miast i wsi. Dążąc do tego, 
":stępie, z~ na . razie w okr~gu łodz- I W rozgrywkach biorą udżiał zrzeszo- aby zawody o „Puchar Polski" wy­
knn zgłos1lo się do zawodow tylk0 ne i niezrzeszone w PZPN (bez ogra- i.adły jak.najlepiej, aby były prawdzi-
55 drużyn, kiedy śląsk zadeklarowat I niczcnia ilości): drużyny klubów spor wą manifestacją popularności i ma· 
1000 druży~, ~raków 1~00 a Wal'sza. 'towych, drużyny kół sportowych, dru Ęowości piłki nożnej w Polsce, należy 
wa 600. ~ldac z te!?'o, z_e poszcze~ól- żyny ludowych zedp<>łów sportowych, l~dziel ić pomocy nowopowstającym 
~e klu.~y 1 zrz~szema me Zl'Ozumia_ły druiyny szkolne, clrużyny jednostek zespołom wiejskim, zarówno organi­
mtencJ1 zaw~do>~ o „Puchar Polski". wojskowych, qrużyny jednostek bez- zacyjnie, jak i mateJ'ialnie. W zwi;iz. 

. Na zebraniu p1ąt~~wym br::ik było, pieczeń5twa publiczneg<>. ku z tym, władze piłkarskie zwracają 
m~stety, przedstawiciela Wo~ska J:'.ol Drużyny zrzeszone w P7,PN biorą się z p.;crącym apelem do wszystkich 
sk1ego, l\~. O._ or~z zrzes:i:~ma Uma. udział obowiązkowo ~· rozgrywkach klubów uzeszonych w PZPN o prze. 
'~ to~u ozyw1oneJ dyz;kusJ1. nad orga· z tym, że drużyny I i II klasy państ· sianie do 10 kwietnia do swojego 
mzacJą rozg·rywek w Łodzi, głos za- "owej zostają do nich dopu3zczone 111<ręgu jednej używanej pitki nożnej 
bicrali przedsta.,,iciele poszczegól- J.lO wyłonieniu reprezentantów woje- wraz z dętką, r;datn11 do użytku w ce­
nych zrzeszeń i pionów. Przede wództw. Zgłoszenia do 10 kwietnia I ht rozprowadzenia ich między najbar 
wszystkim trzeba pamiętać, że ini- przyjmuje ŁOZPN. Do zgloszenia 'la-1 dziej potrzebujące zesp<>ły. Władze 
preza ta powinna mieć charakter ma- leży dołączyć: listy imienne zawodni- 1.iłkarskie nie w:~tpią, że ap~J· ten 
sowy. Poszczególne kluby winny zgło ków, opis boiska. Okręg po otrzyma- nie minie bez echa. 
sić do zawodów nie jeden zespół, ale 
wszystkich posiadanych piłkarz~'. 

Kierownicy klubów nanekają czę­
sto, że mając wielu zawodników nie 
mogą ich odpowiednio „eksploato­
wać". Właśnie teraz nadeszła pora 
na to. Zamiast, na przykład, . mod­
nych w ubieglym sezonie piłkarskim 
różnych występów dyrektorów i in­
nych dygnitarzy na boisku, w tym 
sezonie wszyscy, którzy będą mieli 
chęć pograć w piłkę - będą mogli 
wziąć udział właśnie w rozgrywkach 
c. „Puchar Polski". 

Organizatorzy liczą w ·pierwszym 
rzędzie na drużyny niestowarzyszo­
ne, dzikie, chłopców od 16 . lat, któ­
rzy pod opieką Zi\IP będą brali ma· 
sowo udział w tej imprezie. Propa­
gandowo impreza ta otrzyma bogate 
ramy dekoracyjne. Powstanie spec­
jalny komitet, składający się z przed 
stawicieli ZMP, ORZZ, Kuratorium, 
Gwardii,· ZS Chłopskiej, DOSZ, AZS 
oraz Woj. Kom. Kultury Fizy::znej, 
który będzie miał za zadanie tącz· 
nie z Wydziałem Gier i Dyscypliny 
ŁOZPN opiekować się drużynami, 
które będą brały udział w tej impre­
zie. Sztab tego komitetu stanowić 
będzie dyr. Dąbrowst<i z ŁOZPN oraz 
przedstawiciele ZMP, Woj. Kom. Kul­
tury; Fizycznej. 

Kuratorium do rozgrywek o „Pu· 
char Polski" zadeklarowało 200 dru· 
żyn; Bndow}ani 15 drużyn; Zwią7iko­
wiec {iO zespołów, Ludowe Zespoły 
Sportowe około 250 zespt>łów. Ogól· 
nie liczyć się należy z udziałem oko­
ło 800 drużyn w województwie łódz­
kim. Termin zgłoszeń został prze· 
dłużony do 10 kwietnia br. Następ­
nego dnia PZPN będzie zawiadomio­
ny o ilości zgłoszonych zespołów. a 
w dniu 30 kwietnia odbędą się pierw 
sze spotkani_e o „Puchar Polski". 

Sport w ZSRR --------
Piłkarze radz·ieccy rozpocząli sezon 

MOSKWA. - Radzieckie drużyu.v I ~po~kał się ". meczu to"'.arzyski~ z 
piłkarskie l'ozpoczęły tegoroczny sezon Zcmtcm (Leningrad) . Obie druzyny 
szeregiem spotkań towarzyskich. Me. wystąpiły w odmłodzonych składach. 
cze rozegrane zostały na południu Po zaciętej i wyrównanej grze zwycię 
ZSRR, gdzie czołowe zespoły przc~.V· żyło Dynamo 2:1. 
wają. na specjalnych obozach tremn- W miejscowości Lesolidze Dynamo 
g~wych, pr:ygotowując się do spothń (Thilisi) pokonało Dynamo (Jerywań) 
m1strzowsk1ch. . d · WWS zremisowała z zespo 

Na wybrzezu morza Czarnego, a ruzyna 
mistrz ZSRR - Dynamo (Moskwa) łem Domu Oficer6w (Tbilisi) 1:1. 

Dzisiejsze imprezy .. ~ 
Piłka nożna 

Stadion ŁKS Włókniarea, god.z. 
12 zawody o mistrzostwo ·pierwszej 
ligi pańSiwoWej: LKS Włókniarz -
Gwardia (Kraków). O godz .. 10 od­
będzie się spotkanie · o mistrzo­
stwo klasy A okręgu łódzkiego po­
między ŁKS Włókniarzem 1 B a 
Zwią~kowcem z Tomaszowa. 

Poza >tym odbędą się e.awody o 
m istrzostwo lrlasy A: boisko Widze­
wa, godz. li! Spójnia - Związko­
w iec Łódź, w Zgierzu: Włókniarz 
Zgierz - Boruta, o godz. 15 w Ko­
luszkach: Ę:olejar,z Kolusrz:ki - Ko­
lejarz Łódź, w ŻyĆhlin ie: „Emje­
den" - Concordia (Piotrków). 

Zawody bokserskie 
Hala rz.rzeszenia sportowego 

Włókniarz, godz. 18 zawody między 
miastowe: Wrocław - Łódź. 

O drużynowe mistrzostwo klasy 
B okręgu łódzkiego odbędą się na-

stępujące mecze: w Łodzi o god.z. 
10 w hali na Widzewie: Legia 
Łód!ź - Kolejarz, w Piotrkowie o 
godz, 11 Gwardia - stal, w Toma­
s.zowie: Związkowiec - Włókniarz 
Tomaszów, w Kutnie: S'[)ójnia -
Włókniarz Pabianice. 

Towarzyskie spotkanie odbędzie 
się w Aleksandrowie o godz. 17 po­
między t amte jszym Włókniarzem a 
Bawełną. 

Zawody kolarskie 
Inauguracja •sezonu kolarskiego 

rozpacz.nie się wyścigami. na prze­
łaj osobno dla zawoctn·il{ów l icencjo 
wanych, kartkowiczów i iposiadaczy 
rowerów turystycznych. Start i me­
ta przy parku Wenecja. Początek o 
godz. 9. 

Zawody 
lekkoatletyczne 

1' ącik szachową 

Sekcj a lekkoat1e-tyC'lna łódzkiej 
Spójni w Parku Ludowym o godz. 
10 organlz'Uje wewnęhr;mo - klubo­
we biegi na przełaj, dostępne dla 
wszystkich. B ie;rL odbędą się w 
czterech kategoriach: dla kobiet na 
dystansie 1000 mtr„ dla juniorów 
na dystansie 1500 mtr„ dla seniorów 
na dystansie 3000 mtr„ ponadto dla 
młodych chłopców zorganizowany 
zostanie marszobieg n.a dystansie 
1000· mir. Zgłos:zenia przyjmowane 
będą na miejscu w dniu stadu. 

redagują K. Wróblewski i S. Furs 
W zeszłą. niedzielę zakończyły się 

drużynowe mistrzostwa Okręgu w kl. 
A. Końcowa tabela przedstawia. się 
następJłją.co: 1) LKS Włókniarz - 23 
pkt,, 2) Włókniarz Zgierz - 19 pkt, 
3) .AZS - 16 pkt., 4) Związkowiec 
- 15 pkt., 5-6) Ogniwo i Spójnia 
po 8 i pół pkt, :Mistrzoatwo zdobył 
zdecydowanie LKS Włókniarz, kwnli­
fikujf}c się tym samym do póllinałów 
mistrzostw klubowych Polski, nizcm 
ze zdobywcą. drugiego miejsca - Włók 
niarzem Zgierz. Zespół zgierski, gr~­
jąc stale w pełnym składzie, zdohył 
zasłużenie drugie miejsce. Zeszłorocz. 

ny finalista mistrz Polski - AZS 
grał prawie cały turniej w mocno re 
zerwowym s'klndzie. Zaobserwowal1ś. 

my jednak małą. dyscyplinę drużyny 
AZS, co również przyczyniło się do za 
jęcia 3 miejsca. Dużą. niespodziankę 
sprawiła drużyna Zwią.zkowca, która 
ulok<>wała się równi c?. w czołóv.•cie. Na 
leży podkreślić dyscyplinę i bojowy 
duch, jaki pnnom1ł w tym młodym 
zespole. Mamy nadzieję, że drużyna 
Związkowca odegra w przyezłym ro. 

SPORT 
w zakładach pracy 

ku jeszcze poważniejszą. rolę. W świetlicy zaklt1dów im, Strzelcz.y 
Jak było do przewidzenia o pozosta ka odbyło się towarzyskie spotka nie 

nie w klasie A walczyły drużyny: 1 w tenisa stolowego, pomi~dzy repre. 
Ogniwa i Spójni. Walka n.ie dała je- zentncją. znkład6w „Strzelczyk", a 
dnak rozstrzygnięcia i drużyny te ro reprezentacją. . Z:\fP przy Pańs~wowcj 
zegrają. jeszcze dodatkowe dwa spot. Szkole. Techm~zno.-Przemysło"l''C,J '. 

. . . Po mteresuJą.CeJ grze zwycięstwo . 
kama, które zadecyduJą. ostateczme o odnii!śli reprezentanci zakładów Strzel 
spadku do klasy B. czyka w stosunku 8:1 

Nr 85 

Sztolc czy De bisz 7 

Sztok (Wrocław) 

D x.isiaj w hali „Włókniarza." o 
godz. 18 rozegrany zo:;tnnie 

międzymia&t-Qwy wccz bokscr~ki 
·wroclaiv - I,ód ź. W ramach t<:p,-o 
~potkania dojdiie do 'k.ilku cie· 
kawych. pojedynków. :Między in· 
nymi Debisz Rpotka się ze S ztoJ. 
cem, który ostatnio zuów ou ualazł 
swą poprzednią formę. 

Hallo, · tu „W-Pn! 
P r zygotowania organizacyjne do 11 I 

międzynarodowego wyścigu kolar 
ski.ego „'l'rybuny Ludu" i ,,Rudego 
Prawa" na t cronie Czechosłowacji ~;! 
w pełuym t olm. Ustalono. jui godziny 
przyjazdu kolal'zy do poszczególn)·ch 
miast etapowych i t ak: w Gottwaldo. 
wie zawod11icy znajdą się na mecie o. 
kolo godz. 14, w Brnie - o 17 w Par 
cJubfoach - o 17 i w Pradze'-· pra 
wdopodobnie około godz, 17. 

• • • 
Meta wyśeigu w stolicy Czec11 o•lo­

wacji będzie na wielk im stadionie, 
na którym odbywają się zloty sokol­
skie. Stadion ten mieści 250 tys. wi. 
dz6w. 

Na start wy~cigu w Warszawie przy 
jedzie z CSR 10 d7.icnnikarzy sporto 
wych. 

* • * 
LJ stalono już skład komisji 11ędziow 

skiej wyścigu. Sędzią . głównym 
będzie inż. Szymczyk, Ponadto do ko. 
misji sę<!ziowskiej wchodzą. trzej Po. 
lacy: Cieślak, Brzozowski i Jankow­
ski oraz trzej Czechosłowacy. 

Lekkoatleci radzieccy 
biją rekordy 

MOSKWA. - Na zawodach le1; ko. 
atletycznych w Leningradzie tRw orlui 
cy radzieccy pobili 5 rekordów ZSRR. 

w hali: 
400 m. kobiet - Pictrowa l:M.1 

min. 1.500 m. - P ozida,icw 4:00,0, 
3,000 m. - . Pozhlajr\'\· 8:151~ ; 100 m. 
p. pl. Litnjcw l :i,O s~k „ sztafctn. ko. 
biet -l-x250 m. - Leningradzki Iu~ty. 
tut K. F. 2: 2-1-,8, 

GLOS 
organ t.Odzklpgo Komlteru I Wn.t~ 
wóllilileg r H.omlle tu Polsl;lej Zje· 

dnocT.ond Parl!J Robotnkzd 
Ile a 11 i: u Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

TeJrron:v: 
Redaktor naczelny 
za~tępca red . naNel,..ego 
Se'-retarz odoow!Pdzla!ny 
Ozia l part~·jny 

2t8· 1' 
218·2' 
219-0' 
215·1 • 

D?.lal korespondentćw rob- '.­
nlczyc h I chłopskich orA7 
red~k ,orów gr.zetek śckn• 
nycb 219·44 

DZ1ał mutacji Z23·:!~ 
Czlal miejski I sportowy 254·~1 

\Vev;n. 8 I tl 
Ozia l J.:ko nomiczny 218·1' 
1zial r?ln1 254·2' 

wewn. a 
Redakcje nocn ' 172-31 

Kolportat. 
L6d1.. Piotrkowska 70. tel. 222·~· 
Admlnłs1 racJa 250-4" 
czlał ogłoszeń: t.6dt. PlotrkOW· 

ska \Oła. tel. 111 -50 i llł-75 

Wydawca RSW „Prasa" 
Adr. Red.: t.6cl~, Piotrkowska 86. 

m -cle piętro. 
Oruk. Zakł. Graf. RSW „Prasa" . 
Lódż, ul. 7wirkf 17. tel. 206-4?. 

Prenumeratę przyjmuje 

I P.P .K. „Ruch " ea k onto P .K.0. 
Nr . VU -8633. 
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..................... 11!111 ........................... ~ .................................................. „ ...................... , ..................... mllli„ ... „ ... mmi ......... „„„ 

Zaufańy sierżant Hodsona kilkakrotnie obchodził wszystkie 
b'udynki pałacowe i dziedziniec. 

Nie znalazł Pandego, tylko przy murze, wychodzącym na brzeg 
rzeki, spostrzegł płytę kamienną z żelaznym krążkiem, podobną do 
drzwiczek piwnicznych i rozrzuconą dookoła darń. 

Sierżant dźwignął do góry płytę. Z głębi podziemia docho­
ciziły jęki wielu ludz1. 

Pobiegł do dyżurnego oficera. 

ROZDZIAŁ XLlV 

BEZJ.MJENNY ZDRAJCA 

Na głównej ulicy miasta - Srebrnym :aazarze, s iedzi pod wzo­
rzystą zasłoną - major Hodson. 

Z prawej strony Hodsona rtoją mullowie, bogaci kupcy i za­
możni mieszczanie z siwymi brodami, ubrani w jedwabne zaw oje. 

; 

z tyłu stoi honorowa straż przyboczna sahiba - oddział Sik-
hów z dowódcą. , 

Po lewej stronie majora stoi młody, przestraszony i blady sipaj. 
- Patrz - mówi do niego „chudy sahib". - Patrz bY,stro si­

paju! Jeśli przegapisz głównego _Pandego, czeka cię stryczek. 
Jeśli odkryjesz .Pandego i pokażesz mi go - dam ci zaszczytną 
śmierć przed lufą armatnil\f 

Sipaj patrzy. Oczy ma przyćmione. Tylu Pandych przecho­
dzi przed nim. Jak znaleźć tego najważniejszego? 

Zwi-µ:anych, po dziesięciu, prowad~ich główną ulicą obok 
majora. 

- Patrz! - rozkazuje znów Hodson sipajowi. - Jeśli nie znaj­
dziesz Pandeg o - szubienica! 

Hodsc:i-sahib zna dobrze Indie. . Dziś cały ranek porał się 
z tym sipajem. Rozmowa była niełatwa. , 

- Nik<,go nie oszczędzimy! - mówił Hodson. - Smierć cze­
ka was wszystkich, buntownicy! Chcesz ab~' darować ci życie? 
Wskaż mi miE'i.c:ce, gc:lzie znajduje się główny Pandy, a· będziesz żył! 

NiE'! Na et za cenę życia sipaje nie wydają towarzyszy. 
Ale major Hodson zna Indie. 
- Tyś bramin -. mówi. - Mam dla ciebie przygotowany stry· 

~zek. Czyściciel śmietników niskiej kasty powiesi cię, a twoja du-
1>- a będzie błądzifa po śmierci. nie mogąc znaleźć spokoiu 

Sipaj drży. 
- Nie trzeb a . sah ibie Hod!;on! - mówi 

Dla Hindusa śmierć na szubi enicy jest śmierci ą haniebną. 
W ten sposób umierają tylko ludzi e w yzuci z pr aw. 

. - Daj mi dobrą śmierć! - błaga wreszcie s ipa j. - Każ nmie 
zabić przez armatę; sahibie Hodson! Niech m oja dusza znaj.dzie 
spokój po śmierci! 

- Musisz na to zasłużyć! - powiedział H odson . - N ie może­
my znalezć wśród martwych ani ży\vych w aszego· głównego bun· 
townika. Wskaż nam Pandego, w.skaż głównych d owód ców - a 
otrzymasz dobrą śmierć. Otrzymasz zasz.czytną śmierć p r zed lufą 

armatnia! 
S ipa°j opuścił głowę. 
- Dobrze, sahibi~, b~ę· go szukał. 
Biedny nieznajomy sipaj wydawał , swych t ow arzys;ty n ie za 

życie, ale za honorową śmierć. . 
I oto teraz stoi pod zasłoną, po lew ej s tronie m ajora i p atrzy 

na tych, których prowadzą. 
Ręce sipaja związane sznurem na plecach lekko drżą. Patrzy 

na prowadzonych p>:>zez Anglików tow arzyszy i zdaje m u si ę, że 
traci rozum. 

:Wyprowadzają ich z piw n ic po dziesięciu, związany~h r azem 
jednym sznurem. 

Pięćdzi esiąt osiem godzin l 1'Żeli s ipaje w ciemności podziemi. 
Jeden na drugim, dusząc si ę z braku pow ietrza, Wilgo~i i ciasnoty. 
Są to ci sipaje , k tórzy jako ostatni weszli do korytarza podziein- · 
HE'IZO i nie moi:rli bź. dostać s ie do fortu Selimgura. 

• 


